
Płyń po morzach f oceanach

Następca „Daru Pomorza

już na wodzie

(Z Gdańska relacjonuje Jacek Balcewicz)

Na przylądku Canayeral Florydzie zakomunikowano w

chwartek późnym wieczorem, że wskutek niesprawności w jed­
nym z trzech ogniw paliwowych wahadłowca „Columbia”, wy­
krytej kilka godzin po starcie do drugiego lotu na orbicie około-

ziemskiej, czas trwania lotu skrócono z 5 dni .do 54 godzin. We­
dług zmienionych planów „Columbia” ma wylądować w sobotę
w bazie lotniczej Edwarda w Kalifornii. Podano jednocześnie, że
astronautom nic nie zagraża. W kabinie „Columbii” pierwszego
pojazdu wchodzącego na orbitą i powracającego na powierzch­
nię Ziemi, znajduje się dwuosobowa załoga, 49-letni dowódca

wyprawy Joe Engle i 44-letni astronauta Richard Truły, który
właśnie w dniu startu obchodził swoje urodziny. Na zdjęciu:
start, który nastąpił 12 bm, o gódz. 19.10 czasu miejscowego.

CAF-UPI-Telefoto
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Z wizyty prymasa Józefa Glempa w Paryżu

Wczoraj już od godziny 13
otwarte zostały bramy
gdańskiej Stoczni im. Le­

nina Tłumy młodzieży ciągnęły
w stronę wydziału K-3 w zakła­
dzie U, gdzie opleciony wianusz­
kiem rusztowań stał bordowo-
stalowy kadłub pierwszej budo­
wanej po . wojnie w polskich
stoczniach żaglowej fregaty —

następcy „Daru Pomorza” —

„Dar Młodzieży”.
O 14.15 rozpoczęła się cała ce­

remonia- . Przemawiają kolejno
rektor armatora, czyli Wyższej
Szkoły Morskiej z Gdyni i dy­
rektor Stoczni. Potem matka

Inauguracja

Domu Polskiego
•Prymas Polski Józef Glemp,

,Wspólnie z merem Paryża, Jac-
touesem Chiracem zainauguro­
wali w czwartek w stolicy Fran­
cji Dom Polski, im. Jana Pawła
II. Dom ten przeznaczony jest dla

młodzieży i studentów polskich,
którzy .• przyjeżdżają na naukę
do Francji, zaś powstał ze

wspartej przez Papieża inicjaty­
wy grupy Francuzów’, gorących
sympatyków naszego kraju. Wy-,
datną pomoc w gromadzeniu
funduszów na ów cel okazałe

ŚWIATA
OSMA runda glosowania

w Radzie Bezpieczeństwa
nad kandydaturami na sek­
retarza generalnego ONZ
ponownie nie przyniosła
rozstrzygnięcia. Chiny ko­
rzystając z. prawa weta nie
zgodziły sią na ponowny W'y-
bór Austriaka Kurta Wald-
heima, a Stany Zjednoczone
w ten sam sposób odmówiły
zgody na nominację tanzań-
czyka Salima Ahmeda Sali-
nia.

WŁADZE egipskie poin­
formowały, że za udział w

zamachu na życie prezyden­
ta Sadata odpowiadać będą
24 osoby. Opublikowany w

Kairze akt oskarżenia wy­
mienia nazwiska winnych,
wśród których znajdują się
studenci i 3 wojskowych.
Proces rozpocznie sią 21 lis­
topada. ,

PRZEBYWAJĄCA z wizy­
tą w Paryżu premier Indii.
Indira Gandhi została przy­
jęta nrzez prezydenta Fran­
cji, Francoisa Mitterranda.

miasto Paryż, pragnąc w ten

sposób upamiętnić wizytę, jaką
złożył tam w ub. roku Jan Pa­
weł II oraz dać dowód przyjaźni
łączącej oba społeczeństwa.

Abp J, Glemp dziękując
wszystkim, którzy wnieśli wkład
w powstanie Domu powiedział
do studentów: „Korzystajcie jak
najwięcej z mądrych nauk, .poz-
nawajcie myśl francuską, ale
pamiętajcie, że wasza inspiracja,
wasze źródło leży nad Wisło.
Macie zawsze służyć ■wielkim
ideałom naszej Ojczyzny".

Dom im. Jana Pawła II jest
odpowiednikiem internatu im

Maksymiliana Kolbe (dla dziew­
cząt), powstałego w 1974 r w

ppdparyskim Bagneus. Jak pod­
kreślają jego organizatorzy, ma

on służyć młodzieży, która przy­
bywa do Paryża .na naukę, a

nie w poszukiwaniu zarobku.

Krakowianka matką chrzestną
«Gen Władysława Sikorskiego))

Wczoraj z zachowaniem pełne­
go wojskowego ceremoniału w

bazie kontenerowej przy Na­
brzeżu Helskim gdyńskiego por­
tu odbyło się podniesienie ban­
dery Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej na zbudowanym we

francuskiej, stoczni supernowo­
czesnym kontenerowcu, gen.
Władysław Sikorski. W uroczys­
tości uczestniczyła matka
chrzestna statku, mieszkanka
Krakowa, pani Julia Nenko
Gen. Sikorski będzie obsługiwał
linię północno-amerykańską.

(jb)

Zirna w Tatrach
W Tatrach i na Podhalu za­

panowała. prawdziwa zima. Ńa
Kasprowym Wierchu jest juz po­
nad metr śniegu i wczoraj śnieg
sypał dalej. W Zakopanem po­
krywa śnieżna ma ponad 35 cm,
a na Turbaczu ponad 60 cm i

wszędzie tarn obserwuje się
dalszy opad śnieżny. Wprawdzie
w czwartek wieczorem nastąpi­
ło pewne ocieplenie i tempera­
tura utrzymywała się w rejo­
nie zera, ale co będzie dalej
nie wiadomo... Jedno jest pew­
ne. Szpital zakopiański Odnoto­
wał pierwszych 5 wypadków
narciarskich w sezonie zimowym
1981/82.

Rozpoczęliśmy już po
dziesiąty. — wspólnie z PTTK i

Wydziałem Kultury Fizycznej i

Turystyki Urzędu m. Krakowa

akcję ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA

Cieszy się ona nadal olbrzymim
powodzeniem wśród mieszkań­
ców naszego miasta: w sobotnio-

niedzielnych spacerach — mimo

fatalnych warunków atmosfe­
rycznych — wzięło udział z górą
dwa tysiące osób.

O tym «ię mówi

II
listy'1 z jrtmtnm

Był taki czas, kiedy prze­
ciętnego obywatela nie

obchodziły zgoła jakieś
części zamienne do maszyn,
nie interesowało zupełnie,
ile pustych węglarek' potrze­
ba w tygodniu na dowiezie­
nie opalu do elektrowni.. Ko
i słusznie, bo od tego powin­
ni być zaopatrzeniowcy, ko­
operanci i kompetentni pra­
cownicy Kolei. Jakże wiele

się zmieniło!

Telewizyjne. ..Listy
’

o go­
spodarce" oglądamy dzisiaj z

wypiekami na twarzy, jak. _

frapujący western, czy dre­
szczowiec. I także trudno się
dziwić, bo przecież jest. w

nich coś 2 kryminału. Ludzie
to komentują w kolejkach ;

tramwajach, w domowych ■
przyjacielskich rozmowach
zastanawiając się, dlaczego
tak wiele mówi się o tych
sprawach — a tak mało robi?
Ich zdaniem, telewizyjne se­
riale o naszej gospodarce

mają jedną zasadniczą wadę:
brak epilogu. Niektórzy pro­
ponują nawet, by oprócz do­
ciekliwych a sympatycz­
nych komentatorów oraz śli­
skich jak piskorz winowaj­
ców naszych kłopotów i nie­
szczęść zasiadał w studio
także prokurator. Wszak nie

jedna z poruszanych w tych
„Listach" sprawa zastuguji
na taki publiczny finał.

To społeczne zaangażowa­
nie problemami naszej gos
podarki. (a raczej niegospo­
darności) bliższej ciału niż
kiedykolwiek, te tysiące li­
stów pisanych do telewizji,
radia i prasy nie może się
kończyć tylko na komenta­
rzach' i bezsilności. Jest 't>
bowiem również marnowa­
nie ludzkich zasobów ener­
gii. Jest "to najistotniejsza
dzisiaj sprawa wiarygodno­
ści władzy, zaufania i petit-
worządności.

ADAM ZARNDW3KI

ks

chrzestna, pani Helena Turkie-
wiczowa. żona wieloletniego do­
wódcy „Daru Pomorza", lept.
Kazimierza Jurkiewicza; wypo­
wiada tradycyjną juz formułę:
„Płyń po morzach i oceanach
świata, sław imię polskiego sto­
czniowca i barwy polskiej ban­
dery. Nadrję ci imię „Dar Mło­
dzieży’’. Słychać trzask rozbija­
nej o burtę butelki szampana i

rozlegają się gromkie oklaski

Kapelan gdańskich stoczniow­
ców, ks. kanonik Henryk Jan­
kowski poświęca statek i udzie-,
la błogosławieństwa wszystkim
tym, którzy przy nim pracowali
i będą na jego pokładzie pływać.

Przez stocznię niesie się zwie­
lokrotnionym echem łoskot wy­
bijanych klocków. Pada komen­
da: „Odblokować stopery śrubo­
we! Uwaga płyń!", i olbrzymie
stalowe pudło majestatycznie su­
nie do wody. Bukszpryt śmiga
mi nad głową. Rozlega się plusk
wody i kadłub niemal kładzie
się na lewej burcie — przez
moment wydaje się, że nie pod­
niesie się, ale bardzo szybko
okazuje się, żę to tylko złudze­
nie Stalowe pudło bardzo szyb­
ko wstaje i zaczyna się kolebać,
wyzwalając olbrzymie fale,
przez które przedzierają się dwa
holowniki' .„Nosorożec” i „Mar­
cin”, aby ujarzmić rozchybotany
kadłub. Słychać ryk' syren, or­
kiestra gra hymn państwowy.

(Dokończenie na. str. 2)

W związku z licznymi zapy­
taniami,' informujemy, że OD
ZNAKĘ ’

~

KOWA może zdobyć każdy u

czestnik akcji, wystarczy tylko
wziąć udział w wyznaczonej
regulaminem ilości imprez: od­
znaka w stopniu brązowym ■-
12 wycieczek, w stopniu . srebr­
nym — 16 wycieczek, w stopniu
złotym — 20 wycieczek, w stop­
niu złotym z pawim piórem —

22 wycieczki i , 10 specjalistycz­
nych prelekcji. W jednym cyklu
wycieczek (listopad — marzec)
można zdobyć tylko jeden sto­
pień odznaki; oczywiście zaczy­
namy od stopnia brązowego.
Spacery po starym i nowym
Krakowie odbywają się we

wszystkie niedziele i wolne od

pracy soboty. Udział w akcji,
jest bezpłatny. Zapraszamy!

A oto program imprez, które
odbędą się w niedzielę, 15 bm.:
9 Odznaka brązowa — DZIEJE
WAWELU — zbiórka między go­
dziną 9.30 a .10.30 na Rynku
Głównym, kolo wejścia do biura
„Wawel-Touristu” w Sukienni
cach. W programie zwiedzanie

wystawy pn. „Wawel zaginio­
ny”.
• Odznaka srebrna — DZIEL­
NICA KAZIMIERZ (część II) -

zbiórka między godziną 11.00 a

11.45 na placu Wolnica. Poznamy
dzieje Żydów w Krakowie, zwie­
dzimy stare bóżnice i Muzeum

Judaistyczne.
<• Odznaka złota — KRAKOW­
SKIE.'ZAKONY (część II) —

zbiórka między godziną 13.00. a

13.30 na Rynku Głównym, koło

wejścia do biura „Wawel-Tou
ristu” w Sukiennicach. Zwiedzi

my kościoły Kapucynów i Kar­
melitów na Piaskach.

Jeszcze raz serdecznie zapra
szamv. Czeka na Was ODZNA­
KA' PRZYJACIELA KRAKOWA.

(kas)

PRZYJACIELA KRA-

ech1r
kKRAKOWi

ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWE N r 221 (11056)
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 13, 14, 15 listopada 1981 r
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Po 30 dniach konfliktu straj­
kowego w PGR Lubogóra i 22
dniach wyniszczającej gospodar­
kę narodową akcji strajkowo-
protestacyjnej w zakładach

piacy woj. zielonogórskiego. —

12 bm. doszło do porozumienia.
A oto treść komunikatu Biura
WRN w Zielonej Górze w tej
sprawie.

Regionalny Komitet Strajkowy
— jak stwierdza się w komuni­
kacie — wykazując pełne zro­
zumienie sytuacji społecznej i

gospodarczej województwa oraz

kraju, postanowił przychylić się
l do prośby przewodniczącego

KK FJN do mieszkańców Krakowa:

Jak stworzyć płaszczyznę
porozumienia narodowego?

Idea powstania ogólnopol­
skiej bazy porozumienia naro­
dowego potwierdzona ostatnio
przez Biuro Polityczne Kę
PZPR znalazła się również w

centrum uwagi Krakowskiego
Komitetu FJN. Zespół ds. Kon­
sultacji Społecznych KK FjN
pragnąc uczestniczyć w tej
ogólnonarodowej dyskusji
zwraca się do społeczeństwa
Krakowa i woj. miejskiego z

dwoma zasadniczymi pytania­
mi w tej sprawie.

1. Jakie siły społeczne i po­
lityczne w Polsce powinny być
reprezentowane
jowym forum

narodowego?
2. Co należy

forma porozumienia narodo­
wego była realna, skuteczna

akceptowana przez ogół spo
łeczeństwa?

Odpowiedzi i opinie na te

pytania należy kierować do
Krakowskiego Komitetu FJN,
Kraków ul. Basztowa 22, po­
kój nr 68 względnie,pod adre­
sem naszej redakcji — Kra­
ków „Echo Krakowa” ul. Wiśl-
.na 2. (aż)

J
na ogólnokra-

porozumicnia

zrobić, żeby

deszczu,
zachod-

m/sek.
dniem

nocą

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sią
będzie w zasięgu niżu.
Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami. W nocy
i rano miejscami mgły i

zamglenia. W ciągu dnia
słabe opady

Wiatr pld. -zach. i

ni, prędkość 7—4

Temperatura maks,
plus 3 do plus 5, min.

plus2doost.C.Ranowil­
gotność powietrza 96 proc. W

ciągu następnej doby zachmu­
rzenie umiarkowane, okresami

wzrastające do dużego, w

ciągu dnia przelotne opady
deszczu; temperatura bez

większych zmian. (w)

fłozmcmy „Echa"

WRN i zawiesić strajk z dniem
13 bm. od godziny rozpoczęcia
pracy pierwszej zmiany, utrzy­
mując jednocześnie gotowość
strajkową w regionie do czasu,

ostatecznego podpisania porozu­
mienia Przewodniczący WRN

zagwarantował przedstawicielom
NSZZ „Solidarność" możliwość

przedstawienia swojego stanowi­
ska. na sesji WRN w dniu 16
bm. oraz zobowiązał się skiero­
wać do kompleksowego zbada­
nia przez właściwe organa kon­
trolne, całokształtu działalności
kombinatu PGR w Świebodzi­
nie, z

kontroli
terminem rozpoczęcia

z dniem 16 listopada br.
*

cztery tygodnie akcjaPrzez

strajkowo-protestacyjna w woj.
zielonogórskim spowodowała
straty gospodarcze szacowane w

miliardach złotych.

W Szczecinie powstał
Klub ((Odrodzenie))

12 bm. odbyto się w pomie­
szczeniach Politechniki: Szcze­
cińskiej pierwsze posiedzenie
Klubu „Odrodzenie” z udzia­
łem rn, in. prezesa Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich
— Stefana Bratkowskiego, dra
Wojciecha Lamentowicza oraz

redaktora naczelnego „Po pro­
stu” Ryszarda Turskiego. W
spotkaniu uczestniczyli przed­
stawiciele różnych
przede wszystkim
kich i studenckich,
szenie Przymierze
„Odrodzenie”, które jest ko­
mitetem założycielskim Klubu
działa w Szczecinie od blisko
2 miesięcy. W projekcie statu­
tu określiło jako teren funk­
cjonowania obszar całego kra­
ju. stawia sobie za cel odro­
dzenie .społeczne i. polityczne
narodu w dążeniu do wszech­
stronnego rozwoju kraju.

(PAP)

środowisk,
inteligenc-
Stowarzy-
Spoleezne

Dokąd zmierza
Stronnictwo Demokratyczne?

I
du Administracyjnego, a społe­
czeństwo o tym w ogóle nie
wiedziało! Także i dziś dostęp
SD do środków masowej infor­
macji jest bardzo ograniczony.
Stąd biorą się często niewłaści­
we opinie, wynikające z niedo­
informowania obywateli o na­
szych poglądach i reprezento­
wanym stanowisku, Partia jest
samodzielna, jeśli ma własny
program polityczny oraz . uwa­
runkowania do jego realizacji.
XII Kongres SD taki program
uchwalił. Będąc małą partią
polityczną musiray być silni
właśnie atrakcyjnym progra­
mem, stojącym na gruncie Kon­
stytucji, by zjednywać, sobie,
sojuszników u naszych partne­
rów i w społeczeństwie. Sami
nie zawsze dysponujemy odpo­
wiednim potencjałem, zdolnym
do pełnej realizacji zamieraeń,

Z przewodniczącym Krakowskiego Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego, posłem na Sejm PRL, prof. dr JANEM
JANOWSKIM rozmawia Jan Frenkel.

— Panie Profesorze, w

śwhtłomości społecznej SD —

choć znacznie zmienione po
XII Kongresie — nadał jest uwa­
żane (proszą się nie obrażać, bo

powiem dobitnie) za partią po­
takujących, Mówi się wrącż o

serwilizmie SD w stosunku do

partii rządzącej. Czy tak jest
faktycznie? Na ile SD jest sa­
modzielną partią?

— Nie mogę zgodzić się z tą
opinią. Te • krzywdzące SD
stwierdzenia wynikają głównie
z nieznajomości wielu poczynań
Stronnictwa. Nasze liczne ini­
cjatywy, zgłaszane m. in. w ko­
misjach sejmowych i na forum

publicznym parlamentu przed
Sierpniem 80 r. nie były wła­
ściwie naświetlane i doceniane.
To przecież właśnie SD dopo­
minało się przez bardzo wiele
lat e utworzenie Naczelnego Są-

Sądzę, że jednak pozycja SD,
jako samodzielnej partii polity­
cznej,- urzeczywistniającej de­
mokratyczne zasady funkcjono­
wania państwa i społeczeństwa,
jest coraz lepsza, choć nas w

pełni, oczywiście, nie zadowala.

— Jaką widzi Pan rolę dla
SD w procesie posierpniowych
przemian i w budowaniu fron­
tu porozumienia narodowego?

— Uważam, że droga, którą
idzie SD zyskiwać będzie ak­
ceptację społeczną. Czując ten

kredyt zaufania,’ nasi przedsta­
wiciele we froncie porozumie­
nia narodowego powinni odgry­
wać dużą rolę, SD nie prezen­
tuje ekstremalpych poglądów,
może więc — jako partia cen­
trowa — być w pewnym sensie
mediatorem pomiędzy najwięk­
szymi siłami tego kraju. Front
ten będzie autentyczny, jeśli
owe siły potrafią uzgadniać
stanowiska. Taka koalicja da

ttłnJcońezenie na tir. 5)



Ocenie sytuacji gospodarczej
oraz wytyczeniu głównych kie­
runków działań poświęcone by­
ło 12 bm. posiedzenie Komite­
tu Gospodarczego Rady Mini­
strów. Przewodniczył wicepre­
mier J. Obodowski. Jak stwier­
dzono, w ciągu 3 miesięcy, któ­
re upłynęły od przyjęcia przez
Sejm rządowego programu prze­
zwyciężania kryzysu stan naszej

■gospodarki uległ dalszemu skom­
plikowaniu. Głównym kierun­
kiem działań na rzecz łago­
dzenia trudności musi być nie

tylko wzrost wydobycia węgla,
ais i zwiększenie dyscypliny je­
go wykorzystania. Komitet u-

znał za konieczne dokonanie w

pilnym trybie przeglądu rze­
czowa - towarowego produkcji
rynkowej. Będzie to stanowiło

podstawę w porządkowaniu sy­
stemu reglamentacji rynkowej.

W związku z rozszerzaniem
się akcji protestacyjnej zaini­
cjowanej przez sprzedawców i

kolporterów prasy na Dolnym
Śląsku 12 bm. Zarząd Główny
RSW „Prasa-JKsiążka-Ruch” w

Warszawie zorganizował kon­
ferencję prasową, na której
przedstawił swoje stanowisko
na temat przyczyn i tła kon­
fliktu.

Jedną z przyczyn tej akcji,
jak wiadomo, jest wprowa­
dzenie nowych stawek wyna­
grodzenia prowizyjnego dla
sprzedawców po podwyższeniu
przed miesiącem cen papiero­
sów. Wprowadzenie nowych
tabel wynikało głównie stąd,
aby nie doprowadzić do sytua­
cji, w której jedna grupa za­
wodowa korzystać będzie w

sposób społecznie nieuzasad­
niony ze zmian cen bez jakie-

Pedagodzy i posłowie
o «Karcie Nauczyciela»
W auli Wyższej Szkoły Pe­

dagogicznej odbyło się
wczoraj spotkanie nauczycieli —

członków „Solidarności” z posła­
mi ziemi krakowskiej w spra-

Sejm
Na wstę-

wie uchwalenia przez
„Karty Nauczyciela”.
pie przewodniczący Komisji Za­
kładowej „Solidarności” Kra-
ków-Krowodrza — Bronisław

Synowiec przedstawił posłom
rozbieżności, jakie występują
między projektem rządowym a

projektem „Solidarności”. Rzą­
dowy projekt „Karty Nauczycie­
la” wprowadza artykuł o wy­
chowaniu młodzieży w duchu
zasad socjalistycznego współży­
cia społecznego. Nauczyciele pro­
ponują, aby młodzieży były
wpajane zasady humanistyczne­
go współżycia. Prot:.-' "' cni
także przeciwko sformułowaniu:

Nauczyciel jest obowiązany wy­
konywać każde polecenie służbo­
we przełożonego, nawet-jeśli jest
sprzeczne z prawem lub nosi zna­
miona pomyłki. Z tym wiąże się
też sprawa ślubowania nauczy­
cieli. Artykuł ten jest w projek­
cie ustawy, nie ma jednak tek­
stu owego ślubowania. Kolejną
kwestią sporną jest ocenianie

nauczycieli przez zwierzchników,
którzy nie zawsze przecież by­
wają obiektywni. Są to główne
punkty sporne dotyczące kształ­
tu polskiej oświaty.

Zabierający głos w dyskusji

nauczyciele ustosunkowali się do

przedstawionych problemów.
Wiesław Kowalski, przewodni­
czący Komisji Zakładowej No­
wa Huta — podkreślił, że już
zbyt długo toczą się rozmowy
pomiędzy Ministerstwem Oświa­
ty i Wychowania a związkami
zawodowymi-nauczycieli, a prze­
cież sprawy oświaty są tak sa­
mo ważne, jak sprawy wyży­
wienia. Pozostali zabierający
głos wypowiadali się przeciwko
tym artykułom projektu rządo­
wego, które mówią o wykony­
waniu poleceń służbowych, co

stosowane do tej pory, miało

wpływ na obniżenie poziomu na­
uczania, szczególnie w szkołach

podstawowych i. zasadniczych
szkołach zawodowych. Nauczy­
ciele zwrócili- uwagę na propo­
nowane przez „Solidarność” roz­
wiązanie — ich zdaniem słuszne
— o wprowadzeniu w .życie

Karty. Nauczyciela” ■■na okres

przejściowy, ą potem — po sze­
rokiej konsultacji społecznej —

uchwalenie Ustawy o Edukacji
Narodowej.

Do spraw poruszonych przez
nauczycieli ustosunkowali się
posłowie. M. in. Krzysztof Trę-
baczkiewicz zapoznał zebranych
z pracami sejmowej Komisji O-

światy i Wychowania, której jest
wiceprzewodniczącym, zgadza­
jąc się z większością postulatów
nauczycieli. ■(mj)

gokolwiek dodatkowego wkła­
du pracy. Decyzja o wprowa­
dzeniu nowych stawek, co

podkreślono na konferencji,
nie była jednostronnie podję­
ta przez RSW, lecz konsulto­
wana z odpowiednimi organi­
zacjami związkowymi „Soli­
darności”. Projekty zmian nie
spotkały się ze sprzeciwem
uczestników rozmów i podpi­
sano protokoły ze wspólnych
ustaleń. Decyzja ta jest rów­
nież zgodna z postanowienia­
mi, jakie zawarte są w umo­
wie ze sprzedawcami.

N.a konferencji zaakcento­
wano, że w wyniku nowych
stawek opłat prowizyjnych
żaden ze sprzedawców nie o-

trzyma niższego niż dotychczas
wynagrodzenia; często znacz­
nie wyższe. Sprzedawcom wy­
płacane są już wynagrodzenia
potwierdzające tę zasadę.

W postulatach uczestników
akcji protestacyjnej podnoszo­
ne są również problemy obję­
cia sprzedawców prasy ogól­
nymi przepisami o wcześniej­
szym przechodzeniu na emery­
turę oraz dotyczące uzyskania
przez sprzedawczynie prawa
do zasiłku wychowawczego
dla matek wychowujących
dzieci do lat 3.

Na konferencji potwierdzo­
no, że zgodnie z wcześniejszy­
mi ustaleniami zarząd RSW
„Prasa-Książka-Ruch” popiera
te starania w Ministerstwie
Pracy, Płac i Spraw Socjalnych.
Wyjaśniono również dlaczego,
jak dotychczas, nie podejmuje
się rozmów z inicjatorami
akcji protestacyjnej na Dol­
nym Śląsku. Ponieważ 'unor­
mowanie spraw płacowych i
socjalnych dotyczy ok. 55 tys.
sprzedawców prasy zatrudnio­
nych w ok. 32 tys. punktach
sprzedaży, RSW „Prasa-Książ­
ka-Ruch” wystąpiła z propozy­
cją przeprowadzenia rozmów
na ten temat przy wspólnym
stole z przedstawicielami „So­
lidarności” i kilku innych
związków zawodowych działa­
jących wśród , pracowników
kolportażu prasy. Rozmowy
takie mają odbyć się na po­
czątku przyszłego tygodnia.

Balonem przez Ocean
TOKIO (PAP).
Amerykanie Ben Abruzżo,

.Larry Newmann, Ron Clark i

Japończyk Rocky Aoki konty­
nuują pomyślnie lot balonem
nad Oceanem Spokojnym z Ja­
ponii do USA. Balon wraz z

gondolą ma 26 pięter wysokości.
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ijający tydzień przy­
niósł wiele bardzo isto­
tnych wypowiedzi os»-

bistości amerykańskich na

temat perspektyw zbliżają­
cych się rokowań z ZSRR w

kwestii ograniczenia zbrojeń
nuklearnych w Europie. Wy­
bija się szczególnie stwier­
dzenie szefa personelu Białe­
go Domu — Bakera, który
zadeklarował zain eresowa-

nie USA tymi rozmowami.
Również wiceprezydent Busch
stwierdził, że Stany Zjedno­
czone są gotowe negocjować
z ZSRR. Natomiast sekre­
tarz stanu — llaig stwier­
dził, że ZSRR posiada trzy­
krotnie więcej od USA środ­
ków przenoszenia broni nu­
klearnych w Europie. Ame-

rykańsko-radzieckie rozmo­
wy na temat broni średnie­
go zasięgu w Europie mają
się rozpocząć 39 listopada w

Genewie. Agencje prasowe
cytują też wypowiedź I se­
kretarza ambasady ZSRR w

Waszyngtonie, który stwier­
dził w wywiadzie telewizyj­
nym, iż „jeśli jakikolwiek
pocisk zostałby wystrzelony
nad terytorium Związku Ra­
dzieckiego, to odpowiemy
całą naszą potęgą”. Stwier­
dził przy tym, że sugestie
amerykańskie co do „ograni­
czonej wojny nuklearnej”
są bardzo niebezpieczne, bo­
wiem może powstać wraże­
nie, ii świat mógłby prze­
trwać taki ejtanieżony kon­
flikt.

O Zaostrzyły się stosunki

między Kubą a USA. Przed-

stawiciel Kuby przy • ONZ

przekazał sekretarzowi ge­
neralnemu notę protestującą
przeciwko — jak to określo­
no— „amerykańskim pla­
nom blokady lub zbombardo­
wania Kuby”. Wyraził on o-

bawę, że istnieje realne nie­
bezpieczeństwo podjęcia przez
USA blokady morskiej, albo

sankcji ekonomicznych prze­
ciwko Kubie, a nawet ataku

lotniczego na kluczow-e za­
kłady przemysłowe.

• Ilamburski tygodnik
„Der Spiegel” opublikował

zysamj Kościele. Pogłoski te

nie znalazły jednak potwier­
dzenia w Watykanie. Zde­
mentowano doniesienia prasy
RFN i uznano publikację
„Spiegla” jako „nieważną
plotkę, która nawet nie za­
sługuje na odpowiedź”. Jan
Paweł — stwierdzono — jest
już w pełni sił i w ciągu
najbliższych dwóch tygodni
uda się w swoją pierwszą
podróż od majowego zama­
chu. Ma to być wizyta
Sanktuarium Maryjnym
miejscowości oddalonej o

koło 100 km na północ
Rzymu.

• Wszystkie agencje pra­
sowe odnotowały przybycie
w poniedziałek do Waszyn­
gtonu polskiej delegacji z

W

o-

od

Co w świecie?
materiał, z którego wynika,
iż Papież Jan Paweł II nie

czuje się już w stanie pełnić
funkcji zwierzchnika Kościo­
ła Katolickiego i nosi się z

zamiarem ustąpienia. Wobec

grona zaufanych współpra­
cowników Papież miał oświa­
dczyć, że od czasu zamachu
na jego życie nie jest już
tym samym człowiekiem co

poprzednio; może pracować
jedynie w ograniczonym wy-

prze-
godzi-
Ponoć

waty-

Ministerstwa Finansów, która
rozpoczęła we wtorek roz­
mowy w sprawie przystąpie­
nia Polski do Międzynarodo­
wego Funduszu Walutowego.
Obserwatorzy odnotowują,
że po długich wahaniach
ZSRR dał zielone światło
takiemu projektowi, który w

razie konkretyzacji ułatwił­
by Polsce otrzymanie kredy­
tów. Polska była jednym z

członków założycielskich
MFW, a następnie wystąpiła
zeń pod naciskiem radziec­
kim — twierdzi Agencja
Reutera.

Ł>

miarze czasu i musi
znaczać dziennie 3—4

ny na odpoczynek,
konserwatywne koła
kańskie od wielu tygodni sta­
rają się odwieść Papieża od

jego zamiarów, obawiają się
bowiem, że ustąpienie Papie­
ża może się niekorzystnie
odbić na wstrząsanym kry-

WCZORAJ odbyło się spot­
kanie prezesa NK ZSL, R.
Malinowskiego i przewodni­
czącego CK SD, E. Kowal­
czyka. Podkreślono donios­
łość działań na rzecz prak-
tyoznej realizacji idei szero­
kiego Frontu Porozumienia
Narodowego.

PREZES NK ZSL, wice­
premier R. Malinowski spot­
kał się 12 bm. z przedstawia
cielami ZG Towarzystwa
Wiedzy Powszechnej. R. Ma­
linowski zaakcentował po­
trzebę szerokiego włączenia
TWP do działania na rzecz

upowszechniania idei
zumienia, narodowego
popularyzacji
gospodarczej.

CZŁONEK 1
— A. Siwak !
bm. w Gdyni

poro-
oraz

zasad reformy

BP KC PZPR
spotkał się 12

. i z aktywem
partyjnym zarządu portu o-

raz różnych zakładów pra­
cy, stwierdzając m. in.,
wszelkie budzące
wersje kluby i tzw.

dyskusyjne powinny
chać działalności, jako
służące integracji partii.

12 BM. ODBYŁA SIĘ
Warszawie jubileuszowa
sja ZG Polskiego Towarzys­
twa Wydawców Książek,
zorganizowana z okazji 60-
lecia Towarzystwa. Uczest-

że
kontro-

fora
zanie-

nie

w

se-

niczący w obradach wice­
premier M. F . Rakowski u-

dekorował zasłużonych dzia­
łaczy Towarzystwa odzna­
czeniami państwowymi.
Krzyż Oficerski OOP otrzy­
mał Roman Tomaszewski,
Krzyże Kawalerskie OOP —

Maria Gantz, Maria Kowa­
lewska, Krystyna Rumień i
Tadeusz Zapiór.

KRAJOWA Komisja Zjaz­
dowa NSZZ Indywidualnego
Rzemiosła „Solidarność” pod­
jęła uchwałę o zwołaniu- I

Z kraju
Krajowego Zjazdu Delega­
tów tego Związku w dniach
3—6 grudnia br. w Krako­
wie.

12 BM. ODBYŁO SIĘ
spotkanie przedstawicieli re­
sortu z reprezentantami
Krajowej Sekcji Hutniczej i
Krajowej Sekcji Górniczej
NSZZ „Solidarność”. Tema­
tem spotkania były kwestie
związane z zastosowaniem w

przemyśle hutniczym kartek
„G”, deputatów węglowych,
a także sprawy dodatko­
wych urlopów zdrowotnych,
skracania wieku emerytal­
nego na stanowiskach zali­
czanych do kat. I zatrudnie­
nia. ,

CZŁONEK BP, sekretarz
KC PZPR, H. Kubiak spot­
kał się 12 bm. z dyrektorem
Muzeum Narodowego w

Warszawie, prof. S . Lorent­
zem. Omówiono główne pro­
blemy muzealnictwa oraz

ochrony zabytków, podkreś­
lając ich znaczenie w naro­
dowej kulturze.

W WARSZAWIE odbyła
się 4. sesja polsko-fińskich
komisji mieszanych działają­
cych w ramach umów o

współpracy gospodarczej,
przemysłowej i naukowo-
technicznej oraz o znoszeniu
przeszkód w handlu między
Polską a Finlandią. Delega­
cja polska zaproponowała,
aby strona fińska, hiorąc.
pod uwagę obecne trudności
finansowe naszego kraju,
przyznała kredyt 49 min do­
larów na import z Finlandii
w roku 1982 m. in. farma­
ceutyków, celulozy, papieru
i kartonu.

W ALEI Zasłużonych ną
cmentarzu Powązkowskim -

w Warszawie odbyło się 12
bm. odsłonięcie i poświęce­
nie pomnika na grobie wy­
bitnego poety Kazimierza
Wierzyńskiego. Poświęcenia
pomnika dokonał ks. Jan
Twardowski — sam będący
znanym poetą.

12 bm. we Wrocławiu przeby­
wał przewodniczący Krajowej
Komisji NSZZ „Solidarność” —

Lech Wałęsa, uczestnicząc w

posiedzeniu prezydium Zarządu
Regionu „Dolny Śląsk” „Solidar­
ności” oraz w spotkaniu z akty­
wem związkowym największych
fabryk Wrocławia. L. Wałęsa
oceniając podczas spotkania z

aktywem aktualną sytuację w

kraju stwierdził, że jest ona

Co słychać?
Po 172 latach wojny mię­

dzy Danią a Nuezca, niewiel­
kim miasteczkiem na połud­
niu Hiszpanii, obie strony
.zawarły pokój. Był to naj­
dłuższy w dziejach ludzkości
konflikt. Ta dziwna wojna,
w której nie padł ani jeden
strzał, wypowiedziana zosta­
ła w 1809 roku na wiado­
mość o tym, że Królestwo
Danii zawarło sojusz z Fran­
cją napoleońską, będącą
wówczas w stanie wojny z

Hiszpanią. O konflikcie przy­
pomniano sobie ostatnio, kie­
dy to to archiwach meros-

twa przypadkowo natrafiono
na pożółkły dokument, w

którym Nuezca wypowiada
wojnę Danii.

• Za agencjami prasowy- B

mi wiele gazet podaje, że

„Solidarność” zwróciła się do

rządu o rozpoczęcie negocja­
cji na temat opracowanych
projektów reform, które w

decydującym stopniu zmie­
nią oblicze polskiego socja­
lizmu. Rząd — pisze agencja
UPI — dokonał już istotnego
ustępstwa wobec Związku
poprzez zdymisjonowanie
prokuratora generalnego,
wobec którego „Solidarność”
miała zastrzeżenia, że w nie­
zadowalający sposób prze­
prowadził śledztwo w spra­
wie incydentów w Bydgosz­
czy.

8 Skutki kryzysu w Pol­
sce są ostro odczuwane przez
kraje RWPG. Polska, wydo­
bywająca obecnie znacznie

mniej węgla niż przed kilku

laty, całkowicie wstrzymała
już eksport do ZSRIR, a in­
nym partnerom dostarcza

węgla o dwie trzecie mniej
niż przewidziano w umowach. .

Związek Radziecki, pozba­
wiony polskiego węgla, zo­
stał zmuszony do obniżenia

swojego eksportu tego pali­
wa na Zachód. NRD musi

kupować węgiel w RFN za

walutę wymienialną. Polska
nie wypełniła również swych
obowiązków, dostawcy innych
surowców, które bratnie kra­
je muszą importować z Za­
chodu, Przyszłość zależy od

polskiej gospodarki, od pracy
Polaków i od cierpliwości
Sojuszników — pisze jugo­
słowiański l tygodnik „NIN”.

(m-tz)
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bardzo złożona. Obecnie mamy
w Polsce 65 konfliktów mniej­
szych i większych. Zadaniem

działaczy „Solidarności” jest
obecnie przeciwdziałać stanow­
czo powstawaniu nowych ognisk,
napięć, konfliktów a zarazem

podejmowanie skutecznych
przedsięwzięć celem rozwiąza­
nia już istniejących strajków,
protestów itd. Działacze związ­
kowi powinni mieć duży auto­
rytet, który będzie skutecznie

pomagał w przeciwdziałaniu
konfliktowym sytuacjom. Dzia­
łacz związkowy — stwierdził L.
Wałęsa — powinien tak mówić
ludziom: Ja po to biorę ciężkie
pieniądze z waszej kieszeni, bym
wasze sprawy załatwiali Dajcie
mi trochę czasu, abym mógł
rozwiązać ten konflikt przez
rozmowy, działanie, spotkania.
Jeżeli mi się to nie uda, to mo­
żecie mnie rozliczyć lub zrobić
strajk. Taka postawa jest ryzy­
kowna dla działacza związkowe­
go—dodał—alemamywPol­
sce trudną sytuację, w której
tak należy postępować.

Jest ważną sprawą obecnie —

podkreślił L. Wałęsa — że nasz

związek zawodowy nie powinien
dążyć do konfrontacji, bo ta

konfrontacja niczego nie załatwi.
Na przykład:,’ zmiana obecnej
ekipy rządowej na inną nie po­
prawi nam natychmiast sytuacji
w Polsce. Obecny złożony kry­
zys można w perspektywie roz­
wiązać przez zorganizowanie so­
lidnych, dobrze działających sa­
morządów pracowniczych. .Test
to właśnie nasze najważniejsze
zadanie — stworzyć silne samo­
rządy.

Przewodniczący KK NSZZ
„Solidarność” zapowiedział swo­
ją interwencję u władz, aby
przyspieszyć rozmowy i rozwią­
zanie konfliktu pracowniczego
kolporterów i sprzedawców pra­
sy „Ruchu”.

Podczas spotkania wielokrot­
nie wyrażano pretensje wobec

Lecha Wałęsy z powodu znane­
go oświadczenia Prezydium Ko-'

misji Krajowej z 6 bm. — pre­
tensje te motywowano odczu­
ciem członków Związku, że oś­
wiadczenie „było adresowane

bardziej do rządu niż do esłon-
ków „Solidarności”. Lech Wa­
łęsa stwierdził, że podpisane
przezeń oświadczenie nie było
sprzeczne z wcześniejszą-uchwa­
łą Komisji Krajowej — było ono

potrzebne ze względów politycz­
nych. (PAP)

Syluacja w Sosnowcu
Trzeci tydzień trwa strajk w

kopalni „Sosnowiec”. Oczekuje
się na podjęcie zapowiedzianych
rozmów z delegacją rządową z

ministrem górnictwa i energety­
ki. Zgodnie z postulatem Komi­
tetu Strajkowego telewizja na­
dała 12 bm. wieczorem w pro­
gramie pierwszym, na antenie

ogólnopolskiej audycję poświę­
coną sytuacji w tym. zakładzie

górniczym.

Płyń po monach...
(Dokończenie ze str. 1)

Kolejny holownik przypiera do
nabrzeża wyposażanego akurat

naprzeciwko „Parandowskiego”.
Kolejna fala przelewa się przez
betonowe nabrzeże, mocząc nie­
rozważnych widzów.

Kolejny etap budowy zakoń­
czony. Elbląski „Zamech” w os­
tatniej chwili zdążył z prototy­
pową śrubą. Teraz walka bidzie
szła o jak najszybsze dostarcze­
nie silników napędu głównego
przez Zakłady Cegielskiego. Aie
silników nie ma, bo nie ma tur-

bodoładowarek z WSK w Rze­
szowie. Nie ma też prądnicy wa­
łowej z Zakładów Wytwórczych
Maszyn Elektrycznych- i Trans­
portowych im. W . Piecka z Ży­
chlina, bo brakuje 40 kg brązu
na panewki i 90 lęg drutu nawo­
jowego w szkle, który wytwa­
rza nasz krakowski Kabel; Ale

jak mi powiedzieli w Stoczni,
Kabel nie ma importowanej
substancji szklanej do powleka­
nia. Ale nawet gdyby ją miał to
i tak nic z tego, bo awarii
uległo urządzenie produkujące
ów drut i potrzebne są wielko­
gabarytowe łożyska z Kraśnika,
a w Kraśniku... Terminy są bar­
dzo napięte? Bo jeśli tych pod­
zespołów nie będzie, to trzeba
będzie zatrzymać budowę i no­
wa fregata mimo sentymentu i

uprzywilejowanego traktowania

„wyskoczy” z produkcji może
nawet na rok. A 2 maja „Dar
Młodzieży” powinien wypłynąć
w swój pierwszy rejs na „Ope­
rację Żagiel” do Filadelfii. Zre­
sztą jest to tylko jedna z trzech

zaplanowanych wielkich presti­
żowych podróży. Stoczni też na

tym bardzo zależy, bo trudno o

lepszą okazję, na pokazanie w

świecie swojego najmłodszego
dziecka. Bo Stocznia im. Lenina

wprawdzie jeszcze bardzo po
cichu, ale buduje poważne za­
miary względem swoich naj-

(PAP) młodszych pociech...

8.tp.

inż. Zdzisław Klass

nasz najdroższy Mąż, Ojciec, Dziadzio i Brat, odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi i innymi odznaczeniami, po
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami,
zmarł w Krakowie dnia 11 listopada 1981 r., w wieku 58
lat.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy twło-
kaeh w kaplicy na cmentarzu w Borku Fałęekim we Wio-
rek 17 listopada, e godz. 13, po czym nastąpi odprowadze­
nie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Pozostali w żałobie i smutku
ZONA, SYNOWIE, SYNOWA, WNUCZKA,

SIOSTR Y I RODZINA
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Trzy warianty planu społeczno-gospodarczego na 1982 r

I

tie-niu do

przetwo-
paliwo i

nie do zre-

żaden spo-
tego, czy o-

eksport, czy

przed sobą
przedłożone posłom
— „Wstępne założenia
do projektu central­
nego planu społecz­

no-gospodarczego na rok 1982”,
autorstwa Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów. Szukam
w tekście odpowiedzi na — vfi-

śzące ciągle w powietrzu — py­
tanie: Co nas czeka w nadcho­
dzącym roku?

Ale już pierwsze zdanie od­
biera złudzeifta: „Prognozy sia­
nu i możliwości gospodarki na­
rodowej w 19tj2 r. charakteryzu­
je duża niepewność w odniesie­
niu do wielu czyitników i prze­
słanek społeczno-gospodarczych,
do których zaliczyć trzeba trud­
ny do przewidzenia dalszy roz­
wój sytuacji społeczno-politycz­
nej, utrzymywanie się wyjątko­
wo głębokiego deficytu środków

dewizowych, surowców i arty­
kułów konsumpcyjnych, trudne
do przewidzenia rezultaty wdra­
żania reformy gospodarczej,
zwłaszcza reakcję społeczeństwa
na reformę cen przedsiębiorstw
(załóg) na stosowanie nowych
instrumentów pośredniego od­
działywania“.

„Jest pewne prawdopodobień­
stwo, iż w 1982'r. wystąpią nie­
liczne przesłanej pozytywne”.
Za laką przesłankę autorzy
„prognoz i zamierzeń działalno­
ści gospodarczej” uważają „brak
złudzeń co do charakteru i skali
trudności1 gospodarczych, co u-

Jatwia budowanie planu wzglę­
dnie realnego i obliczonego od

początku r.a minimalny poziom
dostępnych środków, a więc ste­
rowanie gospodarką od początku
roku w warunkach ograniczo­
nych .środków". Jeżeli dobrze

rozumiem, to planiści liczą na

to — uważatąc to za jedyny pe­
wny i pozytywny element pro­
gnoz — że społeczeństw.) uwie­
rzy w Końcu w puste magazvny,
dotąd przyjmowane jajjo ..pro­
paganda klęski".

Między obawą a nadzieją
Prognozy gospodarcze na 1982

r. przygotowano w trzech wa­
riantach . (rzecz dotąd nie pra­
ktykowana): „wariant obaw'” (o
charakterze ostrzegawczym, za­
kładający utrzymanie', a nawet

pogorszenie się w 1982 r. obec­
nych warunków i dotychczaso­
wych trendów rozwoju sytuacji
społeczno-politycznej oraz dzia-

gospodarczej kraju,
(zakładający

łalności

„wariant nadziei”
możliwe do osiągnięcia wyniki
w granicach posiadanych zdol­
ności techniczno-materiałowych)
oraz wariant pośredni. Zdolno­
ści wytwórcze majątku trwałe­
go nie są obecnie ograniczni­
kiem poprawy sytuacji gospo­
darczej w kraju.

Wszystkie drogi
prowadzą do węgla

Potencjalne techniczne możli­
wości wydobycia węgla w ko­
palniach wynoszą ok. 630 tys.
ton na dobę. Takie było wydo­
bycie z początkiem tego roku.

Gdyby się je udało osiągnąć —

to rocznie byłoby 175 min tou

węgla i gospodarka mogłaby,
odzyskiwać rytm: x dynamika
produkcji przemysłowej zbliży­
łaby się do 105 proc., dochodu

narodowego wytworzonego do
102 proc., w obrocie towaro­
wym dewizowym mogłoby być

saldo zerowe. Ale w II połowie
roku wydobycie węgla spada i

gdyby się te tendencje utrzy­
mały również w roku - przysz­
łym, to należy się liczyć ze 155
min ton rocznego wydobycia.
Byłaby to dla gospodarki kata­
strofa, uderzenie

kompensowania w

sób. Niezależnie od

graniczyłoby się
zużycie krajowe. W pierwszym
przypadku oznaczałoby to ko­
nieczność obniżenia eksportu
węgla .o połowę" (z 17 min ton w

roku bieżącym do 8 min),
zmniejszenie wartości dewizo­
wej eksportu o 1,8 mld zł dew.
z ogromnymi konsekwencjami
dla całej gospodarki. W drugim
przypadkp -— obniżenia -dostaw
na cele wytwórcze — nastąpiło­
by znaczne zmniejszenie pro­
dukcji większości . wyrobów
przemysłowych (energii elek­
trycznej, wyrobów hutniczych,
cementu), a w konsekwencji
głęboki regres gospodarki. A -

naliza zależności między zuży­
ciem węgla a produkcją prze­
mysłową doprowadziła plani­
stów do wniosku, że zmniejsze-
nie dostaw węgla o 9 min ton

spowodowało spadek produkcji
przemysłowej o ok. 29(1 mld zł

(o ok. 11 proc.), a dochodu

rodowego wytworzonego o

nad

Szansa zrównoważenia

rynku
To jest „wariant obaw”. Na­

tomiast w „-wariancie nadziei”
— zakładając zdyscyplinowanie
wypłat z funduszu płac, powią­
zanie ich z wydajnością pracy —

snuje się przypuszczenia, że do­
chody ludności wzrosłyby nie

o280,aleo150mldzł,żenie­
dobór towarów zmniejszyłby się
do 110 mld zł. Wariant ten za­
kłada przeprowadzenie pełnej
reformy cen detalicznych, przy­
pisując jej szanse doprowadze­
nia rynku do stanu równowagi
przynajmniej, w odnie:
takich towarów — jak
ty mączne, mleczne,
opał.

Tak , więc wstępne
planu na rok "

przyszły robią
wrażenie równania z. samymi
niewiadomymi. W. owym „gdy­
baniu” — centrum planowania
daje do zrozumienia, ze 'wszyst­
ko zależy od społeczeństwa (jak
sobie pościelicie
cie). G .dybyż to

wda...

tak się wyśpi-
była cała pra-

HELENA NOSKOWICZ

Dzianina zajmuje bardzo ważne miejsce w ubiorze jesienno-zi­
mowym. Skromnie a jednocześnie elegancko prezentują się dzia­
ninowe propozycje pokazane w kolekcji Centralnego Biura
Wzornictwa Przemysłu Lekkiego. Miło pooglądać choćby tylko

propozycję, bo o kupnie mowy nie ma...

CAF — Marian Sokołowski

8 proc.

na-

po- Czy władze centralne przyjdą z pomocą ?

Dokąd zmierza

SMciwo DMMtatyczne?
(Dokończenie ze strl 1) ■

rządowi możliwość operatywne­
go zarządzania, sprawowania
władzy, wcielania w życie kon­
cepcji dotąd negowanych. W na­
szym systemie demokratycznym
powinno też się znaleźć odpo­
wiednie miejsce dla niezależ­
nych instytucji publicznych,
związkowych, zrzeszeń i stowa­
rzyszeń społeczno-kulturalnych
oraz naukowych. Razem wszyscy
powinniśmy szukać . rozwiązań
optymalnych i do przyjęcia dla

poszczególnych stron.

— Mówi się obecnie wiele o.

przygotowaniach ordynacji wy­
borczej do Sejmu i rad narodo­
wych. SD wypowiedziało się za

znowelizowaniem systemu wysu­
wania kandydatów do tych in­
stytucji, za obowiązkiem tajne­
go głosowania i dokonywania
skreśleń oraz likwidacją tzw,
miejsc mandatowych. Czy SD

zamierza stanąć do wyborów z

.Własr.ą listą wyborczą?

— Nie mam sprecyzowanego
do końca poglądu w tej spra­
wie, choć nie wykluczam, że- tak

się stanie. Najważniejsze jed­
nak, moim zdaniem, będzie wy­
typowanie takich kandydatów —

przez wszystkie siły politycz­
ne — którzy dadzą gwarancje
realizacji programu narodowego.
Jest oczywiste, że trzeba będzie
odejść od miejsc mandatowych,
od stosowania tzw. ■klucza, a

postawić na kandydatów legi­
tymujących się ■walorami osobi­
stymi, moralnymi i odpowied­
nimi kwalifikacjami, na ludzi

godnych najwyższego zaufania.
Główna trudność przy konstru­
owaniu nowej ordynacji wybor­
czej polega na zapewnieniu —

zgodnie z Konstytucją — prze­
wodniej roli PZPR w organach
przedstawicielskich oraz właści­
wego udziału w nich sojuszni­
czych stronnictw, przy jedno­
cześnie pełnej weryfikacji i

konfrontacji społecznej. Zasady
Wyborcze są przedmiotem dy­
skusji i rozważań, specjalne ze­
społy pracują też nad tym w

SD, trudno zatem dziś mówić

o szczegółach. .

— Ponad pół roku temu SD

Wystąpiło z bardzo dobrze

Przyjętymi w kraju inicjaty­
wami przywrócenia instytucji
Prezydenta PRL (reprezentują-
r*go państwo na zewnątrz), u-

ptanowienia Trybunału Konsty­

tucyjnego (strzegącego zgodno­
ści ustaw z Konstytucją) i po­
wołania Trybunału Stanu (przed
którym odpowiadaliby ludzie

piastujący najwyższe stanowi­
ska w państwie). Czemu Klub

Poselski SD dotąd nie zaprezen­
tował tych koncepcji na forum

Sejmu? Czy nie trwa to zbyt
długo?

•— Propozycje, o których Pan
mówi redaktorze, są obecnie

zasadniczymi naszymi inicjaty­
wami. SD, jako mała partia po­
lityczna, musi pozyskać- dla

tych idei sojuszników, by mieć

w Sejmie, w trakcie głosowa­
nia większość. Klub SD już la­
tem przeprowadził wstępne
konsultacje z PZPR, ZSL oraz

kołami poselskimi. Najmniej
jest zastrzeżeń do koncepcji po­
wołania Trybunału Konstytu­
cyjnego. Wszystkie te jednak
sprawy wymagają czasu. Liczy­
my na ewolucję poglądów po­
słów w stosunku do naszych
zamierzeń. Będziemy do nich

wszystkich przekonywać.
— SD, twierdzą niektórzy,

jest partią rzemieślników’ i pry­
watnej inicjatywy, tymczasem
około 2/3 członków Stronnictwa

stanowi inteligencja. Dlaczego
SD tak słabo akcentuje ten fakt

i nie reprezentuje (lub robi to

niezauważalnie) interesów tej
grupy w naszym państwie?

— W latach sześćdziesiątych
i w drugiej połowie lat-siedem-

dziesiątych w. systemie politycz­
nym kraju była kwestionowana

równoprawność funkcjonowania
SD w środowisku inteligencji.
Nie mogliśmy np. twprzyć ko­
mitetów uczelnianych i kół SD

w szkołach wyższych, ograni­
czono udział członków SD , na

stanowiskach nomenklaturo­
wych w organach wymiaru
sprawiedliwości czy w oświa­
cie. Stąd o inteligencji w SD
mówiło się mało. Osobiście uwa­
żam. że powinniśmy grupować
w swych szeregach ludzi nie

według środowisk, .ale wszyst­
kich,

’

którym odpowiada nasz

program. Natomiast nadal bę­
dziemy jednak domagać się dla
sektora drobnej wytwórczości i

rzemiosła należnego miejsca w

życiu gospodarczym.
— Serdecznie dziękuję za «-

dzielenie wywiadu.

Bozmawial: JAN FREŃKEL

Czy zdołamy
się zatrzymać?

Wariant pośredni zakłada wy-,

dobycie 168 min ton węgla z

czego 32 min ton przeznaczy się
na potrzeby ludności, 17 min
ton na eksport i 117 min ton dla

przemysłu z koniecznymi prefe­
rencjami dla przemysłu rolno-

spożywczego, chemicznego, ma­
teriałów budowlanych. Kosztem

hutnictwa i przemysłu elektro­
maszynowego. Dawałoby to

szansę uzyskania produkcji
przemysłowej . zaledwie , na po­
ziomie roku 1981, a wręc tylko
zahamowanie spadku. Oczywi­
ście sytuacja ekonomiczna zde-‘
terminowana będzie także roz­
miarami - obciążenia bilansu

płatniczego odsetkami od dłu­
gów, uzależnieniem importu od

odroczenia spłat i użyskańia no­
wych kredytów, a także nara­
stającą luką inflacyjną na ryn­
ku. Jeśli utrzymąłyb’y? się tren­
dy z roku bieżącego, to przy­
chody pieniężne ludności w

1982 r. wzrosłyby o ok. 280 mld
zł (do 2.370 mjd zł) przy sianie,
zatrudnienia w gospodarce u-

społecznicnej 11,9 min osób,
choć rozmiary, produkcji prze­
mysłowej byłyby niższe w sto­
sunku do. 1981 r. o 300 mld zł.

„Oznacza to — cytuję dosłownie
— że ok. 500—600 tys. osób po­
zostałoby formalnie zatrudnio­
nych v/ zakładach przemysło­
wych, mimo że nie miałyby za­
jęcia. Byłoby to spotęgowanie
zjawiska zatrudnionych bez pra­
cy, jakie na znaczną . skalę wy­
stępuje w wielu gałęziach prze­
mysłu już w roku bieżącym”.

W rezultacie niższej produk­
cji przemysłowej niedobór- to­
warów osiągnąłby kwotę, 660

mld zł (bez reformy cen). „Na­
stąpiłoby totalne • załamanie

rynku wewnętrznego oraz ko­
nieczność wprowadzenia syste­
mu kartkowego na wszystkie
towary rynkowe”. ;

fc.Y-/s

■

Dramatyczna sytuacja
Przyjęte u progu bież, roku zadania budownictwa miesz­

kaniowego w Krakowie skorygowano (w lipcu i sierpniu)
w dół, ustalając zarazem potrzebne dla realizacji tak znacz­
nie obniżonej i zatwierdzonej wersji planu materiały oraz

inne środki. Mam przed sobą wykaz tych potrzeb dla głów­
nego wykonawcy mieszkań tj. Krakowskiego Zjednoczenia
Budownictwa wraz z podległymi mu przedsiębiorstwami, a

także wykaz przydziałów. Dysproporcje między nimi olbrzy­
mie!

TRAGICZNE
'

są szczególnie
niedobory cementu niezbęd­
nego dla produkcji elemen­

tów budowlanych w fabrykach
domów, jak też na placach bu­
dów do robót fundamentowych
i wykończeniowych, a także in­
żynieryjnych m. in. dla budo­
wy dróg i chodników. Najskrom­
niej wyliczone potrzeby sięgają
na IV kwartał 52 tys.
men tu;
20,8 tys.
potrzeb
Oznacza
stosunku

o

dokonywać
rozdziału (

ton- cę-

przydział przewiduję
ton, a zatem pokrycie
zaledwie w .40 proc,
to spadek dostaw w

do ubiegłego kwarta-

1/5. Jak w takiej sy-
: sprąwiedli-
cementu dla

przedsiębiorstw?

łu, aż

tuacji
wego
kombinatów, przedsiębiorstw?
Jakie przyjąć preferencje? Jak

podkreśla to, udzielający mi in­
formacji dyrektor
nych KZB mgr
rozdział staje się
automatyczny wg
dań kombinatów

biorstw. poszło do

jeszcze w zeszłym
kombinat zużywał na dobę 200

ds. technicz-
inż M. Stós,
mechaniczny;
wielkości za-

i przedsię-
tego, że jeśli

■kwartale

•>

.3

ŚW

;i?:<

Idzie zima...

ton cementu, to teraz wydziela
się mu 30—40 ton, przedsiębior­
stwom budowlanym po 2—3 to­
ny cementu.

Nasilają się przy tym ten­
dencje zniżkowe wynikające z

. dalszego ograniczania' produkcji
cementu w cementowniach, nie-

rytmiezności dostaw w związku
m.’in. z potęgującymi się trud-'
nościami transportu.

Ciężko jest też z węglem. Po­
trzeby IV kwartału wynoszą 20

tys. ton, przydział przewiduje
9106 ton, a więc pokrycie po­
trzeb. tylko w 45 proc. Węgiel
konieczny jest dla kotłowni w

fabrykach domów, do produkcji
budowlanej ■na placach budów,
zimą dla celów socjalnych za­
łóg.

Wobec niedostatków ćementu,
węgla i innych paliw następują
drastyczne cięcia w fabrykach
domów. KBM „Wschód” w

swej wytwórni na os. Lotnisko
całkowicie „wygasił”' — bazu­
jącą na opalaniu ropą nafto­
wą produkcję elementów bu­
dowlanych „kesting”, ogranicza­
jąc się do produkcji elementów
WUFT i Domino z tym, że

„reglamentuje”' się ją zależnie
od dostawy cementu. Krak.

Przedsiębiorstwo Budowlane w

swej bieżanowskiej Fabryce Do­
mów „Fadom” schodzi do pro­
dukcji uzupełniającej elementy
budowlane, z niezwykłym tru­
dem je kompletując. KBM „Za­
chód” zamknął przy ul. Gwardii

Ludowej wytwórnię OWT wszy­
stkie siły koncentrując w poli­
gonowej wytwórni OWT w Ko­
bierzynie.

S.toi olbrzymim sumptem wzno­
szona w Kobierzynie fabryka
domów, która od dawna miała

już zasilać krakowskie
nictwo. Inwestycja
wstrzymana przez bank.

OGRANICZANIE
i

chamianię fabryk
+„ ___

budow-
została

OGRANICZANIE
i unieru­

chamianie fabryk domów
to nie tylko pogłębienie

niedoborów .elementów budow­
lanych na placach budów, to

także narastanie dramatycznej
.sytuacji wokół wszystkiego, co

przy tych fabrykach skupiono,
a więc zagrożenie dla działal­
ności zbrojarni, ślusarni, stolar­
ni i innych zakładów usługo­
wych, dla zaplecza socjalnego

budowlanych. Już chociażby w

świetle faktu,- że przydziały cę-
• mentu są tak mizerne p.owstaje

brutalny problem: czy . zamykać
fabryki domów? Co jednak
zrobić z zatrudnionymi ludźmi? i ■
A w konsekwencji, gdy fabryki

'

domów zaprzestaną dostaw ele­
mentów budowlanych, co . zro­
bić z montażystami, z pracow­
nikami '

zajmującymi się
’

tami wykończeniowymi?
Impas potęgują jeszcze

ne .niedostatki. Dyr. Stós

je mi przykładowo, że na IV

kwartał potrzeba 160,1 tys. m

kw. wykładzin podłogowych,
przydział opiewa na 132,1 tys.
m kw., a więc niedobór sięga
28 proc., olkitu potrzeba 114,5
ton-, przydział przewiduje 59,5
ton,, a więc
52 proc.

Głęboki
też transport
ny. Z powodu niedoborów pa­
liwa stanęły już wszystkie
„ziły” i częściowo inne pojazdy
ciężarowe, furgony, co ogranicza
możliwość dowozu materiałów i

przewozu pracowników. Oleju
napędowego trzeba 2,1 tys. ton,

przydzia' przewiduje 773 tony.
Stanęły ciężkie maszyny budo­
wlane, wypadają z eksploatacji
ciężkie pojazdy.

Dramatyczna jest sytuacja z

oponami i akumulatorami. W

czterech rodzajach op-jij na za­
potrzebowanie 1694 szt. opon
przydział nie przewiduje żad­
nych dostaw, w innych rodza­
jach na Zapotrzebowanie 326

szt. opon, przydział opiewa na

81 szt. Trzeba 213 akumulato­
rów — przydział mówi o 86 szt.

Szamoce się i boryka krakoyz-
skie budownictwo mieszkanio­
we w sieci niezwykłych kłopo­
tów. Tegoroczny plan w wyni­
ku korekty spadł do 6375 miesz­
kań, z których w 9 miesiącach .

oddano zaledwie 2872 mieszka­
nia, a więc zrealizowano tylko
49,1 proc, zadań. W świetle tych
wszystkich faktów i cyfr ja­
skrawo widać, jak opóźniona i

zagrożona jest realizacja budo­
wnictwa mieszkaniowego.

W tych okolicznościach, aby
ratować to, co jeszcze możliwe

do ratowania, prezydent m.

Krakowa na podstawie przedło­
żonych mu przez Krak. Zjed­
noczenie Budownictwa dOKu-

inentów .czyni usilne starania^

u władz centralnych o przyj­
ście z pomocą Krakowowi^

robo-

i in-

poda-

niedobór sięga az

KRYZYS dotknął
i sprzęt budowla-

BOGUMIŁA PIECZONKOWA
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JESZCZE W SPRAWIE KONSERWATORA

Czemu oni nie chcą chcieć?
Ogłoszenie przez władze miasta konkursu na stanowi­

sko dyrektora Wydziału 'Ochrony Zabytków Urzędu to.
Krakowa wywołało dość gwałtowną reakcję stowarzyszeń
twórczych i naukowych, dla' których w świetle poprzed­
nich propozycji i rozmów było zaskoczeniem. Wystosowa­
ny w tej sprawie list do prezydenta miasta wyrażał owe

zaskoczenie i sprzeciw przeciwko takiej formie rozwiąza­
nia problemu dla miasta szczególnie ważnego. Prezydent
odpowiedział listem z dnia 4 listopada zamieszczonym
następnego dnia na łamach „Dziennika Polskiego’’. (Dru­
kujemy go obok).

List przez osoby mało inte­
resujące się problemami
odnowy Krakowa, sposoba­

mi i zakresem działalności

DUŻY SUKCES odniosła pol­
ska ekspozycja jia' tegorocznym
XVI Międzynarodowym Bien­
nale Sztuki w Sao Pauloę prace
Karola Brońiatowskiego, Jana

Dobkowskiego, Józefa Hałasa,
Zdzisł^za Jurkiewicza, Andrze­
ja Śapiji i Andrzeja Szewczy­
ka liczni recenzenci uznali za

najlepszy zestaw przedstawio­
ny na najważniejszej w tym
roku imprezie w świście po­
święconej plastyce

W NAJWIĘKSZYM obiekcie
Sztokholmu — Filmstadeii żor-

ganizowano Tydzień -Filmów
Polskich. Program przeglądu o-

bejmował: „Dyrygenta”, „Pan­
ny z Wilka”, „Bez znieczule­
nia”, „Człowieka z marmuru”
i,„Człowieka z żelaza” Andrze­
ja Wajdy oraz „Aktorów, pro­
wincjonalnych” Agnieszki Hol­
land, „Przepraszam, czy tu bi-
ją” Marka Piwowskiego i „A-
nlątóra”

'

Krzysztofa Kieślow­
skiego. #

W HAWANIE i innych' mias­
tach Kuby dała cykl recitali,
chopinowskich Lidia Grychto-
łówna: z Kuby artystka udała
się do Kolumbii.

W PRASKIEJ galerii ULUV
Otwarto wystawę polskiego ma­
larstwa krajobrazowego od po­
łowy XIX wieku dó 1939 roku:
na. wystawie zgromadzono 7Ó
płócien 30 wybitnych mistrzów,
m. in.: Kóstrzewskiego, Cheł­
mońskiego, Gierymskiego, Ger­
sona, Fałata, Malczewskiego,
Mehoffera. Pankiewicza, 'Cybi­
sa; prace te pochodzą ze zbio­
rów m. in'. Muzeum Narodowe­
go w Warszawie oraz w Kiel­
cach.

*’

POLSKI film „Ocean” róż.
Leśzka Komorowskiego otrzy­
mał I nagrodę na II Świato­
wym Festiwalu Filmu Animo­
wanego w Warszawie.

władz, konserwatorskich,
’ zo­

stał przyjęty’ bardzo dobrze —

powiedzmy to gwoli uczciwo­
ści — i najczęściej przyzna­
wano prezydentowi rację. Dla
pobieżnie choćby zaznajomio­
nych z -całą sprawą był przy­
krym zaskoczeniem.

Fisze prezydent Gajewicz,
że propozycje środowisk twór/

czych odnoszące się do mode­
lu działania Wydziału Ochro­
ny Zabytków w Krakowie zo­
stały uwzględnione na tyle,
na ile pozwalają istniejące
przepisy. Otóż właśnie! Propo­
zycje środowisk twórczych
postulowały^ zmiany niektó­
rych z przepisów ograniczają­
cych w sposób zasadniczy
kompetencje konserwato ra.

Chodzi m. in. o uchylenie za­
rządzenia prezydenta miasta
Krakowa nr 3/78 oraz o pro­
jektowane zarządzenie w spra­
wie rewaloryzacji zespołów
zabytkowych. . „tak skon­
struowane akty prawne —

czytamy w piśmie skierowa­
nym do prezydenta — będą
stwarkaly ustawiczny chaos
organizacyjny przez „przeni­
kanie się” i dublowanie* kom­
petencji różnych

'

instytucji,
dając duże możliwości do po­
dejmowania decyzji przez in­
stytucje i osoby niekompe­
tentne”.

Można zatem przyjąć, żc

powołując się na obowiązują­
ce przepisy prawne prezydent
odrzuca. . możliwość ich zmia­
ny, a fyiti kitmyto propozycje
środowisk j twórczych. Tak
więc stwierdzenie, że zostały'
one uwzględnione jest po pro­
stu nielogiczne.

W trzecim akapicie listu pi-
sze prezydent, że z koncepcji,
środowisk twórczych wynika,
iż konserwator zabytków po­
winien bsz reszty poświęcić
się tej niesłychanie trudnej
misji, co wyklucza, zdaniem
prezydenta, możliwość łącze­
nia przez niego Pracy nauko­
wej Z pracą w Urzędzie Mia­
sta. Otóż w przedstawionej
prezydentowi koncepcji sfor­
mułowano: „Objęcie' stanowi­
ska. Wójewódzktćgo Konser­
watora Zabytków przez osobę,
która jednoczyłaby zalety wy­
bitnego uczonego — teoretyka
oraz praktyka — kpńserwćtó-
ra wymaga utworzenia ódpo-

dyrektora Wydziału Ochrony
Zabytków. Musiałby on mieć
nadal pełną możliwość prowa­
dzenia działalności naukowej
,'a także dydaktycznej w przy­
padku pracownika naukowego
wyższej uczelni)” — powie­
dziane 'chyba dość jasno i
trzeba chyba zlej woli, by nie
zrozumieć, że łączenie pracy
naukowej z praktyka konser­
watorską byłoby jedynie z po­
żytkiem dla całej sprawy.

Nie chcę też być złośliwa,
ale mogłabym przytoczyć kil­
ka, jeżeli nie kilkanaście

przypadków łączenia bardzo
poważnych i odpowiedzial­
nych funkcji z czynną działal­
nością naukową i dydaktycz­
ną w wyższycłi uczelniach. O-
czywiście, jeżeli chodzi tylko
o obsadzenie jednego z wielu
stanowisk urzędniczych, to
rozważania takie nie mają
sensu; ale nie o to chyba cho­
dzić powinno.

„Hasło, iż «najlepsi do kon­
kursu nie stają« — to proszę
wybaczyć żaden argument” —

nisze prezydent Gajewicz;
Jeżeii kto nie chee słuchać
argumentów, to rzeczywiście
hic dla niego argumentem nie
jest.

Konkursy to rzeczywiście
demokratyczna forma wy-ł^-
niania dobrych i najlepszy ~h,
ale z demokracji trzeba umieć
rozsądnie korzystać i nie za­
chłystywać się demokratycz­
nymi fermami, tam gdzie cho­
dzi nie tylko o formy. Najlep­
si do konkursów nie stają, bo
już nie muszą, zwykle mają
to za sobą. Najlepszych — je­
żeli już to o nich wiemy —

-azwyczaj prosimy, by przy­
jęli naszą propozycję.

Do'"konkursu zgłaszają się,
jak pisze pan prezydent, ce­
nieni specjaliści ..z całego kra­
ju — no i dobrze, tylko za­
stanówmy się jaka, poza spe­
cjalistyczną, jest ich wiedza
o wszystkich zawiłościach
konserwatorskich i organiza­
cyjnych Krakowa i ile będą
musieli poświęcić czasu na

rozeznanie się w tym wszy­
stkim. (A jak łatwo przy oka­
zji „cenionego . specjalistę z

całego kraju” wpuścić w przy­
słowiowe maliny).

Można by, czytając zarów­
no propozycje przedstawione
prezydentowi przez środowis­
ka twórcze jak i jego list
dojść do wniosku, że przepro­
wadzenie proponowanych
zmian, reorganizacji, nadanie
stanowisku konserwatora od­
powiedniej rangi przerasta
dobre chęci i możliwości
władz miasta.

.Przypomnijmy sobie nic- tak
daleką przeszłość, kiedy to

dzięki uporowi, wspartemu
właśnie silnie przez środowi­
ska twórcze i naukowe, wła­
dze miasta z prezydentem Ga-
jewiczem na czele przeprowa­
dziły rzecz wydawałoby się
niemożliwą — doprowadziły
do zaniechania szkodliwej dla
miasta produkcji huty Skawi-
.na.

Czyżby
'

w tym wypadku
chodziło o coś jeszcze trud­
niejszego? Albo może sprawa
ratowania starego ■Krakowa
jest mniej ważna?

Oj, aż się prosi Wyspiański:
„A ja tak myślę, że panowie
dużo bu. juz mogli mieć
ino oni, nie chcom chcieć!”

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

ist otwarty z dnia 23.
10. 1931 roku, skierowa­
ny do mnie i podpisany

przez Panów jest interpreta­
cją faktów dość subiektyw­
ną, stąd pozwolę sobie przed­
stawić swoje stanowisko:

Opracowany przez środo­
wiska twórcze „model dzia­
łania Wydziału Ochrony Za­
bytków w Krakowie”, został

. przez 'nas uwzględniony na

tyle na ile pozwalają
' istnie­

jące przepisy prawne,
konserwatora zabytków
tuujsi na pozycji
Wydziału. Urzędu Wojewódz­
kiego. Uważałem
że problem ten

my sobie jednoznacznie pod­
czas ostatniego wspólnego
spotkania, więc zarzut mil­
czenia w tej sprawie trak­
tuję jako nieporozumienie.

Moje rozmowy z profeso-

które

sy-
dyrektora

i uważam,
wyjaśniliś-

Kcnku-rs, w którym woje­
wódzkiego konserwatora za­
bytków wyłania komisja —

a zamierzałem i zamierzam
zaprosić do niej w ramach

naszej dotychczasowej
współpracy, także panów —

gwarantuje udział związków
twórczych w podjęciu osta­
tecznej decyzji i w żaden
sposób nie lekceważy nie­
zmiernie dla nas cennego po­
parcia środowisk twórczych.
Chyba wprost .przeciwnie?

Wymóg
własnego
ma przez
serwatord

miany przez panów
„uotum nieufności”) stanowi'

faktycznie warunek koniecz­
ny właściwej pracy komisji
konkursowej. Trudno prze­
cież kandydatów na to sta­
nowisko jedynie oglądać,

przedstawienla
programu
kandydata na kon-

zdbytków
przez

działa-

(rozu-
jako

W tym roku mija 30 lat od

powstania bardzo zasłużonej
placówki — Zakładów Wy-,
twórczych Mebli Artystycznych
w Henrykowie pod Warszawą.
Powołano ją w 1951 roku jako
naprawcze i konserwatorskie

zaplecze odbudowy stolicy. Wte­
dy to 50 wysokiej klasy fa­
chowców meblarskich ■— w za­
adaptowanych pomieszczeniach
— przystąpiło do iścić benedyk­
tyńskiej pracy przy konserwa­
cji i rekonstrukcji zabytko­
wych, często unikatowych obiek­
tów.

nych posadzek — to tylko część
działalności Henrykowa. Ist­
nieje' tu także Pracownia Kon­
serwacji Mebli Zabytkowych,
która przywraca świetność da­
wnym meblom.. W Pracowni O-

chrony Drewna Zabytkowego
sporządza się ekspertyzy nau­
kowe mające na celu ocenę sta­
nu drewna występującego w

obiektach zabytkowych. (BM)
Na zdjęciu:* Wojciech Gazda

wykańcza wzór kredensu rene­
sansowego.

rem Januszem Bogdanow­
skim nie przyniosły konkret­
nych ustaleń, ponieważ pan
profesor wyraził co prawda
gotowość podjęcia pracy na

stanowisku konserwatora za­
bytków, ale tylko na pół e-

tatii, traktując to jako dru­
gie zajęcie obok zasadniczej
pracy etatowej na Politech­
nice Krakowskiej. Tymcza­
sem Wojewódzki Konserwa­
tor Zabytków, jak wynika to

również, ź koncepcji. związ­
ków twórczych, powinien bez
reśżty pol-więcić się swej
niesłychanie trudnej i odpo­
wiedzialnej misji, co uwa-

. żam za w pełni uzasadnione
i zamierzam nadal konselc-

’ uiehtnie jealizować;
Twierdzę również, że for­

ma konkursu jest tą demo-,
■..kratycizną i otwartą dla--*

wszystkich, 'metodą, którą
może pogodzić każdą z zain­
teresowanych stroni Hasło,
iż „najlepsi do konkursu nie

stalą” — to proszę wyba­
czyć, żaden argument. Zre­
sztą, fakt ten potwierdzają
wpływające oferty podjęcia
prawy na stanowisku konser­
watora zabytków od kilku
cenionych i znanych specja­
listów z całego kraju.

Czy zatem w list otwarty
Panów nie wkradło się nie­
co niepotrzebnych nieporo­
zumień, podejrzliwości i o-

burzenia. Na^sco? Na demo­
krację i otwartość, na umoż­
liwienie wyboru (wybór za­
leży przecież w dużym stop­
niu także od Panów) najlep­
szego z najlepszych kandy­
data, funkcjonującego zgod­
nie z prawem na stanowisku

Wojewódzkiego Konserwato­
ra Zabytków, czyli dyrekto­
ra Wydziału Ochrony Zabyt­
ków Urzędu Miasta Krako­
wa.

Pragnę poinformować Pa­
nów na koniec, iż nie przy­
puszczałem, że ogłoszenie
konkursu wywoła tak gwał­
townie negatywny sprzeciw
ze strony środowisk twór-

. czyclW . Skądinąd gorących
■■zwolenników konkursów, de­
mokracji i jawności działań.
Jednocześnie wyrażam ubo­
lewanie, że na zwołaną kon­

ferencję prasową w tej
sprawie nie zaproszono
przedstawiciela Urzędu Mia­
sta, Krakowa — a myślę, iż
zaprezentowanie motywacji
i argumentów z naszej stro­
ny pozwoliłoby uniknąć

zbędnej korespondencji.
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Wieści spod Tatr

W Zakopanem kształcą się
przyszli konserwatorzy zabytków

W zakopiańskim Zespole Szkół

Budowlanych już drugi’ rok
kształcą się przyszli technicy

„Moja tatrzańska

symfonia**

POpulMfna wśród miłośńi-
k-ów Tatr „Seria tatrzańska”

krakowskiego Wydawnictwa
Literackiego liczy już d/ieslęć
tomów. Na półkach księgar­
skich ukazała się. „Moja tat­
rzańska symfonia” Jerzego
Młcdżiejowskiśgo z Poznania.
Autor jest geografem, taterni­
kiem, krajoznawcą, kompozyto­
rem.i dyrygentem. Jakó nauko­
wiec, w Tatrach zajmował .się'
m. in. badaniem stawów, a ja­
ko kompozytor górom poświę­
cił wicie utworów. Książkową
tatrzańską symfonię dedykuje
„muzyce Mieczysława Karłowi­
cza, poezji Kazimierza Tetma­
jera, malarstwu Leona Wyczół­
kowskiego”, Książfia • obejmuje
sześćdziesiąt lat związków au­
tora z Tatrami.

konserwacji zabytków drew­
nianych. Jest to szkoła - unika­
towa nie tylko w Polsce. Przed

laty sławę zyskało Technikum
Budownictwa Regionalnego, a

Zespół nauczycielski tej placów­
ki podjął inicjatywę zorganizo­
wania technikum konserwacji
zabytków drewnianych. Peda­
godzy ci ! opracowali program
nauczania uwzględniający ■ m,
im historię architektury, spe­
cyfikę polskiego budownictwa

drewnianego,. sposoby konser­
wacji itd. Uczniowie poznają
nie tylko podhalańską archi­
tekturę drewnianą, uczą się
także o budownictwie tyjaówyn
dla innych regionów Karpat,
Bałkanów i Tyrolu. Podhale
czeka na specjalistów’ ratowa­
nia zabytków drewnianej archi­
tektury. Już myśli się o utwo­
rzeniu specjalistycznego przed­
siębiorstwa. w którym zatrud­
nienie znajdą pierwsi absol­
wenci — technicy konserwacji
zabytków drewnianych. Obec­
nie w pierwszej i drugiej kla­
sie zakopiańskiej Szkoły kształ­
ci się 70 dziewcząt, i chłopców.

Dzisiaj wiele pałaców, biblio­
tek, muzeów w kraju i za gra­
nicą zawdzięcza w dużej mie­
rze swój wspaniały wygląd ar­
tystom stolarzom z Henrykowa.
Pówstają tu biedermeiery4, „lu­
dwiki”. XVIII-wieczne meble

angielskie i z okresu Księstwa
Warszawskiego. Drugą specjal­
nością Zakładów jest rekon­
strukcja posadzek. Można je
podziwiać w Łazienkach, w Bel­
wederze, w Wilanowie i wielu

ifmych ząbytkdwyęh wnę­
trzach. Najpoważniejszym jed­
nak żądaniem były prace wy­
konane na rzecz Zamku Kró­
lewskiego w Warszawie, gdzie
jedna tylko sala balowa ma

300 metrów kwadratowych.
Kłopoty z importowanymi

surowcami i materiałami dot­
knęły także wytwórnię w Hen­
rykowie. Brakuje m. in. drew­
na egzotycznego, ojtleiny, la­
kierów i innych niezbędnych
do produkcji środków. W tej
sytuacji, fachowcy z podwar­
szawskiej wytwórni, chcą wejść
na rynek z meblami renesan­
sowymi wykorzystując krajówe
gatunki drewna — dębu.

Produkcja mebli i kunsztow- CAF — Henryk Rosiak

iłmnnimHmwwmBmMMMMmBBBiHWBBBssBBSMłBSSBaMłMBBBnESBEHBBHBSMwasłamKisnaiajBiOTguaraKBMBBEnagssBaMissnsgaoBiaaiaBESBBnsBBmmii

Julian Siemionów: ńa przykład Kraków
„Ulica Ogariewa 6”, „Hasło

niepotrzebne”, „Siedemnaście
mgnień wiosny” — to tylko nie­
które tytuły z bogatego dorobku

prozatorskiego popularnego pisa­
rza radzieckiego Juliana Siemio-

nowa, który obchodził ostatnio
50 rocznicę urodzin. Specjalnoś­
cią i pasją zarazem Siemionowa
są sensacyjne niekiedy tajerimi-
ee najnowszej historii jak też
nióżnańe Szerszemu ogółowi epi­
zody U wojny światowej.

Siemionów, który jest rów­
nież zńany jakó dziennikarz re-

pórtżżySta, tak mówi o sobie:

„Nie potrafię siedzieć na jednym
miejscu, zresztą . nie pozwala,
mi na to .moja żyłka reporter­
ska. Najciekawsze materiały do
moich powieści i reportaży zdo­
bywałem właśnie podróżując
Czasem są to rzeczy zupełnie
przeze mnie nie zamierzone, jak
to było z moją relacją o ocale­
niu Zabytków Krakowa przez
wojską radzieckie. , Wracając
kiedyś z NRD, zatrzymałem się
w Warszawie, gdzie mam wielu

przyjaciół. Znając moje szperac-
kie zamiłowania zapytano mńie,
czy nie zainteresowałbym się

niezwykłymi wydarzeniami w

Krakowie w ostatnich dniach
wojny. . Moja decyzja była na­
tychmiastowa — następnego
dnia znalazłem się u stóp Wa­
welu. ,Po nitce do kłębka, „po­
przez archiwalia i opowieści
naocznych świadków dokopałem
się całej prawdy o diabelskim

plańie faszystów zniszczenia jed­
nego ż najpiękniejszych miast
w Europie. Powstały później z

tego film „Ocalić Kraków” zha-

ją dobrze zarówno widzowie ra­
dzieccy jak i oczywiście polscy...

Moim -książkom o Stirlitzu,

bardzo poważni i uczeni kryty­
cy (oczywiście nie wszyscy) za­
rzucają sensacyjność, co w do­
myśle ma oznaczać ocenę pejo­
ratywną a także i to zapewne,
że wszystko zostało przeze
mnie ■wymyślone. Otóż, muszę
temu zaprzeczyć. Był taki „Stir-
litz”, a właściwie jego proto­
typ, ofiarny, bezkompromisowy
i piekielnie odważny bohater

podziemnego frontu. Było ich

zresztą w straszny czas wojny,
wielu...
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„FOGORIA” ta nazwa bul­
wersuje i wywołuje dreszczyk
emocji jeszcze dzisiaj. Łama­
nie mitów przychodzi bowiem
trudno, a dementowanie plo­
tek jest zadaniem niewdzięcz­
nym i mało skutecznym. Ale
skoro prawda obiektywna, da­
leko odbiega od obiegowej
opinii dziennikarz nie może
stać obojętnie zwłaszcza jeśli
znalazł się w gronie szczęśliw­
ców (choć na pełnym morzu

okazało się później, że szczę­
ście jest sprawą mocno wąt­
pliwą i jeszcze bardziej dysku­
syjną), którym dane było
przez prawie dwa tygodnie
płynąć pod żaglami „Po-gorii”
w niewidzialnym cieniu ..Da­
ru Pomorza” odbywającym
swój niestety pożegnalny (choć
wielu w to bardzo wątpi) rejs.
Cień został nazwany niewi­
dzialnym, albowiem „Dar” mo­
gliśmy' zobaczyć dopiero u

wejścia do fińskiego portu
Kotka.

„Pogoria” mimo swojej fa­
my i kilku sukcesów — drugie
miejsce w ostatniej operacji
„Żagiel” ’ i zakończony powo­
dzeniem — choć i kolizją z

„Pułaskim” rejsem na An­
tarktydę jest takim samym
jak inne żaglowcem. Tak samo

wybiera się tu liny, tak sarno

stawia żagle, tak samo nużą­
ce jest stanie w bezksiężyco­
wą ftóc na tzw. OKU; tak sa­
mo Wreszcie, smaga sternika

zimny Wiatr, nie mówiąc już o

takiej jak w każdym inhym
miejscu ziemi operacji obiera­
nia ziemniaków.

Pływanie pod
”

żaglami tó
niesamowita frajda, ale i cięż­
ka, momentami nawet bardzo
ciężka praca. Tutaj nic nie ro­
bi się samo — wybieranie, lin
i stawiane żagli odbywa się
jak za dawnych czasów przy
pomocy rąk i czasem... nóg
wszystkich członków załogi.
Tu dla jasności trzeba dodać,
że na jachcie nie ma pasaże­
rów — chyba że niesubordy-
nowany „załogant” zostanie
przez kapitana pozbawiony
praw członka załogi. Ale dla
żeglarza — to dyshonor naj­

większy z możliwych...
O byłym prezesie mówi się

bardzo źle, jedni mają powo­
dy, drudzy choć powodów nie

mają wtórują tym pierwszym
Jedynie żeglarze .wypowiadają
się o nim pozytywnie. Gdyby
nie jego podpis zwalniający
kilkadziesiąt milionów złotych
i kilka-tysięcy funtów nie by­
łoby tej berkantyny. Dziś.aj
za nią tr,zeba by zapłacić o.

wiele więcej i wbrew krą­
żącym opiniom prezes na „Po­
goni” był tylko dwa razy .—

raz na próbach i drugi raz

podczas chrztu. Złośliwi doda­
ją, że zapewne nawet tego nie
pamięta...

Tak czy owak teraz zazdro­
szczą nam „Pcgcrii” np. Fino­
wie, którzy z otwartymi- usta­
mi zaglądali we wszystkich
portach, do których zawinę­
liśmy do najgłębszych zaka­
marków tego statku. A Fino­
wie tó naród mórskj — i pod
tym względem trudno ich
czyimś zadziwić. A jednak...?

Narzeka służba zdrowia — narzekają pacjenci

Ministerstwo ma swoje racje
lekarze swoje!
Od stycznia przyszłego ro­

ku w sześciu ZOZ-ach
na terenie kraju, m. in.

w Zakopanem, Raciborzu, Pu­
ławach i Poznaniu wprowa­
dzony zostanie tytułem ekspe­
rymentu nowy system opieki
zdrowotnej. Na razie w dwóch
specjalnościach: internie i pe­
diatrii pacjenci będą mogli
swobodnie wybierać swojego
lekarza. Lekarze będą nato­
miast otrzymywać pensje za­
leżnie od liczby stałych, zare­
jestrowanych na okres roku,
podopiecznych. Przewiduje się,
że maksymalna liczba pacjen­
tów przypadających na jedne­
go internistę wyniesie 1500 o-

sób, a pediatrę — 2000 dzieci.

W Ministerstwie Zdrowia
rozważą się obecnie trzy wa­
rianty nowego systemu płac
dla lekarzy tych specjalności.
Każdy z nich zakłada znaczny

Có do luksusów — tó jak już
wcześniej pisałem Stajni dla
konia nie ma i nie było'. A
nawet jeśliby koń się pojawił
— to podczas sztormu naj­
pierw by się . wściekł, a po­
tem w samobójczym widzie

wyskoczył za burtę. Luksusem
może być łazienka z ciepłą
wodą i- prysznicem oraz- za­
pas 40 ton słodkiej

‘

wody
(który i tak starcza na 10 dni

chlapania się 50 osób), kuchnia
z rozlicznymi komorami pro­
wiantowymi (chłodzone), tro­
chę nawigacyjnych przyrzą­
dów — choć echosondy .dosta-
ją czasem — jak mawia
kpt. Zbierajewski — mał­
piego rozumu, log kantu­
je regularnie, radiostacja
nie może złapać GDYNIĄ-
-RADIO, a na jeszcze jeden
repetytor kompasowy dla ster­
nika zabrakło już kilkudziesię­
ciu dolarów i stojąc za sterem
w deszczową i bezksiężycową
noc trzeba nieźle wytrzeszczać
oczy, aby nie zjechać z kursu.

jMożna by tak bez końca pi­
sać o.' różnych ciekawostkach
i sensacyjkaćh — reszta- więc
w następnych numerach. Dzi­
siaj tręęhę zdjęć. Aby „zdjąć’’
„Pogorię” pod pełnymi żagla­
mi — rzadko się coś takiego
zdarza — trzeba było wsiąść na

pełnym morzu do rozchybota-
nćg-o gumowego pontonu zao-

batrżónego w prychający sil­
nik. Ale czego 'się nie robi dla
sztuki.

Tćkśt i zdjęcia:
JACEK BALCEWICZ

wzrost płac lekarzy-interni-
stów i pediatrów 'zatrudnio­
nych w rejonie. Wariant I

przewiduje roczny ryczałt za

każdego pacjenta. Przy staw­
ce 100 zł lekarz zarabiał będzie
o 150 procent więcej, przy .75
zł — o- 100 proc.

Według wariantu II wyso­
kość wynagrodzenia lekarzy
zależeć będzie od liczby pa­
cjentów w miesiącu. Stawka:
15 zł za wizytę w przychodni,
30 zł za wizytę w domu. O-
kreśla się jednak górny pu­
łap wizyt, powyżej którego
płacić się lekarzom nie będzie.

Jako uzupełnienie powstał
wariant III, według którego
pensja lekarza w rejonie skła­
dać się ma z wynagrodzenia
dotychczasowego i ruchomej,
zależnej od liczby pacjentów
premii w wysokości 6—12 tys.
złotych.

Każde z proponowanych
przez Ministerstwo Zdrowia
rozwiązań przewiduje, że le­
karze dwóch podstawowych
specjalności w rejonach będą
zarabiać, przynajmniej dwu­
krotnie więcej: od 18 900 do
23 000 zł. Ministerstwo zapo­
wiada. że po okresie próbnym
nowe zasady wynagradzania
internistów i pediatrów zosta­
ną wprowadzone w przychod­
niach na terenie całego kraju.

Przy okazji zamierza się ró­
wnież uregulować opłaty le­
karzy za dyżury szpitalne.
Przewiduje się znaczne zróż­
nicowanie tych opłat w zależ­
ności od tego, czy dyżur zo­
stał efektywnie przepracowa­
ny ,^czy też „przespany”.

Czy zmiany proponowane
przez Ministerstwo w

dziedzinie opieki zdrowo-

tnej j sprowadzające się w za­
sadzie do regulacji płac po­
praw.ą stan tej opieki? Czy
ułatwią pacjentom dostęp do
lekarza rejonowego i skrócą
kolejki w przychodniach?

To wszystko okaże się do­
piero w praktyce, po kilku
miesiącach działania nowego
systemu. Na razie jednak pro­
jekt uprzywilejowania w pła­
cach wyłącznie internistów i

pediatrów budzi gwałtowne
kontrowersje w środowisku
lekarskim. Dlaczego tylko ich
mają objąć przywileje płaco­
we. Wiadomo przecież, że pra­
ca lekarzy w rejonie ogranicza
się, przy tak dużym obciąże­
niu pacjentami, wyłącznie do
wypisywania skierowań do
specjalisty' lub na badania.
Dlaczego więc internista w re­
jonie, który poświęca pacjen­
towi 5 minut czasu i odsyła go
czym prędzej do specjalisty
ma za niego dostać 100 zł ro­
dnego ryczałtu, a specjalista,
np. chirurg nie dostanie za

pacjenta nic? Dlaczego Mini­
sterstwo biorąć w opiekę in­
ternistów i pediatrów zapo­

Możno rozsądniej
gospodarować benzyną

ie łudźmy się, że prędko
fis! będzie nas stać na zakupy

większej ilości paliw płyn­
nych.- Po prostu trzeba się wszel­
kimi sposobami starać o lepsze
wykorzystywanie tych skrom­
nych: zasobów, którymi dysponu­
jemy.

Sposoby racjonalnej gospodar­
ki pali-wami .są- dobrze znane.

Wiadomo np., że dieselizacja
jednostek napędowych o kilka­
dziesiąt procent zmniejszyłaby. u

•Has zużycie paliwa. Zastosowa­
nie i rozpowszechnienie silni­
ków dieslo-wskich ma ogromne
znaczenie, gdyż ich eksploatacja
tańsza jest o około 30 proc, ód
silników benzynowych. Mamy w

kraju diesle do ciężarówek ze

Starachowic, diesle przebadane
w Andrychowie, wreszcie pro­
totyp silnika dieslowskiego w

FSO. Produkcja silników o na­
pędzie dićslowskim jóst kosztow­
na i ńa pćwno potrwa jeszcze w

mniało o ginekologach i sto-
n atologach? Czyżby zasada:

.„i tak sobie dorobią” święciła
triumfy?

Ministerstwo argumentuję,
że pieniędzy- na razie jest ma­
ło i trudno zreformowanym
systemem opieki objąć wszys­
tkich lekarzy, nawet w rejo­
nach. Jak powiedział niedaw­
no minister zdrowia i opieki
społecznej, sarnę podwyżki o-

płat za dyżury szpitalne po­
chłonęły 1 rnld zł. Skąd brać
pieniądze na resztę? Jeśli
chodzi natomiast o stomatolo­
gów i ginekologów nie są oni
tak bardzo pokrzywdzeni. Jak

wynika z badań związków
branżowych w grupie lekarzy
zarabiających ponad 20 tys. zł
miesięcznie jest ponad 5 pro­
cent ginekologów i stomatolo­
gów, a tylko 2 proc, interni­
stów i pediatrów.
®A inisterstwo przedstawia
IWe swoje rację, lekarze

swoje. Nie ulega jednak
wątpliwości, że każda refor­
ma Służby zdrowia ograniczo­
na tylko do płac, do tego wy­
cinkowo' po-trńktOwańych —

nie przyniesie spodziewanych
rezultatów. Niesprawiedliwo­
ści w wynagradzaniu lekarzy
i pielęgniarek jest na tyle du­
żo, że każda próba cząstkowe­
go załatwienia ich spraw pro­
wadzi tylko do wzrostu wza­
jemnych tarć. Lekarstwem
byłby nowy układ zbiorowy
pracowników -służby -zdrowia
obejmujący wszystkich, ale
jak dotąd prace nad nim są
w lesie.

Nie mniejsze zastrzeżenia do
projektu Ministerstwa mogą
wnieść pacjenci. Wyższe za-

ępbki lękąrąy w rejonie nie
oznaczają jeszcze, że kolejki d-o

gabinety lekarskiego staną się
mniej ucążliwe,. W dużych
miastach lekarzy w przychod­
niach przybędzie, bó mają
własne mieszkania. Ale w

małych? Wiadomo, że barierą
nie są tu pieniądze, lecz wła­
śnie brak mieszkań dla leka­
rzy.

Wiadomo również, że udrę­
ką pracy w przychodniach jest
rozdęta biurokracja. Narzeka
na nią sama służba zdrowia,
narzekają pacjenci. Nie zano­
si się wcale, żę przćz podnie­
sienie płac lekarzy cokolwiek
w tej dziedzinie miałoby się
zmienić.

Żaproponowana przez Mi­
nisterstwo Zdrowia reanima­
cja podstawowej opieki zdro­
wotnej przypomina, niestety,
leczenie groźnego schorzenia

naparem z ziół. Służbie zdro­
wia potrzebna jest . reforma
strukturalna. ale jak
dotąd jej nie widać.

Czy się pojawi?
MACIEJ LEWAŃSKI

(INTERPRESS)

naszych warunkach dość długo,
zanim np. będzie można sobie

pozwolić na zastąpienie kilkuset

tysięcy samochodów dostawczych
o napędzie benzynowym wozami
o napędzie diesla. Tymczasem
trwa wycofywanie z transportu
najbardziej benzy nochłonnych
wozów ciężarowych. Niektóre z

nich zużywały 100 1 benzyny na

109 km.
W trosce o mniejsze zu­

życie paliwa będą w nie­
długim czasie wprowadzo­
ne do naszych maluchów

i do dużych fiatów nowe typy
gaźników znacznie lepiej gospo­
darujących paliwem niż te, któ­
re tkwią w obecnie kursujących
wozach. Długó trwa przygoto­
wywanie tych gaźników, zbyt
długo, ale mają się wreszcie u-

kazać ńa ryńku.

ADAM HOLLANEK

Bez

Tę
prajsdę wpajano nr.iS

przez” lata: naczelnym za­
daniem polityki społeczni;
— w myśl zasad ustrojo­
wych jest zaspokajam?

ludzkich potrzeb. By iej zasadzie

sprostać, państwo gotowfe było
na różne często spore wysiłki,
nie zawsze jednak w odpowied­
nim kierunku czynione. Naprzykład: zamiast poriifeśc Kosz­
ty fińariowe, organizacyjne a

nawet ideowe w inwestowaniu

w rolnićtwb wołało dopłacać do

niektórych produktów rolnych
lub kupować jć zą granico, byle
tylko nie . ruszać ustalonych
schematów.

Przykład rolnictwa jest o tyle
dobry, że 'nie wymyślony. To,
co się w tej chwili dzieje na'

rynku spożywczym jest drama­
tycznym świadectwem funkcjo­
nowania przez długie lata wielu

nieporozumień.

Pierwszym nieporozumieniem
było przeświadczenie, iż w

polu wszystko samo rośnie.,
przynajmniej u rolnika indywi­
dualnego. Da sobie wiec radę h

jeśli nie, to się zrzeszy lub oeda

ziemię, ty tedy mądrzejsi i ma­
jący rację oraz środki weziilą
sprawy w swoje ręce i wszystko
będzie w porządku. PonićWąż
oczekiwania te nie spełniły się
nie ma prawie nic. .Ci rolnicy,
którzy na wsi jeszcze pozostań
z uporem twierdzą, że gołymi
rękoma nawet najlepszej z—mi
uprawiać się nie da, tak j£k nie

da się zwalczać biurokracji, z

niczego wybudować oborę lub

zrobić ciągnik.
Skłamałbym jednak utóyrnu-

jąc, iż naprawdę nie ma nicze­
go. Mają u siebie rolnicy zboże,
tak jak zwierzęta hodowlane.
Nie sprzedają ich jednak, bo na

co im pieniądze, które nie mają
pokrycia w towarze? Tu pow-
staje miejsce na konflikt intere­
sów, jaki się w tej Chwili roz­
grywa. Chłop nie sprzędaje, bo

ńię widzi, sensu' — ćżłówiek z

miasta ma mu to za złe, bo

zaczyna być głodny.. Konflikt

groźny, jak zawsze, gdy doty­
czy podstaw egzystencji. • Kon­
flikt trudny do rozwiązania ii-o

sytuacje społeczne obu strón
konfliktu są różne i szansę śą
nierówne.

Trzeba zacząć od tego, że w

końcu rolnik jest prywatnym
przedsiębiorcą i jako taki przy
wszystkich operacjach myśli ka­
tegoriami opłacalności inwesty­
cji i wysokości zysku. Miesz­
czuch jest- natomiast n ajczęściej*
pracownikiem najemnym pań­
stwowego lub uspołecznionego
przedsiębiorstwa i cale jego po­
le manewru ogranicza się <5o

ewentualnego Wyboru lćpiej
lub gorzej płatnej pracy.

Co prawda współczesne rodzi­
ny Wiejskie nie są- już tak sa­
mowystarczalną, -jak kiedyś' to

bywało, ale na pewno łatwiej
im przeżyć wszelkie kryzysy r.iż
rodzinom miejskim. Można się
jeszcze co prawda odwołać do
altruiztnu, ale Czy ma oń być
zasadą działalności gospodarczej
i czy chłop ńie pomaga swym
krewnym mieszkającym w

mieście? -A dalej: czy rolnik

może liczyć na tó — jeśli ó al­
truizmie mbwa — żó, gdy. rńu

• zabraknie pieniędzy oddamy lnu

część swoich pensji?. -

da Się -tego błędnego kó-
'Ogła przeciąć inaczej: dopóty^

rolnik nie dostanie tego co

mu jest konieczne — i my nie

otrzymamy od niego, co naifi

jest potrzebne.
Trzeba też obalić następny

mit: o świetlanej, niczym nie

zakłóconej wzajemnej egzysten­
cji dwóch klas — robotniczej i

chłopskiej. Odmienny stosunek
do środków produkcji ciągle po­
woduje istnienie Społecznych,
klasowych różnic między chłop­
stwem a innymi klasami społe­
cznymi.

Więć żeby nie było nieporozu­
mień: nie zamierzam dzielić w

sytuacji, gdy potrzebna jest jed-
.ność, chcę tylko pokazać istnie­
jące już podziały, i odmienności,
które trzeba uszanować i brać

pod uwagę przy podójńiówaniu
wszelakich decyzji. Jćdnóść. so­
jusz-ffiogą iilńiść przy realiza­
cji celów wspólnych, ógólńina-
ródowyćh. Brzy ziłatwisńiu

własnych ihtć-reśów — Istnieją
prawa ryńku. Rzeczywistość
trzćba widzieć taką jaką ótia

jest, a nie taką jaką cheielibyś-
my, aby była.

MARIAN NOWY
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Do 42 lys. ■zlclych
J.N. i R.P. Ile .mogą zarobić

rocznie, nie tracąc prawa do
świadczeń emerytalnych, eme­
ryci zatrudnieni a) w nandlu

uspołecznionym oraz b) w po­
ligrafii?

Monitor Polski nr 26 (z 7 X

1981 r.) przynosi nowe zarzą­
dzenie ministra pracy, piać i

spraw socjalnych w sprawie
ustalenia kwoty zarobku, nie

powodującego zawieszenia

prawa do emerytury i renty
w 1981 r‘. Dopuszczalną kwotę
zarobku, osiągniętego w uspo­
łecznionych zakładach pracy z

tytułu zatrudnienia w niepeł­
nym wymiarze czasu pracy,
zatrudnienia sezonowego lub

dorywczego oraz z tytułu pra­
cy wykonywanej na podsta­
wie umowy o pracę nakład­
czą, umowy-zlecenia, umowy
o dzieło lub umowy agencyj­
nej, ustala .się na 42.000 zł w

stosunku rocznym dla emery­
tów i rencistów zatrudnionych
m. in. w' handlu uspołecznio­
nym na stanowiskach sprze­
dawców, kasjerów, zastępców
kierowników sklepów i stoisk,
inwentaryzatorów, pakowaczy
i robotników magazynowych.
Przepis ten dotyczy także za­
trudnionych w zakładach poli­
graficznych na stanowiskach

pracy związanych bezpośred­
nio z produkcją. (zb)

Na razie projekt
Wł. K. Proszę o informację

czy
'

syn, lat 22, cierpiący na

utonciiit osKrzeiowy i stany
alergicznie może, w myśl obo­
wiązujących przepisów, otrzy­
mać rentę inwalidzką, mimo
iż po ukończeniu szkoły nie

pracował?
Projekt nowej ustawy o po-

wszecnnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym przewiduje możli­
wość przejścia na rentę inwa­
lidzką uczniów szkól ponad­
podstawowych, którzy me by­
li zatrudnieni. Jest to jednak
na razie projekt, poza tym, o

ew. inwalidztwie syna, upraw­
niającym go do pobierania
świadczenia, wypowiedzieć się
musi komisja lekarska ds. in­
walidztwa ZUS. (mar)

Nie wlicza się
.Jan K, Sąd nakazał mi pła­

cić alimenty na dzieci 2.0UU zł.

Czy na poczet tej kwoty po­
winno się zaliczać zasiłeK ro­
dzinny, jaki żona bierze na te

dzieci? , i
Nie — gdyż pobieranie za­

siłku rodzinnego nie podlega
wliczeniu na poczet rat ali­
mentacyjnych, które powinny
być wypłacane w pełnej wy­
sokości. (JP)

6-miesięczna odprawa
J. K . w jakich przypadkach

pracownikowi, z którym na

mocy porozumienia, zakład

pracy rozwiązał umowę o pra­
cę (z powodu zmniejszenia za­
trudnienia), przysługuje odpra­
wia i ile wynosi?.

Odprawa równa się wysoko­
ści 6-miesięcznego, przeciętne­
go wynagrodzenia, ostatnio po­
bieranego. Wypłaca się ją, je­
żeli pracownik — a) przed u-

staniem zatrudnienia nie o-

trzymał propozycji pracy w

wykonywanym lub pokrew­
nym zawodzie z powodu bra­
ku wolnych miejsc pracy w

danej grupie zawodowej oraz

zrezygnował w okresie najbliż­
szych 6 miesięcy z uzyskania
takich propozycji w trybie po­
średnictwa pracy, albo — b)
zrezygnował z pracy w uspo­
łecznionych zakładach pracy
celem podjęcia działalności

zarobkowej na własny rachu­
nek m. in. w rolnictwie i w

rzemiośle. (Wszystkie sprawy z

tym związane reguluje U-

chwała nr 169 Rady Mini­
strów z 17 VIII 1981 r.)^ą(zb)

Zmiana obliczeń
Czytelniczka, <* wiem, e-

meryturę obliczj <ę obecnie:
90 proc. od 2000 zł i 55 proc,
od pozostałej sumy zarobków.

Słyszałam, że są ■propozycje
zmian.

Istotnie, proponuje się zmia­
ny Projekt uwzględnia dwa

warianty: 90 proc, od 3000 zł

oraz 50 proc, od pozostałej czę­
ści poborów, ew. 100 proc< od
2300 zł wynogrodzenia i 65 proc,
od pozostałej sumy Który wa­
riant zostanie ostatecznie za;

twierdzony — poinformujemy
Czytelników^ w momencie za­
twierdzenia ustawy. (mar)

Notarialne pełnomocnictwo
Zofia ''U. Siostra moja mie­

szka w Szczecinie, a ma do-
mek pod Krakowem, który
chee sprzedać. Chcę, ahym ja
w jej imieniu wszystko załat­
wiła. Jakie muszę załatwić for­
malności?

Do sprzedania cudzej nieru­
chomości konieczne jest peł-

nomoctnictwo notarialne, któ­
re można sporządzić również
w Państwowym Biurze Nota­
rialnym w Szczecinie, Bliższe

informacje o załatwieniu for-*
malności przy kupnie-sprzeda-
ży uzyskać Pani może w Pań­
stwowym Biurze Notarialnym
w Krakowie, ul. Przy Ron­
dzie 7. (JP)

Urlop wychowawczy
dla ojca?

S. Bar. Czy, na podstawie
rozporządzenia Rady Mini­
strów, obowiązującego od 1

lipca 1981 r., ojciec dziecka

może skorzystać, z. urlopu wy­
chowawczego?

W określonych przypadkach
— tak. Przykład:, Matka nie

korzysta z tego urlopu i wy­
raża zgodę, ażeby ojciec dziec­
ka wziął urlop wychowawczy.
Uprawnienie takie przysługuje
małżonkowi pracownicy także

wówczas, gdy przyjęła ona

dziecko na wychowanie, albo

sąd powierzył jej opiekę nad
dzieckiem. Ma to zastosowa­
nie także w sytuacji, gdy pra­
cownica sprawuje osobistą o-

piekę nad dzieckiem męża, al­
bo wychowuje dziecko w ro­
dzinie zastępczej. (zb)

Wystarczy zapewni cnie
Kazimierz T,< Jestem jedy­

nym synem mego ojca, który
zmarł jako wdowiec bez te­
stamentu. W jaki sposób mo­
gę udowodnić przed sądem,
że właśnie mnie należy się
spadek?

Powinien Pan złożyć do wła­
ściwego Sądu

'

Rejonowego
wniosek o stwierdzenie naby­
cia spadku po ojcu. Na posie­
dzeniu przed sądem złoży Pan

tzw. zapewnienie,» że jest Pan

jedynym synem zmarłego i, że
nie pozostawił on testamentu.

O ile sąd nie będzie miał wąt­
pliwości co do zapewnienia —

wyda odpowiednie, postano­
wienie sądowe. (JP)

Przedszkola muzyczne
W.U . Proszę o adresy przed­

szkoli muzycznych w Krako­
wie, konkretnie w Nowej Hu­
cie.

Przedszkola o rozszerzonym
programie muzycznym działa­
ją we wszystkich dzielnicach

Krakowa, również w płowej
Hucie. Są to placówki: nr 94

na os. Ogrodowym, nr 106 na

os. Uroczym oraz nr 107 na

os. Słonecznym. (ms)

Kurs spadochronowy
K. Sz. Czy w Krakowie mo­

żna zapisać się na kurs spa­
dochronowy? Czy przyjmować
ne śą też dziewczęta?

Oczywiście, tak. Po szczegó­
łowe informacje radzimy
zwrócić się do Aeroklubu

Krakowskiego (stare lotnisko
w Czyżynach obok Muzeum
Lotnictwa i Astronautyki) w

godz. 8—14 codziennie oprócz
sobót. (ms)

Nic ma dokwaterowań
Jan K. Zmarł mój ojciec, w

dwupokojowym mieszkaniu

kwaterunkowym zostałem
sam. Czy wydział spraw lo­
kalowych może mi kogoś do­
kwaterować do jednego po­
koju?

Obecne przepisy prawa lo­
kalowego nie przewidują do­
kwaterowań w takich sytua­
cjach. Jedynie może wejść w

rachubę podwyższenie czyn­
szu w związku z nadmetra-
żem. (JP)

W ostatnim 10-leciu
D. K . Czy do renty inwa­

lidzkiej bierze się pod uwagę^
lata pracy w ciągu całego ży-‘
ci a?

Lata pracy w ciągu całego
życia brane są pod uwagę

przy emeryturach, przy ren­
tach inwalidzkich konieczne

jest co najmniej minimum, tj.
5 lat zatrudnienia w ciągu o-

statnich 10 lat pracy. (mar)

Waloryzacja
świadczeń ZUS

O. L . Mówi się o waloryza­
cji emerytur i rent. Jak ma

wyglądać to w praktyce?
Poczynając od roku 1983 pro­

ponuje się waloryzację świad­
czeń poprzez coroczne zwięk­
szanie podstawy wymiaru o

procent wzrostu przeciętnej
płacy w gospodarce uspołecz­
nionej w roku poprzedzają­
cym, nie więcej jednak niż o

kwotę wzrostu tej płacy, (mar)

Rozliczenia w listopadzie
J. O. Jestem rencistą z ren­

tą w wysokości 2693 zł. Na u-

trzymaniu mam żonę i dziecko
z jednej więc renty żyją 3

osoby. We wrześniu wypłaco­
no mi rekompensatę w wyso­
kości. %600 zł. po 200 zł na oso­
bę. W bm. otrzymałem samą

rentę. Dlaczego ZUS nie u-

wzg1ędnił podwyżki?
601 zł, które Pan otrzymał

i które stanowią 3-miesięczną
(IX, X, XI) rekompensatę wy­
łącznie dla Pana wypłaciła za­
liczkowo Poczta Natomiast
ZUS dokona rozliczeń (m in.
dot osób pozostaiacvch na

całkowitym utrzymaniu ren-

■cisty czy emeryta) w listopa­
dzie br. (mar) A

List ministra nauki, szkolnictwa wyższego
i techniki-do władz uczelni

Minister nauki, szkolnictwa

wyższego i techniki wystoso­
wał list do władz akademickich
WSI w Radomiu, a także do re­
ktorów i senatów szkół wyż­
szych. Czytamy w nim, że sy­
tuacja, jaka istnieje w WSI w

Radomiu — mimo ze jest spra­
wą wewnętrzną uczelni, wywo­
łuje napięcia w innych ośrod­
kach akademickich. Rozwiąza­
nie .tej sytuacji zgodnie z tre­
ścią uchwały senatu z 9 bm. le­
ży w kompetencji władz uc.zel-

jiianych.
Jako minister nauki, szkol­

nictwa wyższego i techniki —

stwierdza się w liście — staję
konsekwentnie na stanowisku'

poszanowania samorządności i

autonomii szkoły wyższej, co

wyrażało się m. in. nieingećo-
waniem w zasady i tryb wybo­
ru rektorów, wypracowane

przez społeczność akademicką i

przyjęte przez senaty. Analo­
gicznie postąpiłem w przypad­
ku WSI w Radomiu. Tryb wy­
boru rektora został określony
uchwałą senatu. Zgodnie z do­
konanym wyborem oraz inten­
cją kolejnej uchwały senatu

powołałem prof. dr. hab. inż.

Krakowscy studenci

poparli strajk
na WSI w Radomiu

Jak już informowaliśmy, do

akcji solidarnościowej ze straj­
kującymi w Radomiu przyłą­
czyli się również studenci kra­
kowskich- wyższych .uczelni.

Większość Komitetów Uczel­
nianych Niezależnego Zrzeszenia
Studentów zorganizowała w

swoich uczelniach strajki oku­
pacyjne. Jedynie w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim — ze wzglę­
du na tygodniową przerwę w

zajęciach od 1 do 6 bm. — nie

przerwano nauki. Strajki w po­
zostałych uczelniach przebiegały
spokojnie i były dobrze zorga­
nizowane. Na przykład w Aka­
demii Rolniczej, gdzie studenci

okupowali jeden z budynków
przy al. Mickiewicza 24 odbyło
się spotkanie z pracownikiem
naukowym' WSI w Radomiu,
strajkujący wysłuchali także

wykładu poświęconego Gombro­
wiczowi. Podobnie był zorgani­
zowany strajk w AGH.

Strajkujący studenci krakow
skich uczelni na wiecach koń­
czących strajki o godz. 14 u-

chwalili rezolucje popierające
akcję protestacyjną w Radomiu
oraz zwrócili się do .najwyż­
szych -władz, a szczególnie co

Sejmu PRL, o przysme; x-nie
działań legislacyjnych w spray ie

Ustawy o Szkolnictwie Wyż­
szym. (mj)

Nieśmiertelny, święty Biurokracy
/.uź

sześć tygodni upły­
nęło od chwili wysłania
listu do jednego z urzę­

dów w Myślenicach z prośbą
o nadesłanie poświadczenia.
W liście .zawarte były wszys­
tkie niezbędne dane, tak iż
odszukanie sprawy nie po­
winno było nastręczać naj­
mniejszych trudności. Nieste­
ty Biuro milczy jak zaklęte,
choć list, polecony, nieza­
wodnie dotarł do miejsca
.przeznaczenia. A jeśli nawet

był ile skierowany, to prze­
cież można było tzw. stronę
o tym poinformować, a nie
narażać jej na codzienne wy­
glądanie listonosza i złudną
nadzieję, że może właśnie
dziś.

O tym, że można inaczej
przekonał mnie również my­
ślenicki Oddział PZU. który
natychmiast odpowiedział i

sprawę załatwił. Jedyne co

tylko mogło dziwić — żąda­
nie nadesłaniu . opłaty stem­
plowej. tak jakby nic moż­
na było w.yslać zaświadcze­
nia ta pobraniem. Również
Urząd Stanu Cywilnego w

Krakowie sprawę załatwił w

ciągu dziesięciu minut przy
czym można byle stwierdzić,
że panuje tam wzorowy po­
rządek, mimo że różnych do­
kumentów lam nie brakuję.

Michała Hebdę na stanowisko
rektora. Kierując się intencją
rozwiązania konfliktu w WSI

w Radomiu przez samą uczel­
nię bez ingerencji czynników
zewnętrznych, apeluję o podję­
cie jeszcze jednej próby rozwią­
zania zaistniałej sytuacji drogą
uzgodnienia przez senat oraz

organizacje polityczne, związ­
kowe i młodzieżowe platformy
porozumienia i kreślenie działań
na rzecz normalizacji zaistnia­
łej sytuacji. .

Mając na względzie nadrzęd­
ny cel — pokój społeczny w

WSI w Radomiu i innych o-

środkach akademickich, wyra­
żający się możliwością nie za­
kłóconego zdobywania wiedzy
przez studentów i realizację za­
dań naukowo - badawczych
przez pracowników — raz je­
szcze apeluję do społeczności a-

kademickiej, senatu, organiza­
cji politycznych, związkowych i

młodzieżowych o podjęcie Kon­
struktywnych działań zmierza­
jących do uzgodnienia w uczel­
ni drogi rozwiązania konfliktu

jako stanowiska samorządnej i

autonomicznej szkoły wyższej.
Żywię głęboką nadzieję — pi-
sze minister — że w niedługim
czasie cała społeczność akade­
micka kraju zostanie poinfor­
mowana o pozytywnym, zgod­
nym z tradycją akademicką
rozwiązaniu problemu. i.l’Al'1

□sjanie szanują swojego
rubla, ■Czesi i Słowacy
swoją koronę, Niemcy

szanują swoją markę. Tylko
my nie szanujemy swojego
złotego. Dlaczego?

Wydaje się ostatnio jak-
byśmy robili wszystko, aby
zniszc-zyć nasz pieniądz, któ­
ry jest przecież życiodajną
krwią naszego organizmu
gospodarczego. Jakbyśmy

'

o

tym zupełnie zapomnieli.
Nie dość nam błędów z

ubiegłego dziesięciolecia w

tej dziedzinie, to zaczynamy
naszą rewolucję od podwy­
żek plac, a więc od uderze­
nia w najczulsze i zarazem

najsłabsze miejsce naszej
gospodarki — w złotego Dal­
sza inflacja. I trwa to już
od roku i nie widać końca.

Gorzej jeszcze, bo próbuje­
my ostatnio podwyższać na­
wet ceny towarów racjo­
nalnie skalkulowane, w

złudnym mniemaniu, że to

dostosowanie się z naszymi
cenami do cen rynkowych
świata kapitalistycznego u-

ratuje nas od katastrofy. A

przecież i ich ceny są także
chore.

Wszystkie te dotychczaso­
we działania nasze wywo­
łują tylko dalsze spekulacje
cenowe (spółdzielczość, rze­

Mogą się Państwo śmiać
do woli, ale już moja babcia,
która pamiętała czasy c.k.

Austrii, twierdziła, że nawet

kancelaria, cesarza natych-
m ast odpowiadała na różne,
często bardzo skomplikowane
sprawy wnoszone przez gali­
cyjskich obywateli, w ciągu
kilku dni, a jeśli probierni
był nie do rozgryzienia w tak
krótkm czasie, informowała
jak, kiedy i przez kogo zo­
stanie załatwiony, obojętne
— pozytywnie czy negatyw­
nie. Wypada więc pomyśleć,
że nasza biurokracja nie­
skończeni

'

przewyższyła w

sensie lekceważenia obywa­
tela tak obśmiewaną biuro­
krację cesarską.

I istotnie, pewna listonosz­
ka od lat. pracująca na pocz­
cie, zwierzyła mi się. że je­
szcze takiej biurokracji, jaka
obecnie zapanowała pow­
szechnie w życiu nic widzia­
ła. A jei wynikiem są różne
opóźnienia: np. doręcźania
rent i emerytur, 'na które
tak wiele osób czeka, nie­
cierpliwie. Wiadomo bowiem,
że emeryci nie myją zaskór-
n’aźków. które po'wol>lyby
im spokojnie przeżyć tych,
kilka dni. /I poza tym każdy
przecież ma jakieś , obowiąz­
ki, które nic chcą czekać w

Depesza PT i

do Zjazdu Delegatów PTTK
'3 okazji Zjazdu Delega-

g. łów Polskiego. Towai zy-
stwa Turystyczno-Krajo­

znawczego — Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie — sto­
warzyszenie reaktywowane w

październiku br. po 31-latacli
nieobecności na kulturalnej
mapie Polski, przesiało brat­
niej organizacji turystycznej
życzenia owocnych obrad.

„Jesteśmy przekonani —

głosi tekst depeszy podpisanej
przez przewodniczącego tym­
czasowego zarządu PTT —

Stefana Maciejewskiego oraz

członków Prezydium PTT -

iż Zjazd Delegatów dobrze
przysłuży się idei wyprowa­
dzania polskiego krajoznaw­
stwa z istniejącego kryzysu
przyćzyrtiajgc się tym śamyfn
do zmian ogólnej polityki
władz w tym względzie: Wte-

rzymy jednocześnie, że dete
gaci na Zjazd życzliwie odnio­
są się do faktu reaktywowa
nia naszego Towarzystwa i
dadzą odpowiednie pełnomoc­
nictwa Zarządowi Głównemu
PTTK do nawiązania z To­
warzystwem Tatrzańskim ści­
słej współpracy w kwestiach
dotyczących statusu obu sto­
warzyszeń w odniesieniu do

krajoznawstwa i turystyki
górskiej.

miosło) i nowe żądania pła­
cowe.

I brniemy tak coraz głę­
biej. A należymy przecież
do innego świata, do świata

socjalistycznego, komuni­
stycznego, w którym obo­
wiązują inne zasady gospo­
darowania, cen i płac niż
na Zachodzie.

Nawis inflacyjny. Te wiel­
kie sumy pieniędzy w rę­
kach ludności naszego kra­
ju ‘to dziesięcioletnia praca
całego narodu, który budo­
wał kopalnie,

’

huty, elek­
trownie, szosy i koleje, za­
pory i zbiorniki wodne, fa­
bryki. I wszystko ta jest.
Powiększyło ogromnie ma­
jątek narodowy, wzbogaciło
Państwo. To jest wielka

hipoteka, którą możemy za­
bezpieczyć ludności pożycz­
kę narodową, jeśli ją ogło­
simy A to zabezpieczenie

. można będzie zagwaranto­

domu aż zjawi się uprag­
niona przesyłka.

Ludzie na ogól bardzo nie

lubią załatwiać spraw w u-

rzędąch, gdyż z góry wiedzą,
że przyjdzie im stracić sporo
czasu i że na pewno nie będą
mile widzianymi gośćmi. I

rzeczywiście, znam z wła­
snych doświadczeń owe zim­
ne przyjęcia petentów, nie-

podnoszenis oczu na wcho­
dzących sponad szklanki her­
baty, nieprzeryiyanie naj-
prywatniejszych rozmów te­
lefonicznych. lub bezpośred­
nich z kolegami :na widok

strony, niegrzeczne wypra­
szanie: „Proszę poczekać za

drzwiami" lub ..Jestem zaję­
ty", nie 'móiriąc ju?; nag-
minnyw opBszczanhł- bmra w

godzinach służbowych. nrzp-
znaczonych na przyiniowanw
klientjzc. -

Urząd zaś oczywiście odzy­
wa się do obywatela' in.1; sarn

najwyższy yan: przyjść, przy­
nieść, dostarczyć, stawić się
wdniutymatym,'otejio
tej godzinie, bo >ak nie to...,
tu następuje wyliczenie kar

jakie syddną na niefrasobli­
wego adresala, a to grzywna,
a to przymusowe doprowa­
dzenie itp, A czy kto kiedy
słyszał, aby urzędnik został
przymusowo

'

doprowadzony

Polskie Towarzystwo Ta­
trzańskie opowiada się za

rzeczowym dialogiem, chęcią
porozumienia i zgodnej współ­
pracy we wszystkich zagad­
nieniach wymagających obo­
pólnych decyzji i rozstrzyg­
nięć. Jesteśnfy przekonani, że
taką samu postawę 1 wykaże
wobec nas Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno-Krajoznaw­
cze’’.

Chór Cecyliański
gości w Holandii

Jeden z najstarszych chórów

męskich Krakowa, liczący już
ponad oii rat me ^rzcr.wu,. '—

nawet w okresie okupacji —

działalności, wyjechał do Ho­
landii na zaproszenie tamtejsze­
go chóru męskiego „Zanglust”.
Chór Cecyliański w okresie

swego tygodniowego wyjazdu
da kilka koncertów, prezentu-'
jąe .muzykę kościelną . i świecz­
ką, w tym również utwory pol­
skich kompozytorów. W drodze

powrotnej, w niedzielę, chór

Cecyliański będzie śpiewał w

głynnej katedrze Akwizgranu w

RFN.
(KAZ)

wać w każd-ej obligacji po­
życzkowej właściwą adnota­
cją przyjmując oczywiście,
że pożyczka jest tylko dla

obywateli polskich.
Zebrane kapitały pożyczki

narodowej okażą się ogrom­
ną pomocą przy wprowadza­
niu reformy gospodarczej,
bo początki reformy będą na

pewno trudne (jak zwykle
początki) i mogą wymagać
dłuższej pomocy finansowej,
kredytowej dla wielu przed­
siębiorstw jednocześnie. Bę­
dzie to więc klapa bezpie­
czeństwa, bardzo ważna.

W sytuacji, w jakiej zna­
leźliśmy się obecnie, potrze­
ba nie ostrożnych półśrod­
ków, ale radykalnych posu­
nięć, takich, jak:

1) natychmiastowe zamro­
żenie cen jako pierwsze nie­
odzowne posunięcie,

2) zamrożenie płac i zarob­
ków na okres wprowadzania
reformy gospodarczej,

3) ogłoszenie subskrypcji
pożyczki narodowej na su­
mę nawet do 600 miliardów

złotych polskiclj.
Czas nagli. Trzeba działać

bez zwłoki, bo każdy dzień
odwlekania jest olbrzymią
krzywdą dla Narodu ' i Pań­
stwa. Strajki nas wyniszcza­

ją. LUCJAN CZECHOWSKI

do swego biurka, choć ileż to

razy nie 'ma go przy nim

wtędy gdy być powinien. Czy
zapłacił kiedyś karę za nie­
grzeczne zadiowanie się wo­
bec. klienta, za złe załatwie­
nie sprawy, za jej przeciąga­
nie? W wyniku różnych skarg
i zażaleń, składanych przez
owych nięwlaściuńe

'

załet-
wionych, pokrzywdzony oby­
watel najczęściej dowiaduje
się, że sam jest winien, ho

czegoś nie. dopełnił, sam byt
opryskliwy i dniej w tym sa­
mym stylu.

Niełatwa jest walka z biu­
rokracją, dysponującą masą

ogólnie -nic znanych prz^p'-
sow i potrafiącą w każdej
sytuacji udowodnić swoje ra­
cie. choćby ich wcale nie

było.
Jeśli w naszym codzien­

nym żuc:r\ tyle się zml nia,
to ta dżlcdz^ta- poz&si'aje ja­
koś nie tknięta, mimo że
zmieniono, już wielu ie.j
przedstawicieli. Ci, którzy
pozostali, niczego się widać
nie nauczyli, a. nowi, jacy
przyszli, szybko nasiąknęli
nlechlułmą tradycją świętego
Biurokracego, który wszystko
i wszystkich lekceważy.

MARIA KWIATKOWSKA
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Notes reportera
W b<5 RuCZNIlą odzyska­

nia niepodległości przez Pols­
kę hołd poległym żołnierzom
i bojownikom lat 1914—1918 od­
ia! Dzielnicowy Komitet FJN

„Kraków-Sródmieście” wraz

i Dzielnicową Radą Narodo­
wą „Śródmieście” oraz Związ­
kiem Inwalidów wojennych.
Pochód prowadzony przez po­
czet sztandarowy Związku
inwalidów wojennych w oso­
bach J. Drożdżowskiego,
Rota i A. Majewskiego
się na cmentarz

gdzie
pomnikiem pamięci 1

światowej oraz na grobach u-

łanów II Brygady
spod Rokitny i

wszystkich formacji
lat 1914—1920.

*

REZULTATEM

nych kontaktów
krakowskimi

T.
udał

Rakowicki,
zoiożono kwiaty pod

wojny

Legionów
żołnierzy

polskich

artystycz-
pomiędzy

plastykami a

grupą Grafikskolan Forum
z Malmft (Szwecja) jest m. in.

pierwsza indywidualna wys­
tawa prac Bertila Mauritzona.

Tę ciekawą ekspozycję może­
my obejrzeć w nowohuckim
Klubie MPiK przy pl. Cen­
tralnym i zaznajomić się tym
samym z tendencjami współ­
czesnej grafiki szwedzkiej re­
prezentowanej przz jej wy­
bitnego twórcę. Prezentowa­
ne prace cechuje bowiem doś-

konały warsztat i charakte­
rystyczna dla tego środowiska

artystów (także całej Skan­
dynawii) symbolika nadrzęd­
nych wartości człowieka.

Wystawa czynna będzie do
17 bm. (aż)

Z sesji Rady Narodowej m. Krakowa

Włączyć do zwalczania kryzysu
wszystkie siły społeczne

Wczorajsze plenarne obrady ; —

radnych m. Krakowa na RI
temat jesienno-zimowych pro­
blemów komunalnych oraz ryn­
kowych toczyły się pod kierun­
kiem wiceprzewodniczącego RN

aucie
Krakowski w

Sprawdź światła
w swoim

Automobilklub
trosce o bezpieczeństwo na na­
szych drogach organizuje w naj­
bliższą niedzielę — 15 bm. —

bezpłatną akcję regulacji świa­
teł w samochodach osobowych.
W jesiennych szarugach, na śli­
skich drogach źle ustawione
światła, oślepiające jadących z

naprzeciwka kierowców, są o-

gromnie uciążliwe, były przy­
czyną wielu już wypadków dro­
gowych. Stąd, mając na uwadze
własne i cudze bezpieczeństwo,
regulacja oświetlenia pojazdów
jest, rzeczą bardzo potrzebną,
ważną.

Regulacja dokonywana będzie
w godz. 8—14 na parkingu przy
ul. Reymonta (obok hali Wisły).

„Muzyka Centrum"

zaprasza
Stowarzyszenie Artystyczne

„Muzyka Centrum” to na­
zwa jedynego w Polsce

stowarzyszenia wykonawców
muzyki współczesnej, założonego
w czerwcu 1977 roku przez Mar­
ka Chołoniewskiego.

Za główny cel swej działalno­
ści „Muzyka Centrum” posta­
wiła sobie popularyzację muzyki
nowej i najnowszej we wszel­
kich jej. przejawach: cel ten re­
alizuję .poprzez cykl, odbywają­
cych się 2 razy w miesiącu ‘kon­
certów.
■Najbliższy koncert odbędzie się
17 listopada br. o godz. 20-ej,
w' Galerii Krzysztofory przy ul.

Szczepańskiej 2. A oto wybitni
twórcy muzyki współczesnej,
których utwory złożą się na

program koncertu:
@ Cornelius Cardew (ur. 1936),

czołowy przedstawiciel aleatory-
zmu: Solo with accompaniament
— z 1964 roku, kompozycja, któ­
rej podstawowa idea polega na

odwróceniu klasycznej zasady
podporządkowania akompania­
mentu partii solowej. Wykonaw­
cami utworu będą wiolonczelista
Marcin Krzyżanowski jako soli­
sta oraz Marek Chołoniewski i
Piotr Gródecki realizujący par­
tie akompaniamentu.

£ Andrew Bentley
kompozytor angielski
jąey i działający w

Carillon — kompozycja elektro-

(ur. 1952),
mieszka-

Finlandii:

D£I§ O GODZINIE:
* 18 Klub MPiK, Rynek Pod­

górski 7. Otwarcie wystawy foto­
graficznej Zblgtń-ewa Latały pt.
fc.Nl epokoje”.

W 'SOBOTĘ:
*8—Pałac

Krowoderska 8
blok imprez dla

ży.

niczna zrealizowana w Experi-
mental Studio of the Finnish

Broadcasting Company Ltd..,
Helsinki, otrzymała wyróżnienie
na konkursie Duigi Russolo w

1979 roku. Tytuł utworu ozna­
cza zestaw dzwonów sterowa­
nych z klawiatury i stanowi je­
dynie punkt odniesień materia­
łowych.

@ Berthold Paul, kompozytor
niemiecki: Interplay op. 21 —

kompozycja. na klarnet i wibra­
fon z 1977 roku. Usłyszymy ją
w wykonaniu Jana Cieleckiego
(klarnet) i Stanisława Welany-
ka (wibrafon).

@ Tom Johnson (ur. .1939),
kompozytor nowojorski, czołowy
reprezentant tzw. „muzyki sta­
tycznej": Eight Patterns — z

1979 roku. Usłyszymy ten utwór
w wykonaniu Haliny Jarczyk
(skrzypce)-, Marka Chołoniew­
skiego (instrument klawiszowy),
Jana Cieleckiego (klarnet). Pio­
tra Gródeckiego (akordeon).
Marcina Krzyżanowskiego (wio­
lonczela), Mariusza Pędziałka
(obój), Jana Pilcha (ksylofon)
oraz Stanisława Welanyka (wi­
brafon^.

H Carl Bergstrom-Nielsen (ur.
1951), kompozytor duński, zało­
życiel „Group for Alternative
Musie”: Radiations — z 1978 ro­
ku. Utwór ten na nieokreślony
skład brzmiących instrumentów

jest, jak pisze kompozytor, „po­
dróżą w głąb zmiennych obsza­
rów dżźwiękowych” i stanowi

przykład muzyki intuicyjnej o-

partej na zasadach aleatorycz-
nych.

A.
RN-

objęciem pracy w

złożył rezygnację z

dotychczas funkcji.
W obradach uczestniczyli: prze­

wodniczący KK FJN — M. Kli­
maszewski, posłowie ziemi kra­
kowskiej, przedstawiciele rzą­
dowych resortów — MHWiU.
MAGTiOS oraz Min. Górnictwa
i Energetyki, a także delegaci
Krakowskiego Klubu Konsumen­
tów.

Debata o sytuacji rynkowej i

przygotowaniach handlu do se­
zonu jesienno-zimowego wywo­
łała istny huragan wypowiedzi.
Pełne emocji było aktualizujące
materiały na sesje, wystąpienie
wiceprezydenta E. Janczarskie­
go: — Sytuacja pogarsza się z

dnia na dzień. Mamy już nie

tylko kompletnie puste półki
sklepów spożywczych, i z artyku­
łami przemysłowymi, ale też

kompletnie puste magazyny.
Jednocześnie trwa ogromna pre­
sja załóg i ich, służb socjalnych
w kierunku dzielenia w zakła­
dach pracy wszystkiego ,pd mię­
sa po skarpetki, by w ten spo­
sób ukrócić gangi kolejkowe i

spekulację. Podobnie

glos przewodniczącej
Zaopatrzenia i Usług
Sendor: — Zakłady
handel nie są w stanie nawet

zapewnić ilości towarów zagwa­
rantowanych normami kartko­
wymi. Konieczne jest podjęcie
jakiejś koncepcji wyjścia z trud­
ności.

Burzliwa dyskusja obfitowała

jednak w konstruktywne wnio­
ski radnych. E . Osiński: — Ku­
simy znaleźć wyjście i to w naj­
bliższych dniach, bo każdą chwi­
la grozi wybuchem. Jeśli nie ma

pokrycia na przyznane np. 3 kg
mięsa, to trzeba jasno powiedzieć
ludziom, że będzie tylko 2:3 czy
1:2 tego, co zostało . przyznane,
ale z gwarancją otrzymania. Bo

porozumienia rządu ze społeczeń­
stwem będą tak długo, dopóki
będzie cośkolwiek do zjedzenia.
J. Rościszewski: — Przeżył się
system nakazów i dyrygowania,
a teraz popełniamy od nowa błąd
za błędem. To nie jest kryzys
polityczno-społeczny, to kryzys
zaufania.

W imieniu delegacji Krakow-

Kozuba. Przewodniczący
A. Kurz, w związku z

Warszawie,
pełnionej

zabrzmiał

Komisji
RN—J.

Mięsne- i

Na Kleparzu
Wczoraj ceny kształtowały się

następująco: jabłka 40—80 zł/kg,
gruszki 50 zł/kg, suszone gruszki
ISO zł/kg, suszone węgierki 160

zł/kg, orzechy włoskie w łupach
320 zł/kg, obrane 901) zł/kg, orze­
chy laskowe 600 zł/kg, mak 320

zł/kg. pomidory 110 zł/kg, cebula
30 zł/kg, chrzan 60 zł/kg, czosnek

mały 500 zł/kg, duży 600 zł/kg,
kapusta 6 zł/kg, brukselka 30

zł/kg, seler 30 zł/kg, pietruszka
30 zł/kg, pory 4 zł/szt., marchew
9 zł/kg. buraki ćwikłowe 7
fasola „jasiek” — sucha 180
świeża 130 zł/kg, nie było
nlaków, prawdziwki 6000

jajka. 17 zł/szt. (mj)

zł/kg,
zł/kg,
z-iem-

zł/kg,

Młodzieży, ul.
— do wieczora:
dzieci i młodzie-

Rozmowa jubileuszowa

KDK, s. drewniana —

CRACO-
URBS

kra-

9—14 — MDK, ul. Czackiego
11 — SOBÓTKI — Zajęcia klu­
bowe.

15 — DDK Krowodrza, ul.

Papiernicza 2 — Blok rozrywko­
wy dla dzieci; o 19 — Dyskoteka
„Dworek”.

*17

mgr B. Krasnowolska
VIA TOTHJS POLONIAE
CEŁEBERRIMA — Muzea
kows-kie. historia, zbiory.

W NIEDZIELĘ:
*16—

Szczepańska 5/II p. —

filmy dla dzieci.
W PONIEDZIAŁEK:
* 11 — Klub Seniora,

towa 21 — Otwarcie
Miniatur członków Stów. Plasty­
ków Nieprofesjonalnych Ziemi

Krak?**«kiej. Czynna
vz wyj. sobót i świąt) od 11
W poniedziałki i czwartki
Mwo od do 20.

A POZA TYM:
* W salach lustrzanej,

we; i kominkowej KDK

czynna jest wystawa
Twórczej Grupy Plastyków
profesjonalnych „WALOR”
godz. 14—18).

ul.„STARÓWKA”,
Kolorowe

uł. Bas®-

Wystawy

Ni-eprotesjonalnych
cod®l eonie

do 13.
dodait-

klubo-
, ip. -

jesiennej
Nie-

(w

tygodniu odby-
się w Krakowie

uroczystości związane
J rocznicą powstania

Towarzystwa Biblioteki Słu­
chaczów Prawa Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. O bo­
gatej przeszłości i teraźniej­
szości tej
wiamy z

RIUSZEM
członkiem
JEM KREMEREM.

— Czym jest TBSP, skąd
wzięła się ta trochę tajem­
niczo brzmiąca dla niektó­
rych nazwa?

— Obecnie TBSP jest tylko
kołem naukowym studentów

prawa UJ, które nosi »azwę
istniejącej od 1851 roku or­
ganizacji, najpierw Bibliote­
ki Słuchaczów Prawa, a od
1898 roku Towarzystwa Bi­
blioteki- Słuchaczów Prjwa.

— Mam rozumieć, że dzi­
siejsze TBSP zasadniczo róż­
ni się od swego protoplasty?

organizacji rozma-

jej prezesem MA-
GOZDEM i z

zarządu ANDRZE-

??

poprawy
dostoso-

ogólu, a

w spra-

skiego Klubu Konsumentów T.
Wawak stwierdził: — Podobnie

jak dostawy żywności, podstawo­
we znaczenie ma skrócenie cza­
su oczekiwania po towar w ko­
lejkach na chłodzie. I w tym
względzie oczekujemy od handlu

przedstawienia wersji
organizacji sprzedaży i
wania jej do potrzeb
także jasnej wykładni
wie uprzywilejowanego korzysta­
nia z zafcupóto. Prezes „Społem”
WSS A. Żakowski: — Pamiętać
trzeba przy tym, że personel han­
dlu pracuje do upadu, często zo-

staje w sklepach na noc po to,
żeby rano na czas otworzyć drzwi
klientom. Prezydent J. Gajewicz:
— Pragniemy włączyć do zwal­
czania kryzysu wszystkie siły
społeczne, jakie działają na na­
szym terenie, łącznie ze związka­
mi zawodowymi.

W podjętej uchwale w spra­
wie zaopatrzenia i rynku radni
zobowiązali m. in. władze mia­
sta do usprawnienia procesu
sprzedaży i zagwarantowania
służebnej funkcji handlu na

rzecz społeczeństwa.
(Z. Mai.)

Fot., W. Wójczyk
Jubilat — świadectwo naszego handlu.

'Wystawy, wystawy.,.

Pod znakiem sztuki nowoczesnej

Jednym zdaniem
Kilka miesięcy temu z osie­

dla Mistrzejowice zniknęły
skrzynki pocztowe, mówi się, że

po to by listonosze nie zużywali
benzyny i nie musieli jeździć po
osiedlu — wątpimy czy to o ta­
ką oszczędność chodzi. (bog)

Wnajbliższy tydzień w krakow­
skim życiu plastycznym zdo­

minowany zostanie z pewnością
przez IX Spotkania Krakowskie,
rozpoczęte wczoraj. Do 21 listo­
pada w Pawilonie Wystawowym
BWA odbywać się będą codzien­
nie akcje plastyczne, wykłady i

odczyty, których szczegółowy
harmonogram będzie codziennie
afiszowany na drzwiach Pawilo­
nu. Wszystkich zainteresowanych
najnowszymi trendami sztuki
kieruję więc na pl. Szczepański.

W salonie TP.SP w Nowej Hu­
cie trwa wystawa rysunków 13

Kto posiada
ubezpieczeniowe „starocie"4

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń w Krakowie zamierza

utworzyć 'stałą ekspozycją po­
święconą historii i tradycji ubez­
pieczeń. W związku z tym gro­
madzi dokumenty, fotografie,

W kilku wierszach
Z OKAZJI 4000 wydania

krakowskiej „KRONIKI TV”

zespół kroniki organizuje
spotkanie ze swymi widzami.

Spotkanie odbędzie się w

poniedziałek 16 bm. o godz.
18.45 w Klubie Dziennikarzy
„Pod Gruszką” ul. Szczepańs­
ka1Ip.

*

W NIEDZIELĘ, 15 listopada
o godz. 18 odbędzie się w

Filharmonii WIECZÓR SŁOW­
NO-MUZYCZNY organizowany
przez Towarzystwo Opieki
nad Zwierzętami. Dochód z

koncertu, w którym wystąpią
Alicja Świątek, Ludwik Je­
rzy Kern. prof. Janusz

prof. Alfred Muller,
Rydzewska, Władysław
zlk, Janusz Weńz i

Thomys zostanie przekazany
na budowę schroniska dla

zwierząt.

Dolny,
Maria

Gu-

Alojzy

wydawnictwa, itp. pozwalające
na odtworzenie działalności tej
instytucji oraz jej roli w -życiu
gospodarczym na' naszych: ■zie­
miach na przestrzeni przeszło
175 lat.

Obecnie PZU już dysponuje
wieloma cennymi eksponatami,
m. in. ostatnio otrzymano w da­
rze od inż. Kazimierza Szafera

syna byłego pracownika Tow.

Ubezp. Wzajemnych — album

jubileuszowy Towarzystwa z lat
1861—1911.

Niemniej krakowski oddział
PZU za naszym pośrednictwem
zwraca się z gorącą prośbą o

ofiarowanie, odsprzedanie wzglę­
dnie wypożyczenie wszelakich

ubezpieczeniowych „staroci”, ta­
kich jak stare polisy, znaczki,
dyplomy, tablice- pamiątkowe
itp., które mogłyby wzbogacić
i uatrakcyjnić przyszłą ekspozy­
cję. Dokumenty te można prze­
kazywać pod adresem PZU ul.
1 Maja 3, II piętro pokój 24 na

ręce dyr. S. Kwiatkowskiego lub

skontaktować się telefonicznie —

nr 22-11-61. (paw)

artystów z RFN przygotowana
przez galerię „Shóle 1” w Berg-
Icamen. Wystawa jest rodzajem
rewizyty za prezentacje krakow­
skie w Bergkamen, wśród któ­
rych znalazły się wystawy foto­
graficzne Jadwigi Rubiś i Jacka

Wcisly, malarstwa Eugeniusza
Muchy, akcje Antoniego Porcza-
ka i Bogusława Gabrysia.

Rysunki pokazane w Krako­
wie zasługują na baczną uwagę.
Większość autorów opanowała
tę technikę doskonalę i posłu­
guje się nią w ten sposób, iż
efekt stwarza bardziej wrażenie
starannie dopracowanych grafik
niż pospiesznych notacji rysun­
kowych. Bardzo interesująca jest
również tematyka tych prac
umieszczająca je w nurcie sztu­
ki, który można by określić jako
publicystyczny, czy też społecz­
ny. Wystawa z Bergkamen za­
sługuje na wyróżnienie i gorące
polecenie .zwiedzającym.

Ód, wczoraj czynna jest w ga­
lerii ZPAF przy lit. św. Anny ,3
Wystawa fotografii japońskiej za­
tytułowana „Droga"-, zaś w nad­
chodzącym tygodniu, we wtorek,
otwarta zostanie w Muzeum Ar­
cheologicznym wystawa fotogra­
fii Leszka. Dziedzica znanego ze

swych zainteresowań dokumen­
towaniem zabytkowej architek­
tury. Tym razem, sądząc z ty­
tułu wystawy — „Ocalić cmen­
tarz", chodzi o zabytkowe, a za­
grożone cmentarze. (e)

Kronika piechura
Przyzwyczailiśmy się już, że

w krakowskiej gastronomii część
lokali jeden' dzień w tygodniu

jest zamknięta, ale żeby DWA
dni pod rząd nieczynny był lo­
kal — tego dotychczas nie by­
ło! A właśnie w sobotę i niedzie­
lę 7 i 8 bm. załogą rest. „My­
śliwskiej" zrobiła sobie weekend,
nie przepraszając nawet za to

potencjalnych konsumentów.

(ja)

Najważniejsze, że zachowujemy tradycję
— Właściwie trudno o po­

równania. Dawne TBSP, z

XIX i pierwszej połowy XX
wieku odgrywało znaczącą
rolę nie tylko w życiu Uni­
wersytetu, ale i miasta, po­
siadało osobowość prawną.

Dzisiaj dla nas najważniej­
sze jest to, że zachowujemy
tradycję. Trudno bowiem
nawet marzyć o powrocie do
lat świetności.

— Sięgnijmy do kart bo­
gatej przeszłości Towarzys­
twa.

— Wszystko zaczęło się
wiosną M51 roku. Następu­
jąca germanizacja Uniwer­
sytetu, ciągle narastające
trudności m. in. w korzysta­
niu przez studentów ze zbio­
rów Biblioteki Jagielloń­
skiej sprawiły, że grupa mło­
dzieży z Wydziału Prawa

chcąc w jakiś sposób prze­
ciwstawić się polityce o-

światowej zaborczych władz
austriackich i pomóc , sobie
w nauce wystąpiła z inicja­
tywą zorganizowania własne­
go księgozbioru. Z biegiem
czasu dzięki nowym zakupom
i darowiznom rozrósł się on

do pokaźnych rozmiarów, li­
czył
nów.

Co
inne

zaczęło
skrypty,
dia, jego przedstawiciele u-

czestniczyli w sympozjach i

kongresach naukowych w

kraju i za granicą.
— Kiedy nastąpił

działalności?
— W 1950 roku postano­

wiono rozwiązać TBSP w

związku z unifikacją ruchu

kilka tysięcy wolumi-

nie mniej ważne doszły
formy działania. TBSP

wydawać własne
fundować stypen-

kres

młodzieżowego w Polsce. Na
kilka miesięcy

'

przed obcho­
dami 400-lecia Towarzystwa,
zostało ono zlikwidowane.

Księgozbiór zdeponowano w

Bibliotece Jagiellońskiej, bu­
dynek przy ul. Ziai 5 (daw­
niej Jabłonowskich) zapisany
kiedyś TBSP w wieczyste
użytkowanie przez prof. Ed­
munda Krzymuskiego prze­
jął Uniwersytet wraz ze

znajdującymi się tam przed­
miotami trwałymi, m. in.

cennymi obrazami.
— Po kilku latach jed­

nak reaktywowano Towarzy­
stwo...

— Tak, w 1957 roku. Po­
wróciło do tradycyjnej na­
zwy, ale w nowych warun­
kach i zmienionych formach
działania. Majątku ani księ­
gozbioru TBSP nie odzyska­
ło. Do jesieni ubiegłego roku

znajdowało się w struktu­
rach organizacyjnych naj ■
pierw ZSP, a potem SZSP-,
było przez nie finansowane
Obecnie samodzielne, otrs z-

muje pieniądze na działal­
ność z kwestury Uniwersy
tetu.

— Jubileusz jest wspaniało
okazją, by wspomnieć o

tych, którzy wnieśli najwięk­
szy wkład w rozwój Towa­
rzystwa,

— Nie sposób wymienić
wszystkich, którzy na to za­
sługują. Przez 136 lat z

działalnością TBSP związa­
na była . ogromna ilość osób,
wiele jednostek wybitnych -

znakomitych uczonych, dzia­
łaczy politycznych i społecz­
nych. Zawsze jednak w ta­
kiej chwili cisną się na usta

dwa
nich
stwa profesorów prawa kar­
nego

' Edmunda Krzymuskie-
go i Władysława Woltera.

Rozmawiał:

nazwiska — długolet-
kuratorów Towarzy-
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

131415
LISTOPADA LISTOPADA LISTOPADA

Stanisława Wawrzyńca Leopolda
Mikołaja Emila Alberta

jj TEATRY

Piątek
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Miniatura (pl. św.e bucha

2) 19.30 Czwartkowe damy (przed­
stawienie dla 'dorosłych), Modrze­
jewskiej 19 Noc listopadowa. Ka­
meralny 19.15 Garbus^ Ludowy
19.1-3 Krakowiacy i górale.

śoOota
Słowackiemu j.a.i o Brat naszego

Boga (abonamenty niewaznt;.
Miniatura ió.3U Czwartkowe, aa-

my. moarzejewsKiej 19.ra rtomaas

z woaewilu, Scena r orum 1'7

Głosy przeszłości. Kameralny
ly.ló Zabawa. i\a pełnym .morzu.

Bagatela 19.15 Poncjusz i-iiat,
piąty .procurator puaei (prem.
pras., abonamenty nieważne),
juuaowy 19.15 Krakowiacy i góra­
le. Groteska 11 Historia poizuco-
nej lalki/ Kolejarza (Ul. Bocheńs­
ka 5) 19 Czar munduru. Kawiar­
nia Literacka 22 Kaoaret lite­
racki.

Niedziela
Słowackiego 14 CoppeŁia,. 19.15

Brat naszego Boga, acena dla
dzieci „Kraaus” (Ul. Wrocławska

28) 11 Jaś i Małgosia. Miniatura
19.30 Czwartkowe damy. Modrze­
jewskiej 19.15 Romans z woaewi­
lu. Kameralny 19.15 Zabawa. Na

pełnym morzu. Bagatela 19.15

Poncjusz Piłat, piąty procurator
Judei. Ludowy 19.15 Krakowiacy
i górale. Groteska 11 Historia po­
rzuconej lalki. Koiejarza 15, 19
Czar munduru.

Piątek
Kijów 16, 19.10, cziowiek z żela­

za (poi. i. 12). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Barroco (fr. 1 . 18). Warsza­
wa 15.45 Szał (ang. 1. 18),' 18,' 2’0 ‘

Dwadzieścia sześć dni z życia DO*'

stojewskiego (radź. 1. 15). Wol­
ność 16, 18, 20 Wielka majówka
(poi. 1.. 15). Wanda 16 12 prac
Aśterixa (fr. b .o.), 18, 20 Kobra

(jap. 1. 18). Mł. Gwardia — Ilu­
zjon 16, 18, 20 Urzeczona (USA).
Wrzos (ul. Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.15 Obcy — 8 pasażer Nos­
tromo (ang. 1. 15). Świt (os. Tea­
tralne 10) 15.45, 18, 20.15 Ucieczka

na Atenę (ang. i . 15). Mała sala

15, 17.15, Ratownik (radź. 1. 15),
19.30 Julia (USA 1. 15). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16 Powrót Me-

chagodzilli (jap. 1. 12), 18, 20.15

Mandingo (wł.-USA, 1. 18). Mała sa­
la 15, 17.15, 19.30 Czy zabiła (fr. 1 .

15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14

Wspólny pokój (poi. 1. 15), 16 Ko-

ziorożec-1 (USA 1. 15), 18 Czas

przeszły (wł. 1 . 18), 20 Andriej
Rublow (radź. 1 . ,15). Wiedza (Ry­
nek Gł. 27) 14.15 Roman i Magda
(poi. 1 . 18), 16.15 Rewolwer (wł.
1. 18). Mikro (ul. Dzierżyńskiego
5) 15.45, 18, 20.15 Bobby Deerfield

(USA 1. 15). Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul. Grzegórzecka 71) 16.15, 19

Gorące polowanie (hiszp. 1 . 15).
Rotunda (ul. Oleandry 1) 16 Po­
top cz. I (poi. b .o .), T9 DKF; Cir-
kus Maximus (węg. 1. 18), Drze­
wo na saboty (wł. 1 . 15). Pasaż

(Pasaż Bielaka) 14, 15 Przygody
Bolka i Lolka (poi. b .o.), 16, 18.
20 Glina czy łajdak (fr. 1. 18).
Ugorek (os. Ugorek) 15 Wielka

podróż Bolka i Lolka (poi. b.o .)
17, 19 Mistrz kierownicy ucieka

(USA 1. 15). Sfinks (ul, Maja­
kowskiego 2) 15, 17 Przypływ u-

czuć (fr. 1. 18). Wisła (ul. Gazo­
wa) 15.15. 17.15, 19.15 Rój (USA
1. 12). Sfinks 19 DKF; Rocco i je­
go bracia (wł. 1. 18).

Sobota
Kijów 16 Człowiek z żelaza,

19.30 Pokaz specj. z ok. 85 róczn.

pierwszej projekcji film, w Kra­
kowie. Uciecha 10, 12.15 Trans-
american Express (USA 1. 15).
15.30, 18, 20.30 Maratończyk (USA
1. 13). Warszawa 10. 12.15. 15.45

Szał, 18. 20 Dwadzieścia lat póź­
niej (radź. 1. 12). Wolność 10. 12

16, 18.. 20 Wielka majówka. Wan­
da 10, 12 Cudowna lampa Alla-

dyna (fr. b .o .), 16 12 prac Aste-

rixa, 18. 20 Kobra. Mł. Gwardia
— Iluzjon 10.y 12.15 Przybywa jeź­
dziec (USA). 16. 20 Urzeczona. 18
Wielkie nadzieje (ang.) . Wrzos
15.45. 18. 20.15 Obcy — 8 pasażer
Nostromo. Świt 15.45. 18, 20.15 U-

cieezka na A-tenę. Mała sala 15.
17.15. 19- .3O Ratownik. Światowid
16 Powrót Mecha^orHiH’ (jap. I.

12), 18. 20.15 Mandingo (wł.-
USA, 1. 18). Ma’a sala 15.
17.15. 19,30 Czy zabiła.. Kultu­
ra 8. 14 ABBA, 10 Czas przeszły,
•12. 18 Diabli mnie biórą (fr. 1. 15).
16 Koziorożec-l, 20 Abu Rajch-
man Biruni (radź. 1 . 15). Wiedza
8 15 Roman 1 Magda (boi. 1, 18).
10.1* ostatni raz (USA ], r-y i2.15

Sz?ł 1. 18).
To:pcv Tłennert (poi. 1 ’5,y ’6.15
Rewolwer (wł. 1 . IR)'. Mikro 15.45.

18, 20/15 Bobby Deerfield. Dom

Żołnierza — niecz. Związkowiec
16.15, 19 Gorące polowanie. Rotun­
da 10 Mały Iluzjon: Przez Góry
Skaliste (USA b.o .), 12 Colargol
ha Dzikim Zachodzie (poi. b.o .) .

Pasaż 10, 1.1, 14, 15 Przygody Bol­
ka i "Lolka, 12, 16. 18. 20 Glina czy
łajdak. Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów’) 14.30 Ale heca (NRD
b.o .), 15.30, 17.30 Strach nad mia­
stem (fr. 1 . 18). Tęcza (ul. J?raśka)
17, 19 Gangsterzy szos (kapad. 1.

15). Ugorek 15 Wielka podróż.
Bolka i Lolka. 17, 19 Mistrz kie­
rownicy ucieka. Sfinks 16. 18. 20

Przypływ uczuć. Wisła 15, 17, 19

Rój.

Niedziela
Kijów 12, 16, 19;15 Człowiek z

żelaza. Uciecha 10, 12.15 Transa-

merican Express, 15.30, 18,- 20.30

Maratończyk. Warszawa 10, 12.15,
15.45 Szał, 18, 20 Dwadzieścia lat

później. Wolność 10, 12, 16, 18, 20
Wielka majówka. Wanda 10, 12

Cudowana lampa Alladyna, 16 12

prac Asterixa, 18. 20 Kobra. Mł.
Gwardia 10, 12.15 Przybywa jeź­
dziec, 16, 19 Chrystus zatrzymał
się w Eboli (wł. 1 . 15). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 ULzana wódz Apaczów
(NRD b.o.), 15.45, 18 . 20.15 Obcy
— 8 pasażer Nostromo. Świt 13

Złotorogi- jeleń (radź. b .o .) . 15.45,
18, 20.15 Ucieczka na Atenę. Mała
sala 15, 17, 19 26 dni z życia Do­
stojewskiego (radź. 1 . 15). Świa­
towid 13 Ebirah potwór z głębin
(jap.- 1. 12), 16 Powrót Mechago-
dfcilli (jap. 1 . 12),'• 18, 20.15 Man­
dingo. (wł.-UŚA, 1. 18). Ma­
ła sala 15, 17.15. 19.30 Czy
zabiła. Kultura (Rynek Gł. 27)
10.30 Rozstanie (poi. 1. 15), 12 Ko-

ziorożec-1, 14 ABBA, 16 Czas

przeszły, 18 Diabli mnie bipr'ą, 20
Pierwsze zamążpójście (radź. . 1.

15). Wiedza 10.15 Szał. 12.15 Ostat­
ni- raz, 14.15 Rewolwer, ltf.lS Ro­
man i Magda. Mikro 15.45, 18,
20.15 Bobby Deerfield. Dom Żoł­
nierza — niecz. Związkowiec 12.15
Awantura o Basię (pól/ b.o .). - 16.

20 Generał Sikorski, 18 Ekraniza­
cja .Nędzników-'-W .

- HUgó ‘(USA).'
Rotunda niepz: - Pasaż lO.j J.l.

13, 14. 15. Bajki, 16, 18,...20 Glina

czy łajdak. Podwawelskie 11. 12

Bajki. 13.30 Ale heca, 15, 17 Strach
nad miastem. - Tęcza 17. 19 Gang­
sterzy szos. Ugorek 11.45. 13.30, 15
Wielka podróż Bc-lka i Lolka, 17.
19 Mistrz kierownicy ucieka.
Sfinks 11. 12. 13 Bajki. 16. 18. 20

Przypływ uczuć. Wisła 11 Bajki.
12 Książę i żebrak (panam. 1. 12),
15, 17, 19 Rój,

Piątek — Sobota

Niedziela
Wawel — hjiiiiiaiy (pią-t. 12—18,

sob. niedz. d0—15), „Wawel zagi­
niony” (piiąt. 10—15.30, sou. meuz.

niecz.). Skarbiec i Zbrojownia
(piąt. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piąt. sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, RWPG — prakty­
ka • internacjonalist. współpracy
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10-
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41 (piąt.
sob. niedz. 9—15), w Poroninie:
Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.), Muzeum Historyczne,
Krzysztofory, Rynek Gł. 35; Z

dziejów i kultury Krakowa (piąt.
9—15, sob. niedz. niecz-. ), Muzeum

Teatralne, ul. Szpitalna 21 (niecz.),
Muzeum Judaistyczne, ul. Szero­
ka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—

15), Mikołajska 2: A. Bębenek —

grafika (piąt. sob. niedz. 11—18),
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. W—16). Dom Matejki, Flo­
riańska 41: Piękno Krakowa w

obrazach i rys. J . Matejki (piąt.
12—18 wst. wol.. sob.. 10—16, niedz.

9—15), Szołayskich. pl. Szczepań­
ski 9: (niecz.), Czartoryskich, Pi

jarska 8: Arcydzieła ze zib. Czar­
toryskich (niecz.). Archeologiczne
Poselska '3: Pradzieje N. Huty
Mumie egipskie w świetle pro­
mieni „X”. Starożytn. i średn.

Małopolski (piąt. 9—14, sob. niecz.
niedz. 11 —14). Przyrodnicze. Sław­
kowska 17; Współcz. fauna Polski

(piąt. sob. niedz. 10—13 wst. wol.).
Etnograficzne. • pl. Wolnica 1: Pol­
ska kultura lud.. Lud. tkaniny
dekoracyjne w Pol-ce (piąt.. sob.
niedz. 10—15). Pawilon Wystawo­
wy, pl. Szczepański 3a; IX spot­
kań krakowskich (piąt. sob. niedz.

;11—18). Arkady, pl. Szczepański
3a: Mai. L . Misiaka (piąt. sob.
niedz. 11 . -18). Pryzmat. Łobzow­
ska 3: Rok po Sierpniu (piąt, 10—
18. sob. niedz. niecz.), ZPAF ul

św. Anny 3: Wystawa fotografii
japońskiej — Droga (piat. sob. 10

—18, niedz. 10 -’4) Pałac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Mai. i rys.- Z.

Karolaka (piąt. 10—17. sob. niedz.

niecz.), Dworek J. Matejki w

ECHO KRAKOWA

Krzesławicach, ul. Kruczkowskie-
| go 15 (piąt. sob. niedz. 10—17),
I al. Róż 3: 13 Artystów z RFN

(piąt. sob. niedz. 10—17), KMPiK

Mały Rynek 4; Czytelnia; Drezno
— miasto s.ztukj (piąt., sob. 10—21;
niedz. 11—15), Rydiówka, Tetma­
jera 28 (piat. • sob. 11 —15, niedz.

niecz.), Międzynarod. Salon Fo­
tografii, ul. Boh. Stalingradu *13;
Polskie harcerstwo okresu \1911—

1945 (piąt. sob. niedz. 9—21). Ko­
palnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

16), Muzeum Żup Krak., Wielicz­
ka (piąt. sob. niedz. 9—16), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (miecz.), Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27: Wyst. Z. Zarenkie-
wicz-Zemla (piąt. sob. niedz. 14—

18), KMPiK, pl. Centralny: Ga­
leria; Grafika B. Mauritzona

(Szwecja) (piąt. 10—20, sob. niedz.

11—15), Ośrodek Teatru Cricot .2,
Kanonicza 5 (piąt. sob. 11—17,
niedz. 11 —15), Galeria Krzysztofo­
ry, ul. Szczepańska 2: J. Berdy­
szak — Studia po... (piąt. sob.
niedz. 12—18), Galeria, Floriańska

34; 10 artystów z Malmó (Szwe­
cja) (piąt. 10—18, sob. niedz.

niecz.). Kramy Domińikańskie,
^Stolarska 8/10; Mai. J . Szancen-
bacha (piąt. 12—19. sob. niedz.

niecz.). Galeria Desy. św. Jana 3:
Mai. D . Martini (piąt. 12—19, sob.
niedz. niecz.), Dom Polonii, Ry­
nek Gł. 14: Mai. L . Sas-Buffoni

(piąt. 12—17. sob. niedz. niecz.).
Galeria Fotografia-Video. Solskie­
go 24: Nowa fotografia J. Szmuca

(piąt. 10—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria ASP Schody”, Smoleńsk
9: Wyst. K. Meisnera (piąt. sob.
10—18. niedz. niecz.).

Piątek — Sobota —

Niedziela

Pogot. MO, tel. 997. Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środow. 11 -19-66

Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14; wypadki tel. 999 . zachorowa­
nia i przewozy 22-38-33. porady
stomatologiczne w przypadkach
nagłych (20—7). ambulatorium o-

kulist. (całą dobę), Rynek Pod­
górski 2: 66-29-80. .os. Prokocim

Nowy 55-51-90 (całą dobę), Nowa
Huta 44-22-22. Lotnisko Balice
11-90-29. Niepołomice 198. Siecie­
ch owice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir., Chir. dziec., Urolog.. O-

kułist. NH, os. Na Skarpie 65,
Ląryng. Kopernika 23, Nekrologia

._or^,z inne oddziały t szpitali ( wg( re­
jonizacji.

Sobota
■. Chir., Laryng. Prądnicka 35,
Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Witko-

w-icę, Neurologia oraz inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec., Laryng. Prądnicka 35, U-

rolog. Grzegórzecka 18, Okulist.

Wilkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05 -11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecz­
ne;, tel. 11-07-6'5 (6—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24. Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, No­
wa Huta, Centrum A bl. 4. Myś­
lenice Rynek 10. Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tels 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dziec. (15.30—23,
'niedz. 7.30—22.30), oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23. sob. niedz.

niecz.) tel. 22-95 -78 , 22-25-66, Krak.
Tow. Świadomego Macierzyństwa,
Młodz. Poradnia Lekarska. ul.
Boh. Stalingradu 13 tel. 22-78-08

(9—18, sob. '8—14. niedz. niecz.),
Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22).
Młodzieżowy Tel. Zaufania 988

(14—19. sob. niedz. niecz.), Telefon
dla Rodziców 22-02-16 (14—18),
Inf. o usługach; Nowa Huta, os.

Zgody 7. tel. 44-47-31 (B—16. sob.
niedz. niecz.), Pomoc Drogowa
PZM, ul. Kawiory 3 tel. 37-55 -75
i 37-48 -92 (7—22), al. Planu 6-let-

niego 154. tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22, sob. niedz. 10—18).

Piątek
Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), Pstrowskie­
go 94 (tlen). NH, Centrum A bl.
4 (tlen), Krakowska 1. Kazimie­
rza Wielkiego 117, os. Na Koz­
łówce — Pawilon.

Zoo (Ląsek Wolski) 9—17.

Piątek I
Wiadomości: 15, .17, ‘19, 20, 21,

22.23.0.01,1,2.3,4.5.
16.00 Muz. i aktualności. 16.30

Mag. górniczy. 17.10 Mag. związ­
kowy. . 17.30 Radiokurier. 19.25
Warsz. ork. rad. 19.40 Mag. mię­
dzynarodowy — Punkt widzenia.
20.05 Koncert życzeń. 20:30 Grani­
ce jazzu. 21 .05 Kron, sport. 21.15
Kom. Tot.- Sport. 21 .18 Muz. K.

Szymanowskiego. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.2'3 Wybitni soliści

polscy1— W. Małcużyński. 23.30
Aud. puhl

Piątek li
16.00 Mag. ■turys-t . 16.20 RTSŚ

dla pracujących — Jęz. pols. 16.35

Rep. na zamówienie. 17.00 Dzieci

specjalnej troski. 17.20 Przeboje
film. 17.30 Szersze spojrzenie. 17.50

.Klip. Borg śpiewa pieśni J. Si-
beliusa. 18.05 Klub entuzjastów
nowoczesności. 18.25 Plebiscyt St.
Gama. 18.30 Echa dnia. 18.40 Dziś

pytanie — dziś odp. 19.30 Koncert
muz. pols. 20.20 Inf., rady, propo­
zycje. 20.30 Lekc. jęz. ang. 20.45
Lek. jęz. niem. 21 .00 Ziemia, czło­
wiek, wszechświat. 21 .20 Wiersze

śpiewane E. Bryll. 21.40 Wersje i

kontrowersje. 22.00 Bryan bardzo

się zmartwi — słuch. J . Poncii.
23.Ó0 G. Donizetti — fragm. opery

Łucja z Lammermooru. 23.20- No­
tatnik kult. 23.35 Z aktors. śpiew­
nika.

Piątek Ili
Wiadomości: 17, 19.30, 22.

17.Q5 3 minuty dla kierowców.
17.10 W tonacji Trójki. 18.10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 ■Czas relak­
su. 19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.:
M. Buhakow — Biała Gwardia.
19.35 Opera tygod. 19.50 Rondo —

ode. pow. K . Brandysa. 20 Inter-
radio — aktualności. 20.40 Katalog
nagrań; — The Moody Blues. 21.20

Płytoteka muz. staropols. 22.08
Gwiazda siedmiu wiec-z. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Poezja S.
Mallarme. 23.05 Jam session w

Trójce.

Piątek IV
16.05 Jota i flamenco (Stereo).

16.20 Liryka wokalna. 17.00 W ryt­
mie sport. ;(Kr). .17.15 Utw. Wie­
niawskiego i Brahmsa — gra W.
Wiłkomirska (Stereo — Kr). 18.00
Siadami kinematografii (Kr). 18.15
Co niesie dzień — wyd. popołud­
niowe (Kr). 18.45 Muz. prowoka­
cje M. Garzteckiego (Stereo).
19.10 Kolumbowie rocznik 2Q
frag. pow. R. Bratnego, 19.30 R.

Strauss, Suita ork. - do sztuki
Moliera Mieszczanin szlachcicem.
20.05 Transm. koncertu symf. z

Hilversu<m. 22.05 Dzieje teatru

oper. (Stereo). 22.55 Muz. daw­
nych czasów (Stereo). 23.30 Życie
dla śmiechu — Kupno, sprzedaż.
24.00 Wieczorna serenada (Stereo).

Sobota I
Wiadomości; 8, 9, 10, 11, 12.05 .

15, 17, 19, 21, 22, 23, 0.01, 1, 2, 3,
4,.5.

6.00 Sygnały dnia. 9 .00 Czitery
pory roku. 11 .40 Tu Radio Kie­
rowców. 12 .25 Graj gracyku. 12.45
Ro-Łn. kwadrans. 13.05 St. Gama.
14.05 Pan Jan — słuch, wg satuki
R. Vaillanda. 15.05 Supełek —

aud. dla dzieci. 15.30 St. Relaks.

15.35 Co jest grane., 15.55 Pięć mi­
nut o kult. 1$.00 Muz. i aktual­
ności, 16.30 Auto^ tekstów . o sp--
hii?. 17.10 Rad. spotkania. 17.30 Ra­
diokurier. 19.25 Powtórzyć jesień
— ,G. Łobaszewska. 19.30 Listopa­
dowe zamyślenia — mag. 20.35

Popularne nagr. wybitnych wo­
kalistów. 21.05 Przy muz. o spor­
cie. 21.28 Kom. Tot. Sport. 22 .20
Tu Raćfio Kierowców. 22 .23 Lu­
blin na muz. antenie. 23.30 Aud.

pub li cyst.

Sobota II
Wiadomości: 8.30, 13.30, 15.30,

21.30, 23.30 .

8.10 Czas i ludzie — aud. kom­
batancka. 8.40 St. Młodych. 9 .00
Szkoła współcz. 9.50 Moto-sprawy.
10.00 Co się Wam w tej aud. naj­
bardziej podoba. 10.30 Jak zostać

żurnalistą rad. 11.35 Co słychać
w świecie. 11.40 R. Shankar gra
na gitarze. 12.05 Tańce z oper i
baletów. 12 .25 Mój dom, moje o-

siedle. 12.45 Śpiewający aktorzy.
13.00 Czy znasz mapę świata. 13.36
Ze wsi i o wsi. 13.51 Spotk. z fol­
klorem. 14.10 Red. forum. 14.30

Przekrój muz. tyg. 15.10 Czata —

mag. wojs. 15.35 Popołudnie
dziewcząt i chłopców. 16.15 Żoł­
nierski koncert życzeń. 1 -6 .35 Red.

poleca. 17.00 O zdrowie człowieka.
17.20 Przeboje film. 17.30 Szersze

spojrzenie. 17.50 Teatr muz. w

kraju i na świecie. 18.25 Plebis­
cyt St. Gama. 18.30 Echa dnia.
18.45 Miniatury muz. 19.00 Maty­
siakowie. 19.30 Szkice o muz.

pols. XIX w. 20.60 Muz. archiwum
PR. 20.30 Lekc. jęz. franc. 20.45
Lekc. jęz. łac. 21 .00 W. Conover

przedst. 21 .40 Wersje i kontro­
wersje. 22.05 Radiokabaret. 23.05

Operetka, jej twórcy i wykonaw­
cy. 23.35 Muz.

Soboto III
Wiadomości: 8, 10.30. 12 . 15. 17.

19.30, 22.
8.05 Wariacje na temat... 9 Ron­

do — ode. pow. K. Brandysa. 9.10

Sonaty J. Schuberta gra B. Hau-

deboUrg. 9 .30 Poezja S. Mallar-'

me.- 9.35 Koncerty J. Moltera. 10
Skandale- w sztuce — A . Kurza­
wa — pomnik i rzeźbiarz. 10.35
Co kto lubi. 1'1 Codz. pow. w

wyd. dźwięk.: M Bułhakow
Biała Gwardia. 11.30 Szkoła swin­
gowych skrzypiec. 12.05 w tonacji
Trójki. 13 Powtórka ż rozr. 13.50

Czyste radości mojego życia -

ode. pow. J . Smida. 14 Franko-

belgijscy mistrzowie skrzypiec.
15.05 Słuchaj, razem z nami. 16

Dym. z papierosa. 16.30 Jaszczur­
ka suita zesp. King Crirpson.
17.05 3 minuty dla kierowców
17.10 Słuchaj razem z nami. 19
Klub Światowid nie tylko o polit
19.20 Wyzwolone fantazje — gra
zespół g. Duke’a. 19.35 Opera
tyg. 19.50 Rondo — ode. pow. K.

Brandysa. 20 Baw się razem z

nami. -22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów. 22 .15 Teatrzyk Zielone
Oko: Jedyny łatwy sposób —

słuch. 22 45 Pies, z filmu Para­
solki z Cherbcurga. 23 Poezja S.
Mallarme. 23.05 Słuchaj razem, z

nami.

Sobota IV
1.00 Poranna serenada (Stereo).

9.05 poranna, serenada. 9.30 Przed­
południe z L. Bernsteinem (Ste­
reo). 11.05 Poezja i muzyka —

powroty — wiersze A. Ka-miń-

skiej. 11.35 Z tańcem przez wieki.
12.05 Aud. dla wsi (Kr). 12.15 Kom.

Tot. Sport. (Kr). 12.17 Melodie
lud. (Kr). 12.25 Najciekawsze wy­
konanie scherz na X Konk. Cho­
pinowskim (Stereo). 13.05 Muz.
nowości radiofonii" (Stereo). 13.50
Wrocławski pojemnik rozr. 14.20
Muz. Vivaldiego. 15.00 St. Gama
w Stereo. - 16.05 Klub Młodych
Miłośników Muz. (Stereo). 17.00
Na rad. antenie wasze troski —

nasze wnioski (Kr). 17.20 Duma i

ozdoba miasta „K” (Kr). 18.15 Co
niesie dzień — wyd. popołudnio­
we (Kr). 18.45 St. Dwóch — mag.
stereo. 20.45 Koncert Chóru i Ork.
PR i TV w Krak. (Stereo Kr).
22.05 St. Stereo zaprasza. 23.20
Medium czyli mag. miłośników
sztuki słuchowej. 24 .00 St. Stereo

.zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 7. 8. 9, 10. 12.05, 16,

19,21.23.Ó.01,1.2,3.4.5.
8.25 Musicon. 9.05 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Twór­
cy- pols. pios. 10.30 Pan Kornel i

zegary — słuch P. Brascha. 11.00
Koncert przed hejnałem. 11.57
Transm. z Wrocławia międzypań­
stwowego meczu piłk. Polska —

. Malta. 12.05 W samo południe o-

raz d.c transm. meczu. 12 .55 D.c .

transm. meczu piłk. 13.50 St, Ga­
ma. 14 .30 ,W Jezioranach. 15.00
Koncert życzeń. 16.05 Popołudnie
Pani Słowackiej — słuch. K .

Grzybowskiej. 17.00 Rad. ork.

przed mikrofonem. 17.30 St. Mło­
dych. 18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05
Inf. dla kierowców. 18.07 Mała

Polihymnia. ,19.15 Przy muz. o

sporcie 20.00 Koncert życzeń. 21.05
Z dziejów kabaretu. 22.00 Tele?

gramy muz. ze świata. 22 .30 Moja
aud. muz. 23.05 Inf. sport. 23.15
Rewia pios. 23.45 Jazz.

Niedzielo II
Wiadomości; 7.30, 8.30, 14.30 .

23.30 .

8.20 Zawsze w niedzielę — fel.

A. J. Wieczorkowskiego. 8 .3'5 Muz.

magnificaty. 9.00 Transm. mszy
św. z kościołia św. Krzyża w War­
szawie. 10.00 Niedz. spotk. — pr.
lit.-muz. 12.05 Poranek muz.

symf 13.00 Wilhelm Tell — słuch,
wg dram. F. Schillera. 14 .36 Fel.

T. Zimeckiego. 15.00 Zamek o

strzelistej wieży — słuch. Z.

Kantor (dla młodz.) . 15.45 Horos­
kop reklam. 16.00 Koncert Chopi­
nowski z nagr. St. Szoinalskiego.
16.30 Krak, kabaret Piwnica pod
Baranami. 17.36 E. F.lgari ObrazH
morskie. 18.00 Radiolatarnia. 18.35
Co nam się udało. 19.00 Gra i

śpiewa.*£.esp. Pod Budą. 19.05 Roz-

elośnia; 'Harc.. ,.19.45 Dom i rny.
20.00 Rad. - :'^Tltreły ^diaków ‘

—

Piątek I
16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik.

16.50 Dla dzieci: „Piątek z Pan­
kracym”. 17.15 „Życie na Ziemi”

(4). 18.10 Róln. rozmowy. 18.20
CSmerata. 19 Z archiwum teleki­
na; „Noc w mieście” — film

obycz. TP . 19.30 Dziennik TV. 20
Monitor rządowy. 20.30 „Na dru­
giej linii frontu” (9). 21.55 Za­
praszamy do nas — Loża 44 —

pr. kabaret. 22.50 Dziennik.

Piątek II
18.15—23.15 TV Katowice na an­

tenie „dwójki”. 18.20 Śląsk bez
mitów — pr. publ. 18.35 Lidar —

młodz. magazyn techn. 19.00 Kro­
nika (Kr.) . 19.30 Dziennik TV.
20.00 Zamalować i pozłocić — rep.
film. 20.45 Silnik andrychowski.
21.00 I liga hokeja, na lodzie, 21.15

Progr. rozrywk. 21.45 24 godziny.
21.55 Gra Charlie Ventura — rec.

jazz. 22.25 Inny •— rep. film. 22 .45
Teatr Ruchu — pr. muzyczno-ba-
leto-wy.

Sobota I
6.00 TTR — Uprawa. 6.30 TTR

— Hod. 7.00 TTR — Hod. 7.30
TTR — Mech. 9.00 Dla młodych
widzów: Sobótka. 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik. 16.50 Radar. 17.05

„Wędrówki z kamerą” — Park

narodowy Yellowstone — kanad.
film przyrod. 17.30 Gwiazdozbiór
— A. Łapicki. 18.20 Monitor sej­
mowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 Z
archiwum telekina; „Fataliśta”.
19.30 Dziennik TV. 20.15 ..Bitwa
u ujścia Rio de la Plata” ang.
dramat woj. 22.15 Blisko i daleko.
22.45 Dziennik. 23.00 Piosenka ’80.

Sobota II
-15.20-0 .05 STUDIO-2 15.30 Co sły-

chać w Polsce? 16.30 Kino Oko.
17.25 (’bodzy krewni, czyli oożeg-
banie muppetów — ;reż. J . Pie-
.trzak. 17.50 Gość Studi a —

Stan;siaw Mikul.ski. .18.00 ,Sta­
wka większa niż ży cle” (1)

..Wiem kim jesteś” film sensac.

TP. 19.00 Kronika (Kr.) . 19.30
Dziennik TV. 20.00 Morze wokół
nas — mag, 20.30 30 minut z J.
Tomaszewskim. 21.00 Rep. Stu-
^ia-2: , Apteka w getcie”. 21.3Q
Gama rozrywki. 22.10 „Kogo
śmiem kochać” — fmne. dramat

psych. 0.00 Tm najtrudniej — po­
móż — cdp. na pytanie. 0.10
Dziennik.

Niedziela I
6.00 TTR — Hod. 6.30 TTR —

Mech. 7.00 TTR, RTSŚ - Wiedża

naszą szansą. 7 .20 Alarm przeciw­
pożarowy trwa. 7 .30 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie. 8.00

Tydzień — mag. 8.45 Telewizjada.
9.00 Dla młodych widzów; „Tele-
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prof. Cz. Bobrowski. 20.25 Balla­
dy na głosy i instrumenty. 21.00

Wojsko, strategia, obronność. M-1 .1S
F. Liszt — Poemat symf. ńr It
Od kolebki do grobu. 21 .30 Roz­
maitości muz. 22.0(1 Między fan­
tazją a nauką. 22.30 Mag. studen­
cki. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 2H,
8 Nasze typy — przegląd aud.

8.35 Komu piosenkę... 9 Rondo —

ode. pow. K . Brandysa. 9.10 Re­
cital L. Bermana. 10 60 minut na

godz. 11 Przeboje z nowych płyt.
11.30 Nihil humanum. 12 Przyja­
ciele pana Caire — ze wspólnej
płyty Anderso-na Jona i vange-
lisa. 12.30 Czegóż chcą; W Dolskim

Rzymie — słuch, dok. W. Mar­
kiewicza. 13 Ork. i dyrygenci.
14.05 Ko-ntrapunkt. 14.30 Z nagr.
Pr. III. 15 Urodzeni na początku
wieku — rep. 15.20 Wytatuować
Cię — The Rolling Stonea. Z

kolekcji J. Trznalda. 16.15b Je>*J.

śpiewać to tylko w duecie. I*
Pr. wieczoru. 1’7.05 3 minuty dla

kierowców. 17.10 Jeśli śpiewać to

tylko w trio. 17.30 Kam^nia an-

tysienkiewiczowska. 18 Jeśli śpie­
wać to tylko w kwartecie. 19

Przywrócić pamięci — poezja Z.

Bohdanowiczowej. 19.20 Poma­
rańczowy kartofel — gra zespół
Krzak. 19.35 Opera tygod. .19.50
Rondo — ode. pow. K. Brandysa.
20.00 Jazz piano forte. 20.40 .1.

Przyboś — Sens poetycki. 20.50
W. Hazlitt: Indyjscy kuglarze. 21
Dzieła O. Mes-saaena (Kr). 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15 Do­
okoła musicali. 23 Swoje wiersz#

recytuje W. Szymborska. 23.05 Ma­
ła nocna muz. 23.30 E. FromiR —

Czy miłość jest sztuką? 23.40 Mie­
dzy dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości; 6, 13. 16. 22. 0.55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Widzi
mi się — fel. J. Roszki (Kr). 8.40
K. Meyer: III kwartet smyczk.
(Stereo — Kr). 9.00 Poranek lit.-

muz, (Kr). 9 .40 Z cyklu:. Amator­
skie zesp. przed mikrofonem —

Dolina Popradu. (Kr). 10.00 Kla­
sycy muz. rozr. 11.00 Muz. lud.
11.20 Wiersze St. Stabry. 11.30
Muz. K. Szymanowskiego. 12.00
A. Mickiewicz — Pan Tadeusz —

Ostatni zajazd na Litwie — słuch,
dla młodz. 13.05 Wybitni wyko­
nawcy — H, Szeryng (Stereo).
14.00 Koncert słuchaczy (Stereo).
15.00 Krucze władanie słuch, wg
opow. W . Kaijaksa. 16.06 St. Wa­
wel (Stereo — Kr). 17.10 Fel. - W.
Molika (Kr). 17.20 Koncert życzeń
(Kr). 18.00 Carmen ooera. G. Bi­
zeta. 22.05 Krak, aktualn. sport.
(Kr). 22.15 Poetycki koncert, ży­
czeń. '.22.45. Muz. mag... Ą. Jaro­
szewski eeó (Stereo').'

ra-nek, TDC” w pr. film „Mój ge­
nerał” (2). 10.25 Pr. dnia. 10.30
Antena. 11 .00 Dziennik. 11 .35 Eli­
minacje MS w piłce nożnej Pol­
ska — Malta. 13.45 Losowanie

Dużego Lotka. 14.00 Telewizyjny
koncert życzeń. 14 .45—23.00 Tylko
w niedzielę w Łodzi. 14 .50 Dla
dzieci: Zapraszamy do „Arleki­
na”. 15.20 Obrazy z historią (1)
— odwiedziny w Muzeum Sztuki
w Łodzi, 15.25 IV Triennale Tka­
niny Unikatowej. 15.45 Kontredans
— rep. film. 16.05 Mistrz Konstan­
ty Mackiewicz — hist. jednego
obrazu. 16.35 „Lalka” (5) — „Wi­
dziadło”. 17.55 Obrazy z historią
(2). 18.00 Wizyta w teatrze — fr.

spektaklu ..Transatlantyk”. 18.25

Obrazy z historią (3). 18.30 Śpie­
wa E. Adamiak. 18.50 Obrazy z

historią (4). 18.55 „Semafor” —

rep. 19.10 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20.15 ..Wojna tro­
jańska” film kostium. włos. -

franc. 22 .00 Sport, niedziela. 22 .30

Śpiewa grupa „Maanam”.

Niedziela II
9.30 STUDIO-2 . 9.40 Im najtrud­

niej — pomóż. 9.50 Zawsze1 jeżdżą
pociągi - film dok. 10.05 Tak czy
nie — teleturniej. 10.25 W starym,
kinie; Piętro wyżej. 11.50 Gość
Studia-2 — H. Grossówna. 12.00

Tajemnice starego Krakowa —

..Krwawe historie krakowskiego
Rynku”. 12.30 Tygodnik DTV. 13.00

Przeboje tygodnia. 14.00 Raport w

sprawie alkoholizanu. 14.30 Cyrk
Smarta z serii „Cyrki świata”.
15.30 A. Mickiewicz — Pan Ta­
deusz. Księga XII — „Kochajmy
się”. 16.25 Nie od razu Meksyk
zrujnowano. 17.00 Nahorny J- L

17.40 Mag. sport. 18.10 Szkarłatna
litera — ser. TV RFN-ang. 19.05 Z

cykłu „Bliżej natury” — „Każdy
ma swój kolor”. 19.30 Dziennik
TV. 20.00 Muzyczne forum — Ze­
spół ..Krzak”. 20.40 Kiedy patrzę
na to. 21.10 ..The Shakin Pyra-
mid.s”. 21.30 Jutro poniedziałek —

mag. inf. dla kobiet. 22 .00 Filmo­
teka nanodowa — filmy W. Has­
sa: „Pętla”. 23.50 Dziennik.

Przerwy
w dostawie prądu

Zakład Energetyczny Kra­
ków przeprasza za prze­
rwy w dostawie energii
elektrycznej dnia 24 li­
stopada, w godz. S—13,
przy ul. Naczelnej, Sucho­
dolskiej, Dobrego Paste­
rza 65-107, 50—86.

Wszelkich informacji u-

dziela Rejon Energetycz­
ny 1. Śródmieście, teł.
11-70-44, wewn. 454.

K-7664
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Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSŚ — Hist. 14 .00

TTR, RTSŚ — Matematyka.
15.55 NURT — Cywilizacja i
kultura współcz. 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik. 16.50 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17.25 „Marzyciel”
film fab. bułg. 18.20 Skarbiec.
18.50 Dobranoc. 19.00 Z archi­
wum' telekina: „Mateo Falcone”
dram, obycz. TP. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 Teatr TV: A. Kazan-
cew „Stary dom”. 21.45 Pr. pu­
blicystyczny. 22.20 Dziennik.
22.35 Wieczory chopinowskie: Z
Konk. nagr. pianistów radź.

Poniedziałek łl
18.15—22 .40 Red. progr. o kra­

jach socj. na antenie „dwójki”:
Wieczór wspomnień. 18.15 Obra­
zy'z tamtych lat. 18.40 Bohater

powieści. 19.00 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV., 20.00 Byliś­
my tam u przyjaciół. 20.35
We dwo-je. 20.50 Pios. ze

wspomnień. 21 .10 24 godziny.
21.20 Film i reportaż. 21 .25

„Karpow kontra Karpow” —

film dok. 21.40 „Królowe sza­
chów”— film dok.. 21.55 „Miasto
na mierzei” — rep. film, 22.15

Spotkanie 3 R. Paulsem.

Wtorek I
6.00 TTR, RTSŚ — Hist. 6 .30

TTR, RTSS — Matematyka. 9 .00

Spotk. z pisarzem — Jęz. pols.
kl. 5. 9.55 Pr. dla kl. 1—3 —

Czerwone, żółte, zielone. 12 .50
Dla szkół: Jęz. pols. kl. 1 —4 lic.
13.30 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14 .00 TTR, RTSŚ — Chemia.
14.30 Jak wprowadzać reformę
gospodarczą? 16.25 Pr. dnia.
16.30 Dziennik. 16.50 Dla dzieci:
Michałki. 17 .20 PKF. 17 .30 Dla

młodych widzów: Mag. CDN.
18.10 Roln. rozmowy. 18.20 In-
terstudio. 18.50 Dobranoc. 19.00
Z archiwum telekina: „Aktor­
ka” film fab. TP. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Wszystko o refor­
mie. 20.15 „Nędznicy” (1). 22 .20

Listy o gospodarce. 22.50 Dzien­
nik.

Wtorek łl

17.45 Jęz. ang. dla zaawanso­
wanych. 18.15—21.45 Wieczór
TV Łódź na antenie „dwójki”.
18.20 Tak jak księżyc... pr. poet.
19.00 Kronika (Kr.) . 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Wieczór reporte­
rów. 20.50 Listopadowe nadzie­
je — pr. muz. 21.45 24 godziny.
21.55 Wtorek melomana.

(16 XI—20
Środa i

6.00 TTR, RTSŚ — Matema­
tyka. 6.30 TTR, RTSŚ — Che­
mia. 9 .00 Dla szkół: Chemia, kl.
7. 9 .55 Dla szkół: Fiz., kl. 7 . 11,00
Dla szkół: Hist. kl . 7. 13.30 TTR,
RTSS — Jęz. pols. 14.00 TTR,
RTSS — Biol. 15.55 NURT. 16.25
Pr. dnia. 16.30 Dziennik. 16.50
Kino TN. 17.20 Giełda. 17.40
Mecz piłki nożnej — Polska —

Hiszpania (I poł.). W przerwie
meczu ok. 18.25 J- Losowanie

Małego Lotka i Express Lotka.
18.35 Mecz piłki nożnej — Pol­
ska — Hiszpania (2 poł.). 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV.
20.15 „Praca” z cyklu: „Bocea-
cio 80” wł. dramat psych. 21 .10
Pr. publ. 21 .45 Studio Sport.
22.35 Dziennik. 22.50 Studio

Sport.
Środa II

17.15 Pr. dnia. 17.20 Jęz.

XI 1981 r.)
franc. 17 .50 Wszechnica TV —

Narodziny II Rzeczypospolitej.
Walka o kształt granic. 19.15—
23.00 Wieczór TV Wrocław
na antenie „dwójki”. 18.20
Poradnia „Zaufanie”. 18.40
Klub seniora. 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00
Życie w kolejce. 20.05 Po gru­
dzie — pr. reporterów. 21.00

„Titanik” — pios. Jana Kacz­
marka. 21 .35 24 godziny. 21.45
Ile Jest prawd? — konf. z czło­
wiekiem, który obalił Nixona.
22.15 25 lat Pantomimy Wroc­
ławskiej. 22 .35 Życie w kolejce
— konsument ma głos. 22.50
Pios. na dobranoc.

Czwartek I
6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.

6.30 TTR, RTSŚ — Biol. 8 .10
Dla szkół: Zoologia, kl. 7 . 9 .00
Dla szkół: Hist., kl. 6 . 11.00 Dla
szkół: Muz., kl. 2. 12.50 Dla
szkół: Jęz. pols., kl. 1—4 lic.

13.30 TTR, RTSS — Fiz. 14 .00
TTR, RTSS — Biol. 14.30 Jak

wprowadzać reformę gospodar­
czą? 16.25 Pr. dnia. 16.30
Dziennik. 16.50 Dla młodych wi­
dzów: Czwartek TDC oraz film
z serii „Spadła z obłoków” (9).
17.45 „Puszcza była ich do­
mem...

”

wojs. pr. ■hist. 18.10
Roln. rozm. 18.20 Sonda. 18.50
Dobranoc. 19.00 Z archiwum te­
lekina: „Odwiedziny o zmierz­
chu” film obycz. TP, 19.30
Dziennik TV. 20.15 „Nędznicy”
(2). 22 .15 Piłkarski totek. 22 .20

Pegaz. 22.50 Dziennik. 23.05 Jak
nas lepiej oglądać.

Czwartek II
17.50 Jęz. ros. 18.15 Pr. dnia.

18.20 Kino miniatur. 19.00 Kro­
nika (Kr.). 19.30 Dziennik TV.
20:00 NURT. 20.30 NURT. 21.00
NURT. 21.30 24 godziny. .21.40
Wieczór film. — Kino faktu:

„Zaczęło się od...”

Piętek I
6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6 .30

TTR. RTSŚ — Biol. 8 .10 Dla
szkół: Geogr., kl. 5. 11.00 Pr.
dla kl. l i 2. 11.55 Dla szkół:

Geogr., kl. 8. 13.30 TTR — U-

prawa. 14.00 TTR'— Hod. 15,40

Red. szkolna zapowiada. 15.55
NURT. 16.25 Pr. dnia’. 16.30
Dziennik. 16.50 Dla .dzieci:

„Dziękuję jakoś leci”. 17 .15 „Ży­
cie na Ziemi” ser. popularno-
nauk. 18.15 Roln. rozmowy.
18.20 Program publicystyczny
18.50 Dobranoc. 19.00 Z ar­
chiwum telekina: „Bardzo
starzy oboje” film .obycz. TP.
19.30 Dziennik TV, 20.00 Moni­
tor rządowy. 20.30 „Na drugiej
linii frontu” (10) „Ostatnie spot­
kanie” film sensac.-krym. 22 .00

Gwiazdy Jazz Jamboree '81.
22.45 Dziennik. 23.00 Jak nas le­
piej oglądać.

Piątek II

18.15—23.00 Wieczór TV Kra­
ków na antenie „dwójki”, 18,20
Zdarzyło się dzisiaj — rep. film,
18.3" Sensacje z przeszłości
„Imago Polonia”. 19.00 Kronika

(Kr.) . 19.30 Dziennik TV. 20.00

Śpiewa Ola Maurer. 20.20 Zdej­
mowanie kagańca — rep. film.
20.50. Listy do naszych bliższych.
21.30 24 godziny. 21.40 Z cyklu
Misteria „Góra pokutna” — film
dok. 22.05 Program publ. 23.05

Powsinogi beskidzkie — estrada

poetycka.

Drykiera
ZATRUDNI

zakład elektromechanicz­
ny — Henryk Ślęzak,

Kraków, Gołębia 5

PRACA

CUKIERNIKA oraz panienkę do
pomocy przyjmie- cukiernia —

Bronisława Kowalik, Kraków.

Wałek-Walewskiego 14. Dla za­
miejscowych zakwaterowanie.

DOCHODZĄCĄ lub na stałe do
opieki przez 8 godzin nad chłop­
cem 6-letnim poszukuje małżeń­
stwo lekarzy. Kraków, Altanowa
18/22, Kosowscy. g-88017
KULTURALNĄ panią do 9-mie-

sięcznej dziewczynki przyjmę na­
tychmiast. Nowa Huta, Kalino-
we 9,3. g-87975
POTRZEBNA pani do spacerów
z dzieckiem. Telefon 33-42-52.

POSZUKUJĘ pomocy d-o dziecka
— godz. popołudniowe i wieczor-
ne. Teł. 66-48-93, w godz. '15—18.

MIŁĄ Panią d,o kilkugodzinnej
pomocy w domu.' i przy dwojgu
małych dzieci —v przyjmę na bar­
dzo dobrych warunkach. Ul. Bał­
tycka 26/21 (dojazd autobusem 1'15
lub. 132 z Nowego Kleparza) lub
tel. 32-64-26, godz. 14—16 i po 20-tej.
PRZYJMĘ szwaczkę do szycia ko­
szul męskich, z terenu Krakowa.
Pracownia bieliźniarska, Stanis­
ław, Ślęzak,’ Kraków, ul. Grodzka
29. Zgłoszenia tylko pisemne.
OPIEKUNKĘ do 16-miesięcznej
dziewczynki przyjmę. Wysokie
wynagrodzenie. Kraków, ul. Ma­
jora 2 m. 52,_______________ g-87467

.KOBIETĘ do hodowli kur — za­
trudnię. Zofia Tomasik, tel.
33-74-24 Od 14-tej. g-87809

NAUKA

POLONISTKA udzieli korepetycji.
Informacje: Mikulska-Kudłek,
Garbarska 4 m. 7,_________ g -88051

MATEMATYKA — Ryszka, tel.
33-29-21 (grzecznościowy), godz.
10—18. g-87097

MATRYMONIALNE

ROZWIEDZIONA, lat 35, energi­
czna, materialnie niezależna, po­
zna sympatycznego i przystojne­
go Pana do lat 45, bez nałogów,
o dużej kulturze i inteligencji,
ceniącego dom i elegancję. Cel
matrymonialny. Oferty 77054 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

RENAULT 5 — zdecydowanie ku­
pię. Oferty 8761'0 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.______________________ __

„FREUNDIN”, , „Petra”, „Brigit-
te”, „Fur Sie” — kupię. Tel.
11-04-17,_____________________ g-86995
BARAKOWÓZ — pilnie kupię.
Oferty 87373 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

______________________

PIANINO kupię. Tel. 48-08 -54.

KAROSERIĘ Fiata 126p - kupię.
Podać rok produkcji, stan i cenę.
Oferty 87080 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_________________________

MSH—201. 101, TSH—105, 110, 113,
WSH 503. „Daniela” — kupię.
Oferty

‘ 87206 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

KRAKOWSKI TEATR MUZYCZNY

ZATRUDNI NATYCHMIAST
— KRAWCÓW'
— STOLARZY
— MONTAŻYSTÓW DEKORACJI

— REKWIZYTORA
— Ślusarzy
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela

Sekcja ds. Pracowniczych — Kraków, uł. Se­
nacka 6, II p., tel. 22-57-26.

KAROSERIĘ Fiata 131 „Mirafiori”
— kupię. Tel. 33 -42-29, w godz.
19—^21.

____________________ g-87209
GARAŻ na Dębnikach — kupię.
Tel, 66-07-52.____________ g-87604
BŁAM karakułowy koloru ■brązć>
wego kupię. Oferty 87274 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2._______

TELEWIZOR kolorowy, radio
stereofoniczne „Finezja” x — kupię
lub zamienię na telewizor czarno­
biały, radiomagnetofon „Grun-
dig”. Oferty 87200 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2._______

PIANINO lub fortepian (może być
do remontu), opony radialne
13X145 — kupię. Kraków, tel.

22-93-73 lub oferty 87312 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OBRAZY — kupię. Oferty 87758
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIERŚCIONEK z brylantem do
pół karata — kupię. Oferty 87751
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIAŁY tiul — kupię. Tel. 66-30-55 .

PSA szczeniaka cocker spaniela
— zaraz kupię. Oferty 88003 „Pra-
sa”, Kraków, Wiślna 2.

WAŁ napędowy skrzyni biegów
Wartburg 1000 — kupię. Oferty
87999 „Prasa” 'Kraków, Wiślna . 2 .

PIECYK gazowy ogrzewczy oraz
• flokarkę — kupię. Tel. 37-41 -31
lub oferty 88008 „Prasa” Kraków.

' Wiślna 2. •_______ ■
LISA jWjo Jsupię.
Ul. Bohaterów Staliffgradu

' 50/b.

PRALKĘ automatyczną . i magne­
tofon stereo — kupię. Tel. 66-17-43,
po 16-tej.__________________ g -8 7821

NOWĄ pralkę automatyczną typ
565a — zdecydowanie kupię. Ofer­
ty 87845 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2._____________

FIATA li26p nowego kupię. Ska­
wina, -tel. 403 lub oferty 87681
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_______

ZAMRAŻARKĘ Polar-146, pralkę
automatyczną, nowe — pilnie ku­
pię. Wiadomość: tel. 48-18-14, w

godz, 17—20.________________ g-87679
KUPIĘ 2000 sztuk pustaków żu-

żlowo-betonowych oraz 200 sztuk
płyt eternitowych, falistych.
Oferty 87980 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._________________________

MODELINĘ, modurit — natych­
miast kupię. Oferty 87747 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMRAŻARKĘ, lodówkę, magne­
tofon duży stereo — kupię. Tel.
44-00-46, .__________________ g-877.41
SYRENĘ Bosto lub 105 w dobrym
stanie oraz flizy — pilnie kupię.
Oferty 87915 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

_____ ___________________

MEBLOŚCIANKĘ — kupię. Tel.
22-32-98.

_____________________ g -88048

SKRZYNIĘ biegów do Wołgi —

kupię. Tel. 11 -04-62. wieczorem.

BONY PeKaO — kupię. Tel.
48-46-93.

_____________________

?285°_32
ŻUKA lub Nysę w dobrym stanie
pilnie kupię. Tel. 1.1-45-32. g-83014

DO Fiata 132 panewki korbowo-
dowe nominalne i na I i II szlif
oraz wałek rozrządu — kupię.
Sabala, Kraków, tel. 66-29-41,
VOLKSWAGEN Bus oraz staro­
świeckie łoże — kupię. Tel.
22-33 -65 .

_____________________ g-87733
FIATA 126p. najchętniej nowego,
kupię. Lentza 2/21._________ g-87978

ZESTAW głośnikowy (2 kolumny)
Top Hi-Fi, minimum 100W — ku­
pię. Oferty 87968 „Prasa” Kraków,.
Wiślna 2.

______________________

.

PIANINO w dobrym stanie, mar-

kowe — kupię. Tel. 44-26-84.
_

PRALKĘ automatyczną kupię.
Telefon 22-40-46.

____________ g-87942
MATERIAŁY budowlane, cegłę,
cement, pustaki, drewno — kupię.
Oferty 87667 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

GARAŻ „blaszak” —- kupię. Ofer­
ty 87666 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.______________________

126p nowy, overlock — kupię. Tel.
11-83-00. g-88058
CZAPKĘ i kołnierz z lisa — no­
we — zdecydowanie kupię. Podać
cenę. Oferty 87658 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2 lub telefon 44-60-75,
godz. 17—19.

______________ g-87658
MAGIEL elektryczny — kupię.
Gdów. tel. 172, wieczorem.

SPRZEDAŻ

INTROLIGATORSKĄ prasę że­
lazną sprzedam. Tel. ,11-68-18.

jflAT 12bip, sierpień 1979 — sprze­
dam. Tel. 66-81-93, godz. 16—zu.

RADIOMAGNETOFON japoński
stereofoniczny, szachy z arzewa

sandałowego, lawę rzeźbioną, Fiat
126p — 1980 r. — sprzedam. Ofer­
ty 87614 „Pr'asa” Kraków, Wiśl-
na 2.

_________________________

PUDELKI czarne, średnie —

szczenięta — sprzedam. Tel.
44-00-15.__________________ g -84587

SAMOCHÓD Zuk skrzyniowy po
remoncie kapitalnym sprzedam.
Wieliczka-Bogucice, ul. Topolowa
7w godz. 17—19.___________g-85399
MASZYNĘ'dziewiarską nr 5 tanio
sprzedam. Oferty 87005 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAGRANICZNĄ suknię ślubną —

sprzedam. Tel. 44-96-6L____ g-8 7£9*1

SILNIK 1300 Fiata 125 z osprzę­
tem, do remontu, chłodnicę, be­
toniarkę 100L, komplet Boscha —

wiertarka, przystawki — sprze­
dam., Tel. 48-35-41.

_________

S±7A72

SKODA 105 L, rok 1978 — sprze­
dam. Tel. 44-27-60._________ g-87095

NOWY silnik Fiata 1600, nową pi­
łę spalinową — sprzedam. Oferty
87258 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KOŻUCH damski krótki (mały
rozmiar) sprzedam. Tel. 44-49-66 .

FIATA 126 p — sprzedam. Odbiór
•1982. Oferty 87069 „Prasa” Kra­
ków, Wiśilna 2.

___________________

KOŻUCH damski (160- cm) i buty
po nartach nr 42 — sprzedam.
Tel. 66-12-65, wieczorem. g-87245
AUDI 100 L dwuletni — sprze­
dam. Kraków, tel. 111 -92-89, po
godz. 16.

_______________________

SEGMENT „Zefam” długość 3,60
— sprzedam. Oferty 87705 „Prasa”.
Kraków, Wiślna 2.

___________

-

FIATA 128 3p pilnie sprzedam.
Kraków Rżąka, Kaimska 18._____

NOWĄ białą rumuńską sypialnię
„Ludwik XVI” zamienię na „Mo­
nikę” lub inną segmentową. Ofer­
ty 87982 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

____________________________

WZMACNIACZ WS 301S HiFi no­
wy, lodówkę roczną małą i gra­
fiki A. Chodorowskiego — sprze-
dam. Słomiana 20/3.________ g-87002
SYRENĘ Bosto 1979 zamienię na

„malucha”. Kraków, ul. Bosaków
22.__________________________ g-87746
TELEWIZOR „Jowisz” sprzedam.
Tel. 11 -64-73.________ _______ g-87906
JAŁÓWKĘ wysokocielną — sprze­
dam. Mogiła 80.___________g-87912

SPRZEDAM zegar wolnostojący
..Becker” oraz nowy akumulator
12 V — części do Zuka. Oglądać:
Praska 59/7, każda niedziela od

godz. 8.
______________ g-88245

NUTRIE kolorowe sprzedam. Mie­
czysław Danajka, Kraków-Pła-
szów, Lasówka 8 (obok „Budosta-
iu”). g-mti
BIBLIOTECZKĘ sprzedam. Tel.
22-33 -65 .

_____________________

SYRENĘ Bosto — niedrogo sprzę­
ci am. Nowa Huta, Kolorowe 12/81.

perkusję Szpaderskiego —

sprzedam. Tel, 55-46-00, wewn. 258.

FIAT 125 MR, 1976 (po wypadku)
— sprzedam. Nowa Huta, os. Dą­
browszczaków 20/25._______ g-88154
KAROSERIĘ Zaporożca z wypo­
sażeniem, po wypadku, sprzedam.
Wiadomość: Kraków, ul. Ugorek
3/33._____________ __________ g-87919
GOLF dwuletni — sprzedam. Tel.
22-47-36.

_____________________ g-87996
NARTY „Ćompakt” — 180 cm,
nowe — sprzedam oraz „Com-
pakt” — 176 cm, nowe zamienię
na mniejsze 160—150 cm. Tel.
37-41-31.

________ _____________g-88009
PEUGEOT 304 S, po 70.000 km_ .

w doskonałym stanie, z wielo­
ma częściami zapasowymi —

sprzedam. Tel. 33-02-06, po
godz. 18.______________ _____ g-88151
CITROEN Ami-6 . bla-chajka wy­
maga rgjnontu. Wieliczka.

&-■ g-87935

NYSA fabrycznie nowy sprze-
dam. Tel. 22-47 -36.

__________ g .

- 87994

SAMOCHÓD ciężarowy „Maz”
10-tonowy, z przyczepą,, samo-

wyładowywacze — sprzedam. No-
wą Huta, os. Willowe 17/25;
BŁAM karakułowy czarny sprze-
dam. Tel. 11-87-71.

_________

SzL788?

MOTORYNKĘ sprzedam. Kraków.
Szkolne 1/53.

_______________ g-87979

OKAZJA! Sprzedam NSU Prinz
1000, dobrze utrzymany, z silni­
kiem do wymiany. Npwa Huta,
os. Centrum B 1/70, po 18-tej.__
PEUGEOT 305 GLS metalic 1,5-
roczny — sprzedam. Tel. 22-93 -39,
po 18-tej.__________________ g-^7967

CZAPLĘ wypchaną sprzedam.
18 Stycznia 53/21.

___________ g-87924

ZASTAVĘ 1100 Mediteran, rok
1986 — sprzedam. 18 Stycznia
53/21._______________________ g-87925
„PERSONAL” z gwarancją sprze-
dam. Tel. Ll-92-48.

__________g-87932
FUTRO z panofixów, kurtkę ba­
ranią, buty narciarskie — sprze-
dam. Tel. 37-08-15, od godz. 19.

FIATA
33-93 -81,
działku.

126 p sprzedam. Tel.
godz. 16—17, od ponie-
______________ g-87964/88236

KOLIĘ z pereł — sprzedam. Ofer­
ty 87455 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2.

ZLOTY sygnet 15,800 g, czterna-

stokaratowy, przedwojenny —

sprzedam. Oferty 87330 „Prasa”
KTakÓ-W,’Wiślń^'“2. ' " ■_______ '

FIATA 127 p, 1973 — sprzedam.
Kraków, Nadwiślańska 17/19
m. 21 .

______________________g-87629

PRALKĘ superautomatyczną ju­
gosłowiańską, telewizor, składak,
porcelanę — sprzedam. Bieżanów,
ul. Stacyjna 22/9, godz. 17—19.

FIAT 126 p, rok 1979 — sprzedam.
Tel. 22-88-91.

_______________ g-87854
WŁOSKI kożuszek damski, roz­
miar 48 — sprzedam. Telefon
11-66-26. g-87643
KOŻUCH damski używany, fu­
trzaki na fotele, namiot „Kryni­
ca”, wiertarkę Bosch — kom­
plet, maszynę do szycia waliz­
kową, wyprawkę do 2 lat —

sprzedam. Oferty 87660 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2, ___________

TELEWIZOR Jowisz używany,
radiomagnetofon samochodowy
japoński stereo, nowy, radio Kle­
opatra, adapter stereo — no­
wy — sprzedam. Oferty 87659
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

_____

SILNIK do Mercedesa 200 D —

sprzedam. Tel. 11 -04-62,' tylko
wieczorem. g-88037
FIATA 125 p, rok 1980, kość sło­
niowa — sprzedam. Oferty 88234
’>Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZ-EDANI ładowacz ciągniko­
wy NUJ-110, po kapitalnym re­
moncie. Kraków, Radzikowskie-

go 102.___________________

. g-87856
FIAT 125 p, 1500, kwiecień 1980
roku, sprzedam. Wieliczka, . tel.
10-38.

_______________________ g-87877

WARTBURGA 312 — sprzedam.
Kraków, ul. Celarowska 22/92.

MOTORYNKĘ sprzedam. Balicka
31, po godz, 17._____ g-87722
KOŻUCH damski turecki na

szczupłą osobę sprzedam. Na
Błoni.e 3/70, wieczorem. g-87869

LOKALE

M-3 lub większe \. łasnościowe
— zdecydowanie i.upię. Tel.
11-13-78 po 19-tej. 8Z878!1

M-4 własnościowe — os. Lotni­
sko lub Bronowice — kupię. Tel.
44-48-56.

________ ;_______g-87601
M-4 własnościowe „Locum” w

centrum Nowej Huty — sprze­
dam. Oferty 87351 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_____________

DO WYNAJĘCIA niekrępujący,
jednoosobowy pokój. Ul. Niemce-
wicza 15._________________ g-87498
M-2 „Locum”, 30 m2, os. Cegiel-
niane — sprzedam. Oferty 86983
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MISTRZEJOWICE! 3-pokojowe,
własnościowe, telefon. II piętro —

sprzedam. Oferty 87373 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

________

SUPERKOMFORTOWE, własnoś­
ciowe, 54 m2, centrum, zamienię,
na większe. Oferty 87471 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

STUDENT Politechniki Krakow­
skiej poszukuje samodzielnego su-

perkomfcrtowego jedno- lub
dwupok oj owego mieszkania. Ofer­
ty 88266 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

____________

PO POWROCIE z zagranicy ku­
pię mieszkanie M-2 lub M-3, wła­
snościowe. Oferty 88248 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ strych z prawem adap­
tacji na mieszkanie lub zamienię
pokój z kuchnią, centrum No­
wej Huty, na 4- lub 3-pokojowe
supeękomfortowe. Oferty 87700
„Prasa” Kraków, Wiślna 2 lub

tęl. 44-28-86.
______________________

GARSONIERY lub M-2 . poszuku­
ję. Czynsz miesięcznie. Oferty
88055 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
DWA mieszkania własnościowe
(36 m2 i 64 m2) zamienimy na

4—5-pokojowe mieszkanie własno­
ściowe' okresu międzywojennego
lub na domek jednorodzinny.
Oferty 88046 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

_________________________

KUPIĘ garsonierę własnościową.
Oferty 87693 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

__________________________

2 POKOJE superkomfortowe 47
m2, balkon, II p., ul. Wolska, wła­
snościowe — „Locum” — zamienię
na podobne w śródmieściu. Ofer­
ty 87683 „Prasa” Kraków, Wi-
śina 2.

____________________________

POSZUKUJĘ mieszkania dwupo-
kojowego w Krakowie. Oferty

87682 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
lub Skawiną tel. 403.___________

POKÓJ, wynajmę panu samotne­
mu. pracującemu. Osobne wej-
ście. Kraków, ul. Kryniczna 12.

DWAJ studenci poszukują sa­
modzielnego mieszkania. Tel.

22-22-53, po godz. 18,______ g-87971
WYNAJMĘ pokój samotnej pąni.
Tel< 55-37-02, godz. 10—14 .

___

KUPIĘ garsonierę własnościową
w Krakowie. Podać cenę. Oferty
87930 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SZCZAWNICA! Mieszkanie spół­
dzielcze M-3, 44 m2, nowe bu­
downictwo, zamienię na podobne
w Krakowie. Oferty 87937 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

______

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, 48 m2,
nowe budownictwo, ul. Mazowie­
cka, na większe międzywojenne
(mogą być piece). Parter wyklu­
czony. Chętnie okolice parku
Krakowskiego. Oferty 87305
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.______

ZAMIENIĘ 2 mieszkańia super-
komfortowe, 2-pokojowe w Kra­
kowie, na mieszkanie 3- lub. 4-

pokojowe, superkomfortowe, w

Bieżanowie lub Nowym Proko­
cimiu. Oferty 87778 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

WYNAJMĘ pokój studentce lub
c-scbie. pracującej. Dobry dojazd
do centrum. Zgłoszenia: ul. Sola-
rzy 21._____________________ g-87378
HIEŃCZYCE! Garsonierę super-
komfortową (28 m2) — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią. Oferty
86787 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO pilnie poszukuje
samodzielnego mieszkania, na

dowolny okres. Czynsz obojętny.
Oferty 87998 „Prasa” Kraków,1 Wi-
ślna 2.

______________________

ZDECYDOWANIE kupię jeden
lub dwa pokoje z kuchnią, wła­
snościowe. Oferty 87927 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

_______________

STUDENT ASP poszukuje mie­
szkania lub samodzielnego poko­
ju z możliwością adaptacji na

pracownię Tel. 66-11-60 po godz.
20.__________________________ g-88010

M-4, 50 m2, własnościowe, „Lo­
cumos. XXX-lecia (Krowodrza)
—■sprzedam. Oferty 87647 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

______________

MIESZKANIE M-2 lub kawalerkę,
własr ościowe, w Krakowie kupię.
Wiadomość: Kielce, telefon 615-43.

MIESZKANIE własnościowe na­
tychmiast kupię iub wynajmę na.

trzy lata. Czynsz z góry. Oferty
87825 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

M-5 trzypokojowe zamienię na

dwa pokoje z kuchnią. Oferty
87824 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERY lub M-2 na rok
pilnie poszukuję Czynsz z góry.
Oferty 87651 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

_______________________

■
NOWA HUTA! Mieszkanie kwa­
terunkowe — dwa pokoje, ciemna
kuchnia, I pięr.ro. zdecydowanie
zamienię na pokój z kuchnią w

centrum lub okolicy. Tel. 48-48-61.

POSZUKUJĘ garsoniery lub mie­
szkania 2—3-pokojowego na rok.
Tel. 37-04-59.

_______________ g-87084
POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2
niedaleko AGH. Czynsz płatny za

rok z góry. Dobrze zapłacę. Tel.
33-91-82 lub t oferty 87026 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

____________

WŁASNOŚCIOWE M-2, III piętro,
w Krakowie pilnie sprzedam.
'Wiadomość: Krzeszowice, tel.
203-20. w godz. 18—22. g-87454
ZAMIENIĘ M-3 w Busku Zdroju
(os. J . Krasickiego) albo w Ka­
towicach (ul. Katowicka) na •mie­
szkanie w Krakowie. Oferty 87407
..Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią, własno­
ściowe. W rozliczeniu 126p (no­
wy). Zgłoszenia: wypożyczalnia
sukien ślubnych, Kraków, Chod­
kiewicza 13 lub oferty 88212 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

DOM jednorodzinny, nowy (c.o.,
woda;, z działką 14 a, w centrum

miejscowości podmiejskiej koło
Tarnowa — sprzedam. Oferty
87607 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOM w stanie surowym, okoli­
ca Bronowie — kupię. Tel.
44-48-56.

_______________ g-87,i,)0
ROZPOCZĘTĄ budowę na ładnej
działce 27-arowej w centrum Wie­
liczki. wraz z materiałami bu­
dowlanymi — sprzedam. Wielicz­
ka, Wincentego Pola 18/32.

ZGUBY

DNIA 1 listopada skradziono sa­
mochód marki Fiat 1(25 p/1300, ko­
loru kremowego* nr rej.
KRG-12-02. Wiadomości o miej­
scu pobytu samochodu prosimy
kierować pod nr telefonu
33-91-27 .

_____________________ g-87796
UNIEWAŻNIA się pieczątkę o

treści; Gospodarstwo Ogrodnicze
mgr Józef Szaran. 39 -22)1 Kraków.,
ul. Agrestowa.______ g-87880 ■
9 LISTOPADA, rano, w autobu­
sie nr 139 zgubiono męski złoty
sygnet. Znalazcę nagrodzę. Zgło­
szenia: MHD Majed. Kazmouz,
Kraków — Nowa Huta, Skarżyń-
skiego 7, Dom Studencki nr 3.

ZNALAZCĘ młodej czarnej su­
czki nagrodzę. Kraków, Kamien-
na 16, tel. 11-95-75.________&L8825*
WYSOKA NAGRODAi Uczciwego
znalazcę książki serwisowej
Volkswagena wraz z dowodem re­
jestracyjnym proszę p kontakt z

właścicielem. Tel. 66-34-95, do

godz. 15.
___________________ g-87948

UNIEWAŻNIAM skradzioną pie­
czątkę o treści: „Zakład Usług
Wnętrzarskich Witold Nachyla
Kraków ul. Danka 4/56”. Rów­
nież proszę PT Klientów o po­
twierdzenie terminów przyjętych
zleceń w zakładzie. Jednocześnie

przestrzega się przed .zawieraniem
jakichkolwiek zleceń, opatrzo­
nych powyższą pieczątką.

RÓŻNE

POSZUKUJĘ dostawców biżu­
terii sztucznej, srebrnej, wyro­
bów kaletniczych i upominko­
wych. Alicja Przepiórka, Kra-
ków, ul. Zwierzyniecka 11.

_____

FLIZY, terakotę, parkiety —

układa oraz kominki ozdobne

wykonuje mistrz Jan Ostrowski,
Kraków, Racławicka 26/4, tel,
grzecznościowy 33-09-44, godz.
8—11. Zgłoszenia osobiste w gouz.
14—16.

________________ g-88 Z60

CYKLINOWANIE, lakierowanie

parkietów — Hil, tel. 48-20-67.

PIĘKNE suknie ślubne — białe,
kolorowe — wypożyczam. Duży
wybór. Kołdanowa, Kraków, To-

polowa 52.
_________________ g-87129

GARAŻ na Dąbiu lub Grzegórz­
kach wynajmę. Wiadomość, tel.
11-38-30, gódz. 17—20.

_______ g-87468

NAPRAWY protez zębowych na

poczekaniu, wykonywanie koron,
mostków i protez zębowych wg
najnowszych metod zachodnich
— pracownia dentystyczna, Kra-
ków, ul. Łokietka 13.______ g-87786
POSZUKUJĘ garażu, okolica
„Cracovii”, Salwatora. Filarecka
17 A, kl. b/20.

____________g -8 78 03

NAGRODA za wskazanie postoju
skradzionego Fiata 125 PX (kość
słoniowa), nr rej. KRF-8639. Nowa
Huta, os. Wysokie 10/40. g-87875
ŚWIADKÓW najechania na drze­
wo niebieskiej Skody-tąxi’, nr

rej. KTB 6574, w/ okolicach Pą-
sternika, w dniu 29 V 1981. około
godz. 6.30—7, proszę o skontakto­
wanie się: tel. 44-21-77, wewn. 634,
w godz, 7—15. S'_87_71l
CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów, lakierowanie — Biernat,
tel. 22-12-93.

_______________ g -i7225.

GARAŻ w Nowej Hucie — pilnie
kupię lub wydzierżawię. Telefon
44-27 -81._______ g-88253
USZCZELNIANIE, oki^n montaż

kfrniszy (2 dostawą) o- Ir • fir-
ma — Paweł Rybal-

' Ir :• 39-86.
Zlecer-tfa w godz.. 8—10 i 17 20.

PILNIE poszukuję garażu, chęt­
nie w okolicy ul. Mogilskiej. Tel.
77-38-83. g-87953



W niedzielę Polska—Malta

Mecz bez znaczenia
W NIEDZIELĘ meczem z Maltą na Stadionie Olimpijskim

we Wrocławiu zakończą polscy piłkarze eliminacje Mis­
trzostw Świata Espana'S2.
Jeszcze przed spotkaniem z

NRD w Lipsku w kalkulacjach
polskich zawodników, trene­
rów, działaczy i dziennikarzy
liczono się z tym, że konfron­
tacja z Maltą, jej rezultat mo­
że być przysłowiowym języcz­
kiem u wagi w rywalizacji o

1 miejsce w grupie VII. Nie­
spodziewany sukces „biało-

Trzecioligowcy
na półmetku

PIŁKARZE III ligi osiągną w

tym tygodniu półmetek rozgry­
wek. Końcówka jesiennej rundy
nie była zbyt' pomyślna dla kra­
kowskich zespołów — Garbarni
i Wawelu. W poprzedniej kolej­
ce spotkań obie nasze drużyny
wysoko przegrały — Garbarnia
1:6 w Lublinie z Lublinianką a

Wawel u siebie z Siarką 0:4.
Trudno więc liczyć, że nagle

nastąpi zwyżka formy krakow­
skich piłkarzy, choć tym razem

będą mieć, łatwiejsze zadanie

gdyż zmierzą się z nieco słabszy­
mi rywalami. Garbarze podej­
mują tarnowską Unię, a Wawel

wyjeżdża do Nowej Dęby na

mecz ze Stalą.
.W pozostałych spotkaniach

grają: Concordia — Star, Glinik
— Polna, Karpaty — Lublinian-
ka, Siarka — Stal Sanok, Wisło­
ka — Korona, (js)

czerwonych” w rewanżowym
pojedynku z NRD sprawił, iż

niedzielny mecz nie ma już
żadnego znaczenia dla końco­
wego układu tabeli. Będzie
natomiast doskonałą okazją
dla trenera Antoniego Piech-
niczka by wypróbować kan­
dydatów na ewentualnych du­
blerów. Wszak ekipa podczas
finałów MS składa się z 22

graczy. Na zgrupowaniu w

Kamieniu, gdzie Polacy przy­
gotowują się do spotkań z

Maltą i Hiszpanią przebywa
kilku młodych, obiecujących
piłkarzy, m. in. bramkarz Fa-
muła i napastnik Dziekanow-
ski. Ten drugi podobnie jak o-

brońca Walot ma szanse na

debiut w pierwszej reprezen­
tacji.

Polacy wystąpią w niedzielę
bez Tomaszewskiego i Laty
(obaj zapowiedzieli przyjazd
na .środowy mecz z Hiszpanią),
Dziuby (pauzuje za 2 żółte
kartki) i kontuzjowanego Mły­
narczyka. Wśród wybrańców
Piechniczka jest natomiast
czwórka wiślaków — Jałocha.
Skrobowski, Kapka i Iwan, w

Kamieniu przebywają również
Pałasz, i Okoński, którzy c-

statnio nie znajdowali uznania
selekcjonera naszej drużyny,
narodowej.

Jak już wcześniej podkreśli­
łem. wynik niedzielnego spot­
kania z Maltańczykami jest

sprawą drugorzędną, tym nie­
mniej wszyscy liczymy na

zdecydowane zwycięstwo „bia­
ło-czerwonych”. Nasi najbliżsi
rywale przegrali przedwczoraj
w Jenie . z przebudowanym i
mocno odmłodzonym zespołem
NRD 1:5, dlatego nie powinni
chyba stanowić groźnego dla
naszych, reprezentantów, prze­
ciwnika.

Przypomnijmy jeszcze na

koniec, że. w grudniu ub. roku
wygraliśmy z Maltańczykami
w La Valetta 2:0. mecz został
przerwany na skutek niewła­
ściwego zachowania kibiców,
ale FIFA wynik utrzymała w

mocy. (js)

Kolejny wyjazd
„Wawelskich smoków"

BARDZO szybko minęła pierwsza runda rozgrywek eks­
traklasy koszykarek, niedawno zaczynały ligowe boje, a już
w tym tygodniu odbędą się ostatnie pojedynki tej części mi­
strzostw. Wisłę czeka kolejne, bardzo trudne zadanie, przyj­
dzie jej walczyć w Łodzi z ŁKS-em i w Pabianicach z Włó­
kniarzem. Dużo trudniejszy występ będzie miał miejsce z pe­
wnością w Łodzi, gdzie team Janowskiej, W7ołujewicz, Ba-
dochy wystąpi w roli faworyta zawodów.

Przypomnijmy, że krako­
wianki są jak do tej pory je­
dyną , drużyną w T lidze pań,
która nie doznała jeszcze po­
rażki. łodzianki natomiast
przegrały jeden mecz (ze Slę-

„Pasiaki*1 grajq w Szczytnie

Rzeszowski outsider
na Suchych Stawach

Szczypiorniści Śląska już zdrowi

Mistrz Polski
w Poznaniu

ZGODNIE z wcześniej usta­
lonym terminarzem' w

'

tyftb
tygodniu miała się zakoń­
czyć I runda spotkań ekstra­
klasy szczypiornistów. Zdro­
wotne . perturbacje zawodni­
ków wrocławskiego Śląska
sprawiły, że ZPRP odwołał w

ub. tygodniu mecze Hutnika z

wrocławską drużyną. Stało
się to na skutek teleksowej
interwencji działaczy wojsko­
wego klubu.- Jak- poinformo­
wała nas p. Kamińska ze

Związku Piłki Ręcznej bez-

Z życia TKKF
ZAKOŃCZYŁY się trwa­

jące od maja rozgrywki
dzielnicowej ligi piłki noż­
nej zorganizowane przez za­
rząd dzielnicowy TKKF Pod­
górze Uczestniczyło w niej
12 zespołów z ognisk i za­
kładów pracy. W finale Fu­
trzarze pokonali Budostal-8
2:0, a w meczu o trzecie
miejsce Kozłówek wygrał z

Instytutem Szkła i Ceramiki
7:0.

pośrednią przyczyną odwoła­
nia tych pojedynków było
podejrzenie ciiorob zakaźnych
(różyczka i półpasiec) u kil­
ku zawodników Śląska.

Okazuje się, ze obecnie
wrocławscy gracze znajdują
się już w lepszej dyspozycji,
w związku z tym■jutro i w

niedzielę zmierzą się we włas­
nej hali z. gdańskim Wybrze­
żem. Natomiast zaległe spot­
kania Hutnik — Śląsk odbędą
się w przyszłym tygodniu 20 i
21 bm.

Zanim do nich dojdzie, no­
wohuckich szczypiornistów,
aktualnych mistrzów Polski
czeka ciężka, walka o punkty
w Poznaniu z Grunwaldem.
Chcąc liczyć się w rywaliza­
cji o tytuł, podopieczni Bogu­
chwała Fulary muszą się po­
starać o

' odniesienie zwy­
cięstw. •

■~\ .

•

Poza tym. w tej serii poje­
dynków grają: Anilana Łódź
z Koroną Kielce. Pogoń Za­
brze z Gwardią Opole, Pogoń
Szczecin z AZS AWF War­
szawa. (sas)

PIŁKARZE

ekstraklasy
mają przerwę
w rozgrywkach
z uwagi na eli­
minacyjny
mecz . (przed

mistrzostwami świata) naszej
reprezentacji z Maltą. Zespoły
drugiej ligi rozegrają nato­
miast jutro! w niedzielę przed­
ostatnią serię jesiennej run­
dy. W Krakowie zobaczymy
pojedynek Hutnika z rzeszow­
ską Stalą. Jak nas poinformo­
wał sekretarz klubu mgr A.
Barnaś, z uwagi na transmisję
telewizyjną z meczu Polska —

Malta, termin spotkania Hut­
nika ze Stalą został przesunię­
ty z godziny 11 (jak podano w

afiszach) na godzinę 11.00.
Faworytem, pojedynku na

Suchych Stawach są gospoda­
rze Stal to bowiem „czerwona
latarnia" drugiej ligi, zespół
który w 13 dotychczasowych
spotkaniach uzyskał

' zaledwie
sześć punktów. Mamy nadzie­
ję, że w niedzielnym 'meczu
tego dorobku nie powiększy

Cracovia pojechała w daleką
podróż, niemal na drugi ko­
niec kraju, do Szczytna, gdzie
zmierzy się z tamtejszą Gwar-

Biegiem myśliwskim
zakończyli sezon

KRAKOWSKI Klub Jazdy
Konnej zakończył ostatnio
swój sezon jeździecki trady­
cyjnym biegiem myśliwskim.
Wzięło w nim udział , 18

jeźdźców pod kierunkieln
trenera Andrzeja Gołdy.
Cenne trofeum w postaci li­
siej kity zdobyła Janina Pę-
tlak a uciekającym 'umiejęt­
nie lisem był Andrzej Leś­
niak, Tradycji stało się za­
dość już po raz 24 od chwili
odnowienia Klubu po wojnie.

(KAZ)

dią. Rywale ..pasiaków” to be-
niałninek rozgrywek, walczący
bardzo ambitnie ale nie pre­
zentujący gry na wysokim po­
ziomie. Stąd czternasta lokata
w tabeli i dorobek dziesięciu
punktów. Teoretycznie więc
krakowanie ■winni wygrać
spotkanie. Tyle, że skuteczność
ofensywnych poczynań podo­
piecznych trenera H. Stronia-
rza jest ostatnio-bardzo kiep­
ska i fakt ten budzi pewne o-

bawy kibiców Cracovii eo do
rezu’tatu zawodów w Szczyt­
nie. Miejmy jednak nadzieję,
że nie będzie źle i nasza dru­
żyna wróci z tej podróży bo­
gatsza o dwa punkty.

'

(jl)

zą), a v,' minionym tygodniu
uzyskały cenną wygraną ze

Spójnią w Gdańsku.
Jeśli wiślaczki wygrają z

LKS-em. ich szanse obronienia
tytułu ogromnie wzrosną. Ale
zadanie to trudne, faworytka­
mi są łodzianki. W Pabiani­
cach natomiast krakowianki
winny zwyciężyć, choć Włó­
kniarz na swoim- terenie jest
także groźnym, nawet dla naj­
lepszych przeciwników, rywa­
lem.

A oto zestawienie par piątej
serii gier: ŁKS i Włókniarz
grają z Wisłą i Stalą Stalowa
Wola, Lech i AZS Poznań po­
dejmują Spójnię i Polonię, a

AZS Katowice spotka się ze

Ślęzą.
W PIERWSZEJ lidze koszy­

karzy szósta seria pojedynków.
Wisła w zaległym meczu .wy­
grała po dramatycznej walce
z Resovią w Rzeszowie jed­
nym punktem.; dzięki temu
awansowała aż na drugie
miejsce w tabeli, ustępując li­
derowi — Gwardii Wrocław
tylko gorszą różnicą koszy.
Teraz czeka krakowian kolej­
ny wyjazd, do trudniejszego
rywala — Stali Bobrek. Ze­
spół ten to beniaminek eks­
traklasy, awansował do I ligi

ski wskutek kłopotów finanso­
wych postanowił zlikwidować
sekcję kosza, nowo awansowa­
ni ligowcy znaleźli opiekunów
w hucie Bobrek i w barwach jej
klubu — Stali teiaz wystę­
pują. Grają dobrze, mają na

swym koncie kilka cennych
zwycięstw, co daje im obec­
nie 4 miejsce w tabeli. Tre­
ner Z. Niedziela, który przez
lata prowadził i dobrym skut­
kiem lubelski Start. tera’'
stworzył niezłą drużynę na

Śląsku. ściągając pod swoje
skrzydła najlepszych graczy
lubelskich, ostatnio amery­
kańskiego zawodnika Kelly
Grania. Nie -jest to koszykarz
klasy Washingtona, tym nie­
mniej stanowi pewne wzmo­
cnienie zespołu Stali, przyczy­
nił się do wzrostu waleczności
zawodników tej drużyny i w

efekcie wysokiej lokaty w ta­
beli. Czeka więc wiślaków
trudna próba sił. Miejmy na­
dzieję, że zachęceni dotychcza­
sowymi sukcesami dołożą sta­
rań by i ten mecz rozstrzy­
gnąć na swoją korzyść. Jeśli
dopisze strzelecka skuteczność
możemy na taki obrót sprawy
oczekiwać.

W pozostałych spotkaniach
zmierza sie: Wybrzeże —

Śląsk, Górnik — Resovia. Lech
— Legia i Gwardia — Zagłę­
bie. (!)

pop nazwą Polonii Bytom, pó­
źniej jednak gdy klub by.tom-

Pod koszami II ligi
A ZESPOLI koszykarek w TI lidze nie doznały jeszcze

porażki — krakowski Hutnik i lubelski AZS. Jutro, w hali
na Suchych Stawach, dojdzie do pojedynku tych dwóch
drużyn, najeży się więc spodziewać zaciętej walki o zwy­
cięstwo. Zespól krakowski wystąpi w roli 'faworyta, tym
bardziej że po kilkutygodniowej przerwie zobaczymy w sze­
regach tej drużyny Elżbietę Doniec.

Miała ona zamiar przejść do Wisły, złożyła w Hutniku po­
danie o zwolnienie, trenowała, z zespołem mistrzyń Polski,
lecz kiedy pertraktacje między zarządami klubów nie dopro­
wadziły do pomyślnego dla zawodniczki rozstrzygnięcia, kie­
dy przed Dońcówną zarysowała się groźba karencji, a więc
szeregu miesięcy rozbratu ze sportem, postanowiła wrócić do
hutniczego klubu. W walce z wysokimi koszykarkami lubel­
skimi może ona odegrać poważną rolę. Czy tak będzie zo­
baczymy. ,

W Podgórzu koszykarki Korony podejmują zespół Stali

Brzeg i musiałyby być w wyśmienitej formie strzeleckiej by
to spotkanie rozstrzygnąć na swoją korzyść. Krakowski AZS
pojechał do Gorlic na mecz z Glinikiem, drużyną, która je­
szcze nie wygrała ani jednego spotkania. Mamy nadzieję, że

podopieczne M. Starowicza zdołają wykazać swą wyższość
i wrócą z tarczą. Byłoby to trzecie kolejne zwycięstwo kra­
kowianek, które dość poważnie odsunęłoby od tego zespołu
Widmo degradacji.

Koszykarze Korony po serii ostatnich porażek są jednym
z głównych kandydatów do spadku z II ligi. Grają słabo,
brakuje im sił w walce pod tablicami, celność rzutów do
kosza w ich wydaniu także pozostawia wiele do życzenia. Ju­
tro podejmują lubelski Start i choć zespół ten opuścili naj­
lepsi zawodnicy (przechodząc do Stali Bobrek), to jednak
wydaje się mało prawdopodobne, by krakowianie zdołali
mecz, rozstrzygnąć na swoją korzyść. Ale obym się mylił.
Hutnik pojechał do Rudy Śląskiej na spotkanie z Pogonią1.

(1)

TelegraficznieWARSZAWA. Ustalono
skład reprezentacji Polski w'
siatkówce mężczyzn, która
cd 19 bm. uczestniczyć bę­
dzie w Japonii w turnieju o

Puchar Świata. Nominacje
otrzymali: M. Jarosz, S.

Skup, I. Kłos, L, Łasko, K.
Olszewski, R. Jurek, W. i I.
Nalazkowie, M. Szydlik, A.

Martyniuk oraz T. Wojto­
wicz i W. Drzyzga.

KUALA LUMPUR. W me­
czu finałowej' grupy elimi­
nacyjnej piłkarskich ■■MS

strefy Azji i Oceanii druży­
na ChltŁ pokonała zespół
Arabii Saudyjskiej 4:2.

TĘGUCIGALPA. Kolej­
ne mecze finałowego, turnie­
ju' eliminacyjnego., piłkar­
skich mistrzostw świata

strefy CONCACAF przynio­
sły następujące rozstrzygnię­
cia: Haiti — Meksyk 1:1,
Kuba — Salwador 0:0.

BUENOS AIRES. Towa­
rzyski pojedynek piłkarski
pomiędzy aktualnymi mi­
strzami świata Argentyńczy­
kami i brązowymi medalis­
tami mistrzostw Europy
Czechoslowakami zakończył
się remisem 1:1.

PIĄTEK

— Oczywiście, że chininę!
— Przepraszam, panie pułkowniku — rzekł cierpko

Steven, odrzucając w tył' głowę z urazą. — Ja się tyl­
ko pytałem. Jedynie lekarz może przepisywać leki.

— No więc, daj mu chininy i na miłość boską, Ste-

ven, przestań, do cholery, udawać, że jesteś kobietą.
— Też coś! — Zrobione z łańcuszka bransoletki za­

dzwoniły na ręku Steyena, kiedy targnął z oburzeniem

głową i odwrócił ąię.do pacjenta — To niesprawie­
dliwe, doktorze Kennnedy, dokuczać komuś, zwłasz­
cza .jeśli ten ktoś stara się jak tylko może.

Doktor Kennedy byłby, rzucił się na niego, gdyby
nie doktor Prudhomme, który właśnie wszedł do sali.

— Dobry wieczór, pułkowniku.
— Aa, dobry wieczór — Doktor Kennedy zwrócił się

ku memu z wdzięcznością, uświadamiając sobie, że

zrobiłby wielkie głupstwo atakując Stevena. — Jak
tam, wszystko w porządku?

— Tak. Czy mogę panu zająć chwilę czasu?
— Oczywiście.
Prudhomme był drobnym, pogodnym mężczyzną, o

kurzej klatce piersiowej i dłoniach trwale poplamio­
nych chemikaliami. Głos miał niski i łagodny.

— Na jutro są dwa wyrostki. Jeden wnieśli właśnie
na salę nagłych wypadków,

— Dobrze. Zajrzę do nich przed końcem dyżuru.
— Cnce pan operować? — Prudhomme spojrzał na

drUgi koniec sali, gdzie Steven podstawiał miskę wy­
miotującemu pacjentowi.

— Tak. Proszę mi dać coś do roboty — odparł Ken­
nedy. Zerknął w ciemny kąt sali. Przyciemnione świa­
tło osłńniętej lampy elektrycznej uwydatniało długie,
szczupłe riogi Stevena a także zarys pośladków opię­
tych obcisłymi spodenkami.

Steven, czując, że mu się przyglądają, obejrzał się.
*<- Dobry wieczór, doktorze Prudhomme — powiedział
s uśmiechem.

James Clavell

Kró I szcza rów
„KING RAT" ,

tłum. Andrzej Pakuła

Copyright (c) 1962 James Clavell
— Dobry wieczór, Steven — odparł łagodnie Prud­

homme.

Ku swemu przerażeniu doktor Kennedy spostrzegł, że
Prudhomme nie spuszcza wzroku ze Stevena.

Prudhomme obrócił się do Kennedy’ego i dostrzegł w

jego twarzy zaskoczenie i odrazę.
— Aha. przy okazji, skończyłem autopsję tego czło­

wieka. którego znaleziono w dole kloacznym. Śmierć
od uduszenia — stwierdził.

— Jeśli znajduje się człowieka w dole kloacznym
głową w dół, to jest więcej niż prawdopodobne, ze

śmierć nastąpiła wskutek uduszenia.
— Słusznie, doktorze — przytaknął beztrosko Prud­

homme. — Na świadectwie zgonu napisałem: „Samo­
bójstwo w stanie zachwianej równowagi psychicznej”.

— Czy zidentyfikowano ciało?
— A tak. Dziś po południu. To był Australijczyk.

Nazywał się Gurble.
Doktor Kennedy potarł twarz. — Gbybym miał po­

pełnić samobójstwo — powiedział — to na pewno nie
w taki sposób Ohyda.

Prudhomme skinął głową, a jego spojrzenie powę­
drowało znów w stronę Stevena.

— Też tak uważam. Istnieje oczywiście możliwość,
że ktoś go wepchnął do dołu.

— Czy na ciele były jakieś ślady?
— Nie.
Doktor Kennedy starał się nie zwracać uwagi na

to, jakim wzrokiem Prudhomme patrzy na Stevena.
— No cóż. morderstwo czy samobójstwo, tak czy

inaczej to okropna śmierć Straszna! Chyba nigdy nie

dowiemy się jak było naprawdę.
— Po południu, jak tylko go zidentyfikowano, zor­

ganizowano dyskretne dochodzenie. Podobno kilka dni
temu przyłapano tego człowieka ha podkradaniu racji
żywnościowych dla baraku.

— Ach tak!
— Jak by nie było, według mnie zasłużył na to, co

go spotkało, nie sądzi pan?
— Chyba tak — Kennedy chciał podtrzymać roz­

mowę, gdyż czuł się samotny, ale zauważył, że Prud­
homme^ interesuje wyłącznie Steven. — No. na mnie

już czas. Trzeba zrobić obchód. Nie zechciałby mi pan
towarzyszyć? — spytał.

— Dziękuję, ale muszę przygotować pacjentów do o-

peracji
Wychodząc z sali doktor Kennedy kątem oka do­

strzegł, jak Steven przechodząc obok Prudhomm'e’a
ociera się o niego i jak Prudhomme ukradkiem go do­
tyka. Usłyszał śmiech Stevena i zobaczył jak odpo­
wiada on na to dotknięcie nieskrywaną, intymną piesz­
czotą Poczuł się przytłoczony ich nieprzyzwoitym za­
chowaniem i wiedział, że powinien wrócić na salą,
kazać im się rozejść i postawić obu pod sąd wojenny.
Był jednak zbyt zmęczony, więc nie zrobił nic, tylko
przeszedł na drugi koniec tarasu.

Powietrze było nieruchome, noc ciemna, bez sze­
lestu liści, ą księżyc wisiał pod krokwiami niebios jak
olbrzymia lampa łukowa. Droga nadal przechadzali
się ludzie. Milczeli. Wszystko czekało świtu.

(Ciąg dalszy nastąpi) (44)

' HOKEJ

G-odz. 17 Siedleckiego 7:
Cracoria — Zagłębię

(I liga)

SOBOTA

Godz. ,15
Korona —

(II liga
Godz. 16.30

KOSZYKÓWKA
hala Korony:'

Start Lublin
mężczyzn)

hala Korony:

Godz. 18
Korona — Stal Brzeg

hala Hutnika:
Hutnik — AZS Lublin

(II liga kobiet)
TENIS STOŁOWY

Godz'. 18 hala Wandy:
Wanda — Włókniarz Łódź

(I liga kobiet)
Wanda — Siemianowiczanka

(II liga mężczyzn)

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 14 boisko Hutnika:
Hutnik — Stal Rzeszów

(II liga)
Godz. 11 boisko Koron-r

Garbarnia — Unia Tarnów
(III liga)

TENIS STOŁOWY
Godz. 9 hala Wandy:

Wanda — Włókniarz Łódź
(I liga kobiet)

Wanda — Siemiańowiczanka

(II liga mężczyzn)


